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i: 
Zofo1 B., panna z dzieckiem, 
włożyła sprawę. Ona me 

może ust.:tlić, niech sąd ustali. 

Stoi! cz.e,ka. Przy)d,.!e jaka samotna, 
c.t.y 11ie? Zech<"e zatańczyć, cz.y odmó­
wi'/ Bo one teraz strrurnie na urodę 
zwracają uwagę, A tu paluchy gruba, 
obw<)dltj czarne :,;a paznokciami. wy• 
myć się tego nle da. I choćby czk•wfak 
butelkę wody kolmiskicj wylał na łeb, 
to oborą zaws,.eczuć 

- Dlaczego tak uc!ckaj:i? - pyta 
raz jcszeze Rom.an i sam sobie odpo­
wiada: - Bo babstwo dzi�iaj nloodp0-
wicdi:iatne )()St. Leniwe W zbytku b!' 
�y!o, Taka natum. Kied.)'ś. jak inne by­
ły czasy, to jakoś szlo. Perspektywy 
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ucieka, A chłop, ist?ta solidna, jak wi-

d,d,ie odnlego\oslych bydląk-1cu,­
leiy, iycie tych dw<1jga �tarWWl:ów, oo 
go na świat kiedyś wy-clali - Z011t.aje. 
I!ylko rozgląda się .cz.yjeszcze się 
gdzie jakaS kłecka ostała .•. 

Roman baby potrzebuje nio tylk<1 ja­
ko chłop. Jako rol.nlk takie. Jako chłop 
potrl\CUujo mieć dziccl. ie'by móc w 
czyjeS ręce na star<1�ć sw<1jc losy zło­
żyć. Jako rolnik - następcy mu po­
trzeba, który by się gospodarstwemza­
jnt. A to dwie róine sprawy. On już 
o fizycznej m�skiej potuebie nie mó­
wi, bo niech. o.na s�wanku doznaje, by­
leby baba w domu była. Niech z ri.ad­
ka d'aje. ale niech bl}dzie. 

Choć tak prawdę pmvle<lziawszy, to 
sny czlo1viek ma czasem l!Jie z tej zie­
mi. Romanowi PQwlarza się ciągle je-
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dcn. Raz na tydzień, a czasem I co 
drngi dzień. Harem foi mu się miano­
wide. N; mniej, ni wi,:Cej. Chod:ci. mię­
dzy tymi hurysami, ny jak Im tam, i 
patrzy. A tu się r�bieluohnewyctą„ 
gają do niego, po \warzy glaszcząika­
�da mówi; - Chodź. Romek do mnie, 
chodt. A on ułeeydować si,: nje moi&. 

A kiedy już wreszcie tapska iwole wy­
ciąga, to się budd najc.ęściej I z.lY 
jesl wtedy. kobyłę po i.ad.cie bije,, ja­
dąc w pole, lc'J pod zimn.1 wodę eo 
rusz wsn<ii.a I... na n:u;\ępny sen c.reka.. 
Alo co tam sny! Żywej baby trzeba. 
Pisnl jui różne ofcrty. ri.a<lko dostawał 
odpowiedź.A juk j!Xlnaprzy�hafa.to 
pc>kr�ila sł<: po ob.cikiu. ?.ob.aczyln tę 
rob<:Jtę i .•. poszła! Tyle ją wi<l,.inł! 

J\"dyną pool«,hq była Zośka B. Al@ 
ona teTazskariy!ch czterech i nle wia­
domo, co s:id powie. 

. 

JJnusz o indnych haremach nie hi, 
wymugania ma ni.:-"ieLl.:ie. Baby d<J 
roboty gna! nic będzie. Urząd:z:I jej 
gniaidko w domll. Niech w nim sobio 
�spodarzy. Ni('Ch na u!ego czeka. 
Niech dzieci chown. oblndy gotuje. l 
)u± nic wl(;(cj. No. jeszcze prz.epierki, 
sprzątanie. takie tam babskie roboty ... 
Tytko że wszystko automutyc.m!e. Na­
wet j,:,.j kup.! roba,ta do zmywania na­
c7.yń. Brnl jest w Stanach, dolarów 
troch<: priysyla. Tak sobie pn;yrrekl, 
że jego żona przemęcz:aćsię n�będzie. 

Na samochód lei go �tać. Na ratie 
nie kupuje. bo mu niepotrzebny. Wsz.<:• 

{CIĄG DALSZY NA STR. G-7). 1 



w;i,;;��::�1r�:d: t{�� 
du Wojewódzkiego. Regulamin ten 
przewiduje m. in podział uidań oraz 
nadzoru nnd jednostkami organiza• 
cyjnyml między wojewodę i ,vice­
wojewodów. Wojewoda kieruje cało. 
ks�taltem działalności UrZE;:du Woje­
wódzkiego osobiście oraz przy po­
moc.v wicewojewodów i dyrektorów 
wydziałów. Jest sluibowym przelo· 
żonym wszystkich pracowników. 
Ponadto bezpośrednio nadzoruje 
sprawy organizacyjne i prawne, po­
lityki kadrowej i szkolenia, plano­
wania, kontroli, polityki wyznanio­
wej, produkcji rolnej I przemy.�łu 
rolno-spożywczego. Inwestycji I bu­
downictwa rolniczego. zaopatrzenia 
rolnictwa, skupu I kontraktacji, leś­

nietwa, opiekl weterymiryjnej, obron­
ności kraju I obrony cywilnej. Po• 
nadt.o jest orgunem założycielskim 
w stosunku do Nowosądeckiego 
Ośrodka Postępu Rolniczego, Przed­
siębiorstwa Budownictwa Wodnego I 
Melioracji oraz Państwowych Ośrod­
ków Maszynowych. Do jego osobi• 
stel aprobaty zastrzetono wiele 
spraw mających decydujące znacze­
nie dla rozwoju spoleczno-gospodar• 
erego regionu. 

Do wicewojewody Wla.d:rslawa 
Gawlwa naleią sprawy organi7-acji 
I IWlkcjonoWMia Un,:;du Wojewódz­
kiego oraz urzędów terenowych or­
ganów administracji txliistwowej 
stopnia podstawowego, gospodarki 
finansowej, gospodarki przestrzen­
nej i nadzoru budowlanego, ochrony 
�rodowlska.gospodarkl wodnej l geo­
logil, gospodarki gruntaml, gospodar­
ki komunalnej 1 mienkaniowej, go­
spodarki pallwowo-energelycz.neJ, 
kompleksowej koordynacji lnwest)'• 
cji I budownlctwa, wykonywania 
funkcji organu :taloiycielskiego w 
1tosunku do przedsiębiorstw gospo­
darki komunalnej I m!es.-.kaniowej 
oraz przedsiębiorstw budownictwa 
komunalnego I ogólnego. Ponadto w 
czasie nieobecn�ci wojewody Wła­
dysław Gawlas w pełnym zakresie 
wykonuje jego obowiązki. 

Wicewojewoda Jhct Niemlce nod­
z0ruje sprawy: zdrowia I opicki spo­
lec1l!leJ, rozwoju uulrowisk, st.an11 
sanitarnego, transportu. komw1ika­
cji, dr6g publicznych I lączności, za. 
trudnienia, spraw socjalnych i ubez· 
pleczefi społecznych. spole<:Zno•admi­
nistracyjne, obsługi budżetowo�gos­
podarczej, ochrony przeciwpo±aro­
wej, współpracy z organizacjami 
związkowymi, realizacji wniosków i 
portulatów obywateli. 

Do wicewojewody Zbigniewa s,r 
rylaka należą sprawy: oświoty i wy• 
chowania, kultury i sztuki, kultury 
fizycżnej, sportu i turystykl, zaopa­
trzenla ludności, drobnej Wytwór­
czości I usług, współpracy z wyższy. 
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m! uczelniami ! instytucjami nauko­
wymi or.i.z wykonywania funkcji 
organu założycielskiego w stosunku 
do przedsiębiorstw go,;.podarki tury­
stycznej. 

• Trwa akcja kontrolno-weryfi­
kacyjna w jednostkach gospodarki 
nieuspolecz.nioneJ. W województwie 
nowosądeckim skontrolowano już 
kilkadziesiąt prywatnych :takladów. 
Kontrole niczym nie przypominają 
�polowania na czar?wnice". kh z_a· 
daniem Jest odpow1edt na pytarue, 
cu dany zakład działa zgodnie ; 
prawem. W wielu zakładach zwłasz­
cza rzemieślniczych. kontrolerzy nie 
dopatrzyll się uchybiefi. Jak dotycb­
CUUI zespoły kontrolne nie �jawnily 
sensacyjnych afer. Naicu:śc1ej Wy� 
stępujące nieprawidłowości to: nie­
pobieranie podatków od wynagro­
dzeń, opiat skarbowych, niewyka· 
zywanie faktycznych obrotów I do� 
chodów, zawyżanie cen I nale:l:no­
ścl od klientów, zły stan sanitarny 
1akladów, prowadzenie dzlalalnośd 
niezgodnej z uzyskanym r.ezwole­
niem, brak książek podatkoWych I 
rachunków na vikup surowc6w. W 
!lektorze spoiywczym zdar:tają się 
przypadki wprowadzania do obrotu 
mięsa bez badań weterynaryjnych 
oraz stosowania do produkcji (głów­
nie w wytwórniach lodów I kawiar­
niach) pruterminowanych surow­
c6w. Zawyżane są ceny na Wyroby 
wędli.niarskie i garmażeryjne, a prze· 
twory mięsne sprzedaje się poza re. 
glamentacją. Winni tych czynówp(I• 
ciągani są do prawnej I finansowej 
odpowiedzialnaci z calą konsekwen.. 
cją ! skrupulatnością. Są jui pierw­
sze w.nioski o co!nięcie koncesji. 
Wojewódzki zespól koordynujący 
akcją kontrolno-weryfikacyjną uznał 
na swym posied:roniu, te oiektón, 
lerenowe organy administracji pań• 
stwowej zbył lekką ręką wydają 
koncesje, bez dogłębnej analizy I 
przewidywania ,polecz.nych reperku­
sji swych decyzji Uznano także, że 
mimo urlopowego okresu, praca 
zespołów kontrolnych musi być zna. 
cmie zintensyfikowana. Zwiększono 
liczbę ekip kontrolnych z 6 do l6, 
zwrbcono się do WZSR I PSS o od­
delegowanie do pracy w zespołach 
pracowników k011troli wewnętrznej. 
Zespoły te należy również wzmoc· 
nić robotnikami i aktywem mlodzie­
iowym. Posiedzeniu Wojewódzkie­
go Zespołu Koordynacyjnego prze­
wodniczył prokurator wojewódzki 

Tadeusz Warzrcha, a uczestniczy! w 
nim wicewojewoda Jóoet Niemice. 

e Wielokrotnie na Jamach n�· 
go tygodni,ka krytycznie pisałem o 
funkcjonowaniu handlu. Tym ra­
zem mam okazję pochwalić Inicja-
tywę dyrektora Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu We-
wnętrznego, Andrieja CJsonia, 
który tytułem eksperymentu 
wprowadził w pierwsze SO• 
boty miesiąca na terenie NOWef,!O 
Sąaza norma'1ne Iunk.cjooowanie pod· 
leglych sobie placówek handlowych. 
Ta,k wiec oprócz sol:lót robocuch, 
l!Ohoty w dniu czwartego sierpnia I 
pier..,,-szego września br. będą dla 
handlowców WPHW dniami pracy. 
Nalei.y przypuszczać, te klienci z za. 
&woleniem przyjmą tę decyzję, a 

' 
dyrekcia WPHW konty.nuować bf::· 
dzie ten system pracy \alcie p0 .r.a· 
kończeniu sezonu wczasowo-turys­
tycznego. Marzy się, aby u przy· 
kładem WPHW pon!y róttle,go 1(1" 
!haju :r.aiklady usługowe. 

• Wojewoda Nowosądecki w po­
rozumieniu z Ministl·em Spraw 
Wewnętrmrch l'lprowadził z dniem 
piątego sierpn,ia br. na terenie mia•• 
ta Nowego Sącza. Zakopa,nego I 
Gminy TatrzwiskieJ, miast I l!tJ)in: 
Krynicy. Mus:tyny •. Pl.wniozenej I 
Sta.rego Sącz,, ora.z; gmiaJ: Białego 
Dunajca, Bukowiny Ta1:rzai\skid, 
Gródka n/Dunajcem, Kamionkl Wiel­
kiej, Korzennej, Łącka, Łososiny 
Dolnej, Nawojowej i Podegrodzia 

tryb przyspieszony w poslępowa.niu 
wobec osób do1n1uCz.a,i!\CJ1Chsię pew• 
nej kalcgorii wykroneń. Tryb przy­
spieszony obowiązywalbędtiew lych 
iednostkach do końca paździ(',l"!litka 
1984 r. Obję!(! wstaną nim takie 
wykroc.zenia. Jak: Z11-klócanic spo· 
koju, ponądku publicznego, spo• 
czynku micnego knykiem. hałasem, 
alarmem lub Innym wybrykiem, 
albo wywołanie :r.gors�nia w m!eJ­
seu publicznym. umyślne wprnwa· 
dianie w błąd organu państwowe­
g-o oo do łoisamośc! własnej lub in· 
nej osoby, codo swego obywatelstwa, 
zawodu, miejsca zamieszkania t u­
trudnienia, powodowanie zagrożenia 
bezpiecielidwa w ruchu dro• 
gowym przez niezachowanie na· 
leiyleJ ostroinO/icl pncz pic· 
siych 1.najdującJ'ch 1ię w stanie 
wskazują.cym na spoiycle alkoholu.. 
W trybie J"N'IZYSP1euonym roz,latry­
wane b�dz.ie przez kolegia ds. WY· 
kroczeń i karane spotywanie napo­
jów alkoholowych wbrew zakazom, 
oabywanie lub 1p0iywa.nic iYcb na­
pojów w mie.iscach nielegalnej sprze· 
dUy. albo 1p0iywanlc alkoholu 
pnyniesionego pn,ez siebie lub lD· 
ną osobę w mieJ,icacb wyznacz,rnych 
do toh 1pnedaiy h•b podawanią. 

e W Urzędzie Wojewódzkim od· 
byl.o się sixiikanle z pracownikami 
aWllinil;tracj! państwoW.?j. którzy 
byli najbardziej :taangaiowani w 
kartlP<J.,rlię wybo� do rad narodo• 
WYCłl. Oceny przebiegu kampanii 
wyborczej doko.nał kie.rownik Wo­
jewócl.zkiei;o Biura Wyborczego. wli· 
cewojcwoda Józef Niemiec. a wo­
Jewoda Antoni Rączka wręczył ze­
branym pil;emne podziękowania I 
wyrazy UU1ania. W imieniu kierow­
nictwa Komitet.. Wojewódl.kiego 
PZPR podz.i<;kowania procownskom 
administracji p.rzekaz.al kierownik 
Wydziału Admiinistracyjnego KW, 
Altred POWczek. 

e Zakład Krakowskiej Fabryki 
Aparatów Pomiarowych w Limano• 
wej mą Jui 15 lat. Te.i nowocz.esny 
i ba.r<ho dobrze wr1;anizowany za. 
kła;j od kilku lat ooyskuie bardzo 
dobre wy.ni.ki 1;ospada.rcze. Z okaz.ii 
jubileuszu dtugoletnich pracowni· 
k6w z.ak!adu wyróżniono odznakami 
,,Za Zasługi dla Wojewbdz!wa No­
wosądeckiego", �za Zasługi dla 
Miasta I Gminy Limanowa" oraz 
dyplomami I nagrodami pieniężny-

• z udziałem wicewojewody Jó· 
zefa Nie-mea odbyła się uroczystość 
30-Jecia Zakładów Mcchanicino-Du­
dow1anych i Odlewni w Nawojowej 
Zakładami od wielu lat kic.uje 
Hier0nim Lis. 

Eksperci o losie województw 
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lla północy - o,bwies:u:zall jui ry,chły „rozbiór". 
Sprawa pod:zial:u przestrzenneiw Polski powraca 
mdal w roinyc,h dysku.�jach. Dla jedny,ch jest to 
kwestia makltyczna: czy będziemy załatwiać swoje 
r.praWy znów w powiecie i gmmadzie? Dla i.nnych 
- przedmiot spekulacji, lub po prostu okazja do 
�iania niepc,wnoścl. Co jest zatem prawdą_ a oo 
ploliką? 

Jak wiemy z doniesień prasowych, Rada Pm\stwa 
(lraz Minisrte-r:s.two Admiru;.tracj; wystąpiły do P.ol­
ski-ej Akademii Nauk o pr.zyg'Otowanie ekspertyzy 
d-otycz�ej struktury przestl"'ZeMej Polski. Prace 
podjęło w Komitecie Przestrzennego Zagospodaro­
wania Kraju PAN i są one prowadzone pod kie­
runkiem pr,ofesorów Sta111isława Lesznyńskiega i 
Andrzeja Stasiaka. Opubl\Jwwanie w zeszycie nr 
126 Biuletynu Komitetu pierwszych wyników ha­
ida,\ pazwala ucllylić tajemnicy i zapoznać Czy\el• 
ni'ków .. Duin.a}ca" z poglądami naukowców. 

otóz w pierwszej czę,śe; eks.p61'!yzl! _zaty!u!owa­
nej: ,,Ocena obecnroo rxxfaiol-u admm,stracyjnego 
Pol.ski oraz wyplywa.iące na jej tle w.nioski" zwxó· 
cono sie do 16 specjalistów z prośhą o wyrażenie 
poglądów na temat podziału kraju (dwu - lub 
trójstopniowego). roli i li<:zby gmin o.raz relacji 
między jednostkami podziału administracyjnego 
JX>i;nego s:u:zehla 

W �eey;jowancj więkswści oprac.owa,nych eks­
pertyz wym-atona p0gl<1d.. ...e ·obecnie nie należy 
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wprowadzać iadnych imlan w pOdziate administra­
cyjnym kr_aJu, gdyż przyniosłyby oue cha.os I dC• 
zorganizacię gospodarki. Ewe-ntu;i.lne z.miwy pro· 
ponuic się pod koniec lat osiemdziesiątych. albo 
nawet po roku 1990. 

P-ołowa ekspc.tów wypowiedziała się m padzia­
lcm dwustopniowym. palowa za trójstopniowym. 
Zwoleru:,icy podziału dwustopniowego (czylj upra­
szczajac: obecnego) uwa,ta.ją, Ze naleiy utrzymać 49 
woiewódiruw. cwentua!ni'I) �konać drobnych ko· 
rek granic między nimi. Niektórzy dopu· 

st�;cc7.eniem, te n.;e należałoby ich wprowadzać 
przed 1990 rokiem) proponuje się pozosta,wić 24 -
35 województ.w (likwidując m. in. k.rośnie1'1skie i 
,ioW-O'!;ąde,e-kie o�az ewentualnie tr.:cnowskie i biel· 
sk.ie). Dla r=stalych ekspertów trwałość woi. no· 
wosadcckie1;0 jest oczywista. choć dostrze1;11 slę 
ró\\i1ie:i konieoznośl: rozszerzenia granic woi. mie-i­
skleg-o k.rakowskie1;0 

Wśród zwoleników podziału tr6jstopn!owel!o ooi• 
nie sa J;>O<izielooe _(w:ękswść wypowi<ada się ta rni· 
wa.że.niem przejścia w dal.szej persp,,ktl'\Vle d-0 
podziału tfójstopniowe!(O-). Tak wi� prop,muje się 
likwid:icję kilku lub kilkunastu woiew1Xl:,:bw) przy 
najbardziej radykal-nej koncepcj; m. in. krośnici1· 
skiego i .tarnows_kiego)

_. 
Nikit z lei g1·uipy nie prze· 

widuje 1&,wida.:Jj WOJewódzbwa nowosądeck1el(O. 
Kolei-na J!P-Upa naukowców pro,ponuje pr,zyjąl: zo 
punkt Wyjścia makroreglOily i utwo111:y6 JO - 17 
duiych wojewód�tw. z powrotem do p0,viatów i 
ut.rzymaniem gmin. Posz,czególni auM:.rzv przedsfa• 
wili rćwniei: sw,oie wizie podziału trójsto,pni,orwego: 

utnymanie 32 - 37 wojewOWJtw (w tym równicf 
nowo,;ądt>e.l<.i�o) powrbt do pawiatów i gmin. bądt 
ut;,vonenie iedena,;tu ma.Jc:r,c,regio-nów z podziałem 
na 49 � 54 woj('wćdz!w i 2 - 3 tys. gmin. bądi 
też: padziai na 15 1V"Ojew6d�tw. 100 O:kr('flów i 2.000 
gmin 

Jak z powyższego widać w więlt.szosci naukowcy 
są zwoloonikamj utrzymania obecnego. dwuslop­
ni<lwego padz.lału adminislracy�ne1;0 uważając. Ci 
wsz.e1kie radykalne wiiany w na,jbliiszym czasie 
nie przyniosa niczego dobrego ani gooP-Qdane na· 
rodowej. ani obywatelom. W ko.ncep{:ja.:h nauko­
wych nie odzyskał racii bytu powiat (co bywa u­
zasadnione rozwojem komunikacji i lącznoścl oraz 
wytworzonymi już więzami w nowych granicach). 
Eksponuje się rolę gmin i postuluje nadanie wi<;k­
szej roli wsi oraz samorządowi lokalnemu (poĘtulat 
ten znalazł jui wyraz w ustawie o rada narodowych 
i rnmorządzie terytorialnym). Zdecydowana wlck­
szośl: autorów ekspertyz nie kwestionuje trwa/ego 
miejsca województwa nowosądeckiego na map,e 
Polski. Stwierdzenie to z pewnością ,askoczy wielu 
Czytelników kanillonych DH.t'"Z .,dobrz., painfor• 
mow�nych" plotką o jut. jut majacym na.st,w<.! 
,,r-ozbiorze" 

Z pewnością jeden z kolejn)',ch biuletynów Ko· 
mitetu Przestrzennego Zago5podarow;rnia K.raju 
PAN (do kup!mia w księgami Pałaeu Kultury i 
Nauki w Warszawie) przyn•esie wyniki d.11szej!O 
et�pu ekspertyzy. Podział adn1inistracyfoy kraju 
Zależy wszakZc przede wszysLkim od decyzJi pnli· 
hcznyob. Mają.c to na uwadze lie2yć można na ze­
spolenie wokół nowo wybranJch rad narodowych 
wszystkich mieszkańców rei:ionu. k1'\ny chq i po• 
trafia swa aktywnością społeczna utrwalać pozy­
rję woj, """""""''��kiego na politycznej I ,:ospo• 
dmui mapie Polski. 

LESZEK KORZENIOWSKI 



W 
Krościenku J)nJ' ulicy Ulro,owe) 
oddano - wykonany w czynie 
1połecmym k011ztem ponad 15 

mln d - wodociąg. • W Instytucie 
Nlatkl ! Dziecka w Rabee o>tw.irte ze.. 
branle lekarskie połwi,::eono dorobko-­
'll'i Ifllllytutu w •Vlllce z gru:Uieą l cho-­
robami płuc w 40-leciu PRL. • W �ą­
deckim Ratuszu Olllemdzieslęciu apli­
kantów Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
tlych uroczyście mianowano na praco­
wników państwowych. • W Mistnoct­
wach Wojew6dztW11 Nowogądecklego 'N 
SPOrcle Pożarniczym zwyc�iyl! WIE· 
SLA W MARKOWICZ z Zakładowej 
ZawodowE-J Straty PotarneJ Rat!nerU 
Naftr w Gorlicach orn JAN ADAM­
C'ZYK z Zawodowej Straty Polarnej w 
Rabce. W k!a�yfikacjl zespołowej bez­
konkurencyjni okaia!i �ię reprezentanci 
Zawodowej Strat.I' PoiameJ z Nowe(o 
Sąeu. przed 7...awodow;i Stratą z Rabki 
I Zawodową Strat.i Po.tamą I Zakła­
dów Naprawczych Talloru Kolejowej!!n. 
• 40-lecle PRL uczczono w Jm'l!nle Ul-
1<>1ina Dnlna odd:i!1c trzv kilometry U· 
�pszo,,yeh dróg lokalnych. 

• Spo!ec1ne komisje rO"ZpatruJą« na 
pr,cntku cunvca podania o pny,)ętie 
dz;ccl do tlobków w Nowym S.1c1u nic 
miały latwcl!o :i.,danla. Wpłynęło bo· 
wiem a! 369 wniosków. znac:mie wię­
cej nit wolnych m!ejsc. W rczul\acie 
pn.i·X:to Ul mah,chów ponad l imit. • 
123 oodania odrzucono. GRAŻYNA 
KALISZ. prz.'"Jmująca odwołania w 
Dziak Siu!b S))Oiecznych Wo}ew6d1• 
kkl:'O) Szpital• ZrsPOloncgo nle ma 

latwel(o udania. Niektóre maiki dop!e· 
ro teraz odslon;!y kulisy rwego mal­
'U'!i,kiell'(I tycia. często prawdziwe trn­
ged,c. Tm.•ha więc zdecydować, które 
cb.iecko prz.yjąf: wlelodzietneJ tony al­
koholika, cz:,. lekarki o deficytowej 
spcejaJ;;,aeJi, która - aby ująć alę 
dzieckiem - musi zrezygnować z pra­
ey? 

Mów! d,·rektor Inlalu Siuib SPOłC­
cznych. STANlSl.AW KORONA: -
łdeo!n11m ro!tvia�aniem b11tab11 budc>­
wa w Nmr11m Sqc:u du:o6c1i pehiopro-
1,101'11(:II (lak pr� u.lic11 Koclu111owskie­
goJ flobk6w. Ponu>u,,a.t ,ą to - nieste-
111 - 111!1<0 mar:l'1tla. 1,zeb4 ,zukac! ł!I· 
t111c1i rpo.,obów. Karlkrelnie mam łla 
ffl!/lU ttr/(1.'.1:e„il' powier:chtti ilobltów 
tto o.,U'dlu. Golq!Jkotr/ce i Jll'ZU .Ziey 
Zólkiewildego 

Odwledt.llam kilka Uobków. W kał­
dym skariono •ie na t.rudn�ci loka!c>­
we. uniemoiliwi.lljace objęcie opi<1k� 
wszystkich dtiec!. Nic braku)e takie In• 
'1ych klopc,tów. np. w czerwcu z za. 
kupern ziemniaków, t. Eaopatnenlem 
•M! w nac,vnia kuchenne czy po.łcleL 
Natomiast dla tlobl<a na Mille,nium u• 
trapieniem �t m. In. - ujmująca at 
trzy pom:c,zczenla - ko\lownia, która 
pożera prawie 8 ton węi:la m!es!ecznie 
i oi:newa ... tn:,, kuchfflne parowe kc>­
cio!kt. 7.nkup pieca garowego ror;wią· 
ulby ,puw�. 

Jak pomóc tk)bkomt Mol rozmówcy 
twierdzili, U konieczny jest udzU&l U• 
kładów pncy I inatrtucj! w budowle 

tego typu obiektów dla dziec! swych 
pracowników. W!i;:kszcgo uozum!cn\a 
oczekują takte od spółdzielni mieszka• 
niowych. 

• M,cukańcom osiedla Usinrk w 
Ocholnity Górnej najb;;ordziej utrodnla 
tycie wyboi&la, pełna wertepów droga. 
W =ie jes!cnneJ slo\y I wio,;ezm;·cb. 
roztopów jCl!t ona prakt;·cmic nil'prZ(!• 
jeulna. Nowotarski oddział Rejouu Elcs• 
ploafacJJ Dróg z Krakowa prze!. lata 
traktował J4 pe macoszemu. dopiero 
PO interwencji Komitetu GmtnTll'go 
Partii dowietiono p.racow;1ik6w l 
spr�t. WJkopano rowy odwadniające. 
a ro!nicy przekazall n ieodplatnie �a!ć 
gruntów na poezenenie órogL Zima 
przerwała ])l'ace. Niestety, na dlu1ej. 

W ubleęlym roku Rejon EJ1.,ploatacji 
Dróg 1.:utned .obie, te będzie kon\y. 
nuowal budowę, Jciel l  wfoclze znrgani• 
!.uj� co najmniej 10 praco"i1ików. 
Chętnych nie malezlono. Dopiero w 
czerweu tego roku udało 1ię zwerbo­
wać 1ied.-m osób. ZcOl'ano taktc dekla• 
racje, w lrtórycb 60 rolników robowią· 
z.1Jo slf.: przepracować 1p0Jce;cllie pny 
budowie drog.! �21 dniówek. 

Na,U:.pną boląed,;ą jest brak stałego 
lekaru, choć oferuje Sif.: tu lekarzowi 
mieuJrnnie I dwa gablncly medycme. 
I wre,s;u:ie ukola. StaTy, drcll'n!an:, 
budynek prO!I\ 1ię o remont. Gminy na 
to nie siat. Wyjk!em b)'loby 111alezie. 
nic iakładu pracy. który w iamian m 
motllwość orl(anirowania w tute}lz.ej 
n.kole kolonii p0mógl'by w Jej remo11• 

• ln,,pektorey nowo..ądcckic!(o od· 
d'l.lału Państwowej lm1pckcji ll•ndl•· 
wej odwiedzili niektóre lrolrrnie. N!e 
mieli saatrzetcń jedynie do ko\ooH !.!o­
ka\iww:u1ych w Gorllcacb. w pc)'JIOlta· 
łych 1lwicrdVlflo liczne nieprawidłowo­
ści. Na prz.yklad na kolonii PKP Rre­
szów w lllanicy wodnej P'JTK w Zna­
mirowicach konlroluJąc�·m nic oku.a­
no dokumentów kwalifikujących t,Jn o-, 
bickt do onianlwwania wypoeeynku 
dzil!d. Brakowało cieplej wody I o­
grzew1U1!a. Dzieci chore prZ(!bywaly we 
=pólncJ sali ze zdrowymł, brakO'<',"alo 
or,ick! lekarskiej I higlCłlicmeJ. U8blo• 
no POnadto. te posi!k! pny�olowywa­
no w pomlesz.czenlu, gdzie rnajduje 1:ę 
chlorownia wody, hydrofo: oraz mal!a­
eyn Jarzyn I ovooc6w. Penon�! nie po-, 
1iad,1! ktiątcczek ?.drowia. JedU'll:c PO· 
d3wano na wy.<U"Zl'rbizy.iych tall'rz.ich. 
Pn.ez pierwst.,v tydzień kolonia nie o­
tnymala pr�sdz:a1u mi(illl, a wyi:na• 

czony :t ramlcnla GS pełnomocnik d.t. 
z.a0pat.renla nie byl 1nany kierowiii<:t­
wu placówki. 

• W samo poludllie �9 czerwca wy• 
roki, ZMoinięty mi;:h:zy1.11a w oll:ula· 
rach. wydągnąl :t lorcbld mojej marny 
pol'tmooel!u: z 7 tysiącami złotych. 
Sfalo 1l� to w ajcncyj:nym :tklepie o• 

wOdzkfef(l, BOGU�"L-/i:W 'lfA'.fA1', ifi,. 
nosi: �Od 1ierpnlQ do patdtiernika 1981 
f. 6 procoW11ikóu, Okręgowej Spółdziel• 
ni Mlcczar3kie} ., Nowllffl Sgczu po-, 
przez �imowanic drztol • U1Wiar610 
tlokon11walo 1111te,ll.(lllłCztl11Ch 1damalt 
do magaz)nw nablolowt'10 Sp6ld;:ielni. 
Zagarn.,:11 oni co ,iajmnłeJ 250 kg ,na.. 
s/1 u:o.rtokl około U 1111. z! Of'Oz rerr 
lmportou.'One. Towal"II tpTzedawono 1• 
..orobowej grupie p<uer6w. 

W11roklem Sgdu Rejonowego lO No­
w11m Sqc.::u z 25 l U r., zmlenioni,m ,i:s,. 
łlępnie w11rokieni Slłd• Wojewódzkie-­
I/O z 29 Vl 84 ,. grupea w&omvwacZl/ zo­
nal,i ska..:ałla na kal"II od rokw do r 
mił's�11 P'!'ZbowiPia wolnoki oru 
gn)Wlłl/ w kmocie od 20 do JO I�. zł". 
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Stamtąd 1kierow;aio !IBll do Rcjono- rzooy w g� kam!enlem, który l()adł 
weio U�u Spraw Wcwnęlnnych. z przeJeidiającego samochodu. Chla.-
Na u.Her Sieokicwkz.a dyiiurn:r kaial piec jest cięiko ranny. • w LlpnlCf 
z.gtoa!ć kradziet w Refora<:ie Diicluil'o- Wielkiej utooąl w zbiorniku p0 wapnie 
wym w pokoju 21$, g<h!e C2Ckal Juł, trz.yletn! Lukuz S. z Jawl)fo:ina. • Na 
jed"" pet('flt. Dr11wi były zamknięte. nlaku kolejowym Umanowa. - P1,.a,,, 
Przechodtąey milicjant POWleddal, U nowa pociąg potrącił, cierpiącego n., 
unędujący tam funkc)ooarlune 111 na z.aburze.nla psycłllczoe, Józefa M� ttó,. 
obie<hle, a następnie wziął klucz i l'lt· rr p0niOOI !mlerć na mle)icu. J[n.m;lo,, 
1iedniego pokoju i otworzył nam drzwi. te: Na limal1owsklnl cmentarru nlezna-

Minęlo dz!ca!,::ć m:nut l. do ,.nauezo� ni sprawcy włamali się do dwóch ero­
pokoju wnedl funkcjoruiriusz w oku· bowcO\v, usz.kodzill i3 t.rumnJ" oras 
larach. Nie przyja_l od na1 meldunku, przemieścili 111a)dujące się w nich. 
11.\e l własnej Inicjatywy udał Ilf.: do sz.k.iclety. • W Mokrej W1l Paweł C. 
pomieszczenia przy końcu korytarza, wraz 1e Stani.dawem W. 1 Nowego Są. 
gdzie ustlll!I, te d)·for ma mleć ktoś z Cl.a wtarp,ę!! do domu Genowefy G. U.. 
.Jedynki�. Po p0wrocie „poci�1yl" rno• deo.,yli Ją Łl:pym nll'!'zędz.iera po gto-. 
ją mamę: - To, te panl4 okrodli, wie I iabral i  28 tys. zł. SJ:c"awców ... 
nie Jf'tl iad114 nou:inq. Nie JlQnl pierw• re�towano. Wypadki prq p.r•ey: W 
łz.ci zula,:a d;�•ioj k7Q<be;!. Męcinie podcus obtóbk! drewna nM od 

Około 13.10 do pokoju Zł$ we.zło tre?.arkl ugodzi! Jmlertc!n!e 11' )Jli'eri 
dwóch milicjantów. Slyualyśmy jak Stan1$1awa S. • W Bańlkiej Doklej „ 

,.n.an" łunkcjonariuaz proponował Im. czasie konen!a łąki nletneiwemu }Ca.. 
aby przy�ll zglo!lzenic ff kradzlcty. - zimicrzow! S. :t Nowel 8yńrzy"c:y � 
CM I» - odpow!edzlal mu któryti - •iarlul obcięła lcw4 1topę l p!ęU: pr„ 
.ia pół ood.::inw mam11 odprou:ę. • we) nogi. Wypadki tlrocowe: w Kllll:u,, 

Pociekalyśmy jen<,ze kilka mlnut. w IZOweJ $amoehód potrącił Pl"l'.eb!egaJlt,, 

końcu westl�m do pokoju I powledzia- cą pnez Jerołl!ę siedm!oletnl;i, Danu!ę 

lam, te rez)'gnujemy ! dz!ękujtmy za K Dziewezynlta nie t:,je. • W Nowym 

pomoc w ujęci1,1 clodzieja. _ Pro,� Targu nieletni Marian H. w1arrnąl • 

bardzo - odpowicdz!ano uprzejm:e. 
�e;:,i.:,;;.t�:

c
�0:

1

::;�: 
• Rzecznik prasowy S4du Woje- autobu<u. Chłopiec zglnąl na mlejllc'II, 

Nowosądeckie w półroczu 
K

omunikaly Wnjewódzkiego Urzędu Sta­
tyslycznego zawierają cenny materiał in� 
!ormacyJny o zmianach uichodzących w 

regionie, Również w danych m I półrocze 
roku bieiąccgo znajdzie Czytelnik uogólnio­
llą prawdę D tym, co dzieje się wokół nas. 

W porównaniu z analo11lunym okresem roku 
'.1.1183 nowosądeeki przemysł usPOleczniony uq.1kal 
"I procentowy wuod wartości produkcji 1pneda· 
nej przypadającej na Jednego utrudn.ioncgo. Rów­
oocześn!e pr,CClf.:lne wynagrodzenie micsl�zne 
wzro.do o 16,7 proc:. l wynosi (bez wypłat z zy�ku 
l czystej nadwyżki spółdzielni) - 13.87� zł. a więc 
praw:e J: ty,,!ące lł więcej, nit przed rokiem.War­
to w tym miejscu dodaf. te wcdlul!: danych oi:ól· 
nopol..klrh kosiły utrzymania wuo.;ly o około 14 
procenl 

Stan wkładów oszczednokłowych w PKO i bJn• 
ka�h sp6Zd,ielczych wynosi IO miliardów 705 m1-
lion6w złotych I Jest wyt.szy n il przed rokiem o 
l mlllard 681 ml\ionów d, 

Nicz:nacznle unn!tjnylo 1Mii zatrudnienie w nrze.. 
myśle ll:lpo!cc:r;nlonym, natomiast o dalue Z a:o­
dziny zwlęk;zyl się !�my czai nieprzepracowany 
przypadaJ4cr na jedneeo robotnika; wyrafoic czę.;. 
e:ei ch�uJemy ... 

Oddano do utytku (w gosp0darce uspo!cczn!c>­
nl'J} �88 mie•tk;iń, to J,e.it o 13,2 proc. mniej nit 
prt.ed rokiem. Zaawansowanie planu rocznego ,z,a. 
euj<l 1i1: na 38,3 proc. 

Tendencję spadkowa wykazuje skup iywca nit• 
nv o 4.1 proc. Do5tawy ływca w!epnowego były 
o ·,a-:bilo p0Zowę niż.su, nit w I półroczu ubicg. 
leto roku. Xatomia,\ •kupiono wi(ceJ mleka 1 jaj. 

Ro:inóe aprzctlat nawozó"' 1ztucznych, dotycątl) 
iw!aszcza u.awozów wapniowych. 

Wadoś<' sprzed.i.iy w handlu detalicznym JeJt 
wyl;;za o Z3,9 proc:., a w 1,a..1tronomil - o  13,l proc. 
Dostawy l'nię,a, drobiu I prictworów na uopa­
t�nle o·nku wzro<:IJ' od scycz.nla do maja (w po­
równaniu z analofl:lcznym okresem ubiegle�o ro­
ku} o 16,3 proc. Jest to najwybza dynamik.i. do­
staw w 1kall całego kraju. 

Czerwcowy spll rolny przeprowad,ony przez o­
koło 1800 rachmistrzów uwidocznił n!eznacwe tyl• 
ko UJ)Jany w zakresie POwierzchnl utytków rol­
nych oraz powierzchni uulewów ! upr�w. Mamy 
w regionie a.I: 86 ty�ięcy Indywidualnych go;po-, 
dar�iw rolnych. Zanotowano m»lcjsze o 2,8 proc. 
iasiewy iyta pay równoczesnym wuok:e pow!cn­
chnl iaslewów p;.zenky o 3,8 proc. Mlnimalnle 
mniej posadzono z!emnlaków. natomla.! o 4,B proc. 
1\-'lro,da powierzchnia przeznaczona p0d warzywa. 

Sądzimy. U! zalntere1uJą Czy\elnlków tendencje 
rysujące s:� w hodowli. Oto niektóre wyniki doty• 
c;,.ące stanu pofl:łOw!a zwler�t a:i»podar><kich w go-
1podarce n!eu,połecznlonej :  

- pogłowie bydła w lloścl 231 tys .  ntuk jest 
wJi.sze nit przed rokiem o 3,1 pro,:. (w tym k.rów 
o 1,7 proc.). ehoelat do oslągnlęc!a poziomu 1 1982 
r. z.abraklo ponad Ul t,)'$, uluk, W do najwyższe­
go stanu (Jak! miał miejsce w 1979 r.) prawie M 
ty,. ntuk. 

- pogłowie trzody chlewnej <L;iqgnęlo prawie 
100 tJ3. aztuk wykarując wnosl o 19,8 proc., len 
nadal Jest nłt.fte prawie o l<l t)'s, ntuk w porÓW• 
nanlu z 1982 r. l o 38 tyli. utuk w stosunku do 
najw)·tszei:o ,tanu zanotowaneco w 1919 r. 

- nastąpił uraciny rozwój hodowtl o•lec, k1,5,. 
rycłl stan przekroi:zyl 218 tr•. &1\uk. flO oznacu. 
wr.ro�t o 14,3 proc. 

Pogłowie owlec od stanu ureje:itrowane,to • 
1975 r. w w�kołd 92,4 ty1. sU.uk Wl:Z'astało -
rocmie, 05!.ągając prawie 160 tys. 11tuk w 1980 t. 
I lllOCzll!e przekraczaJąc w br. 200 lya. 11tuk. 

Ob$3da poglowta bydła wyno.,Iąca 87,ł aztuk na 
lOO ha utytk6w rol.'lych oraz oWiec -82,t ntuk j8R 
najwytsz.a w kraju. 

Najwyi.s.-.c wskainlk! w ob.ładzie bydła na hei.­
tar wykazują gm iny: Nawojowa 109 ntuk. Luko­
wica 108 ntuk, Czorutyn 106 1ztuk. Kamionk• 
Wielka 104 sztuki I Grybów 102 sztuki - najnd,, 
ne zał: Piwniczna 59 sztuk, Ochotnica Dolna 61 
tztukl I Buko\\1na Tatrzańska 65 •ztulf. 

Najwytsza oboada krów (66-70 sztuk na hektar} 
wy>1tf.:pUJe w gminach: Tatrzaz'WtleJ, Białym !)u-, 
na)cu. Lukowlcy, l.użncJ. Chdmcu, Grybowie ( 
Bobowej. 

N iceo zwltkszony sian chowu trzody chlewnej 
oraz struktura pogłowia (tj. znac:lllleja:zy wzroat 
liczby pro,,Ląt I loch) mot(! rokcr,oać pewn4, bar­
dzo potądaną poprawę w skupie. który w I pół-­
roczu br. zmniejszy! się o ponad 50 proc. w pa. 
równaniu ze ,tosubkowo Jut bardm nłsklm 1ku-­
pcm roku ubiegłego 

Poi:lowle koni wynon.ące 33,5 tys. utuk jest 
nit.-ize nt:l przed rokiem o 1,8 proc., I I roku na 
rok ulega •yatematycznemu unnlejsrenlu. 
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M
ija 70. rocznica pobytu Wlodzimie• 
rza Lenina na Podhalu. Jak to się 
stało, że na emigracyjnym �laku 

wędrówek przyszłego wodi.a Rewolucji Pai­
dziemikowej, znala:dy się ziemie polskie, 
w szc:i:ególności Kraków, Poronin i Biały 
Dunajec? 

Otót w kwletnlu 1912 roku, w kopalniach ilota 
nad rzeką Leną na Syberii, wybuchły dramatyc:r.ne 
strajki g6rn!k6w. Zostały one krwawo stłumione 
przez carską policję. Zginęło lub wstało rannych 
ponad 500 robotników. Wiadomo�ć o tych wypad· 
kach szybko obiegła rosyjskie lml)('rium, powo• 
dując Intensywny w=t fali rewolucyjnej. ,.Czer· 
wony Sztandar" p:sa!: Rozpoczął rię więc nowv 
okru, pobit11 prołelorial 1toi znowu W 1z11k11 bo­
iowvm, JIOotzebono r.:ekomo rewolucja podna,i 
zno�u atowę ... Proletariat tyje, proletariat u:ol· 
cZy. Rewoluc;a buła i rewolucja będzie! 

W tym cza�ie Lenin wraz z toną i te�ciową prze­
bywał na emigracji w Parytu. Narastająca $ytu· 
acja rewolucyjna w Rosji nakazywała być bl:ieJ 
walczących mas. Dlatego Lenin dla u.sprawnienia 
swoich kontaktów z działającą nlele-galnie partią 
bolszewicką, w dniu 2.2 czerW1:a 1912 roku wraz 
z !fadiddą Krupską, i Jej matką, pnyjcchat do 
Krakowa. W)'brał to miasto z dwóch wzgl<;:dów. 
Po pierwsze Kral\ów, w ramach autonomii gali· 
cyJ'!C;ieJ posiadał d,ść dute swobody p0litycme, a 
w:,:c ciobre warunki do pracy konspiracyjnej, a p0 
drugie - w odległości IO kilometrów znajdowała 
•i� granica rosyjska. Fakt ten miał dute znaczenie 
w syslcmjc Jączno�ci 1 Rosją, bo mieszkańcy pasa 
przygranicznego posiadali stale prwpustki, które 
pozwalały pnekracz.ać gran,c� działaczom rewolu· 
cyjnym, cilonkom KC SDPRR I p0slom do IV Du· 
my Panstwowej, którzy udawall 5ię do Krakowa 
i na Podhale, na sp0\kanie z Leninem. Ponadto 
zorganizowano 3 nielegalne, konspiracyjne przeł· 
•cia iraniczne. 

W okresie krakowsko-poroni1i�im, Lenin napi· 
ul około 300 artykułów, które wysyłane � Krako­
wa, jut p0 4 lub 5 dniach, były publikowane w 
bolszewickiej ,.Prawdzie". 

Na Podhalu Lenin przebywał dwukrotnie. W ro­
ku 1913 od 5 maja do 20 paidzlernika, a w roku 
1914 od I maja do 28 sierpnia. Przyjechał tu z Kra. 
kowa z powodu pogarszają�io 1\ę stanu idrowia 

tony, której lekari za\ecll wyjaz.d w góry. Jego 
skromne motliwości finansowe, n<e pozwDlily na 
p0byt w modnym jut wówczu Zakopanem. Za 
radą Sergiusza Bagockiego, rosyjskiego emigran•a 
politycznego, wybrał Biały Dunajec, a raczej po­
gran;czc tej wsi 1 Poroninem. 

Zaraz PO przyje1dzle na Podhale napisał do 
matki: Tu ;ut cudownie. Pawiettze w1pan1ale -
wvsokoło! 700 m. Nie ma por6WT1onio z nitko po­
loionum i trochę wil9otnvm Kto�ow�m. Mamu 
dużo oozet l moi11a proeow<ić. 

W Białym Dunajcu Uljanowowie wynajęli dom 
naletący do miejscowej góralki, Teresy Skup:�,l. 
Oźywiona działalność rewolucyjna I publicystyczna 
wląza!a mocno Lenina z Poromnem. idzie była 
poczta I stacja kolejowa. Na poczt� przychodził 
codz:ennie. czasem nawet dwukrotnie, odbiera! I 

nadawał ogromną koresp0ndencję. Zatnym;-wa! 
się też w pensjonacie Pawła Guta Mostowe;i:o, 
w którym przebywali rosyjscy emigranci poli'.yczni. 

W domu Teresy Skupień, w październiku 1913 
roku odbyła się tzw. t<'arada Letnia KC Socjalde­
mokratycznej Partii Robotn:czeJ Rosji. Ucze;tniczy. 
lo 22 deleiatów reprezentujących wielkie okręgi 
przemysłowe Rosji. Polską lew1cę reprezentowali 
na naradzie J. Hanecki, J. Lesz�zyńs'.,i-Le11Ski ! 
H. S!ein-Kamleńsk!. Ustalono, te w sierpniu 
1914 r., zbierze się właśnie w Poroninie VI Zjazd 

SDPRR. Wybuch I wojny 4wiatowej uniemożliwił 
zwołanie tego zjaz.du (odbył $i,:: dopiero w 1917). 

Na poroni1iskicj naradzie potwierdiono prawo 
narod/>w ujar!mionych do samostanowienia, ał do 
ocierwania I utworzenia niezależnego państwa. Le­
nin twierdził, te najbardziej naturalne warunki 
do oddzielenia się, mają Finlandia I Polska. Często 
POwtana!, te wolność Polski niemożliwa jest bez 
wolności Rosji. 

Gdy Lenin dowiedział się o wybuchu wojny, 
wspblnie z bols�ewikami, .któny znaleźli się u nie· 
go w m;cszkamu, wyraził przekonanie, te wojna 
przyspieszy rewolucję. W kilka dni póiniej, w 
mieszkaniu Lenina w Białym Dunajcu, przeprawa• 
dzono rewizję. Na skutek fałszywego donosu, o· 
1kartono go o npiegostwo I wezwano do starostwa 
w Nowym Targu. Lenin wysyła natychmiast tele· 
gram do dyrektora p0!icjl w Krakowie, a ten 
przekazuje nasu;:puJące zawiadomienie: �Przeciwko 
Uljaoowowi 11ie ma tad1111ch podejrzeń, które 
w1koll,lwa1ub11 no npieoostwo". Jednak wach· 
mistrz tandarmeril w Poroninie, donosił do sta• 

rosły w Nowym Targu, te w m!e51kaniu L<'nina 
w Białym Dunajcu odbywały się „tłumne zebron111 
� inn11mi ro,u;,kimi pod.donl/ffli". Wykorzy�lano 
równiet plotkę, Jakoby Lenin chodzll na okoliczne 
""''zniesienia I robił tdJęcla dróg. Gdy w dniu 8 sier­
pnia 1914 r., UlJanow zglo1it się do no,,..'Otarskiego 
1taro1twa, zostnl aresztowany I osadzony w ecli nr 
S miejscowego więzienia. 

Niezwlocmie PO aresztowaniu w sposl>b sponta­
niczny zrodził się ruch na rzecz uwolnienia Le­
nina. W jego obronie stanęli ludzie o rótnych po· 
glądach politycznych, Kon I Hanecki, ale także 
Ori:an, Ka�prowicz ! Chram!ec, którzy klerują do 
władz policyjnych p0ręczenie o Jego niewinności. 
W wyniku tych petyeji, w dniu Hl iierpnia, człon• 
kowie austriackiego parlamentu, wcjaldemokraci 
Adler I D.amand. udają, się do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Am;trli I składają p�ręcze:iCc za 
Lenina. 

W czasie pobytu w więzieniu, Lenin udzielał 
porad prawnych uwięzionym chłopom, pi,r,I im P'J· 
dania ! pro;by. W dn,u 19 sierpnia, do sądu oKrę• 
gJwego w '.><owym Targu, przychodzi telegr:im od 
krakowskiego prokuratora wojennego: ,,ll'!odz .• 
mietz U!,anow p0d;eo11 natuchmiostowemu uwol­
nieniu". 

To uwolnienie, a moie nawet tycie, zawdz:ęczal 
Ler.in Pola.C.om. I ncoa bow1cm p.am,ęta�, ie 
dz,a!o się to w warunkach, k,edy zarzut 1zp,e­
lP•twa rozpa:rywany byłby przez oąd wojenny, 
który fero·,rnl zazwyczaj wyroki sm,c«:i. 

Po uwolnicmu, wróci! Lł!mn do Białego Dunajca. 
Wuwczas tet uzyskał zczwoleme na paejazd w.az 
z rodzin1' koleJą teiazną z Poronma do Wieon.a 
przez Kraków. Przed odiazdem odw,edut polsiuego 
pLarza, Jana Kasprowicza. 1 podz,ęo<ował mu za 
siaranie o jego uwolmenie. Ta11: ,akonczyl s.ę 
„pJ!ski okres•• w tyciu l duałalności Lenina. Okres 
mczwyk!e wazny, znacwny wytę!oną pracą. Tu• 
taj na Podhalu na t;e urzekającej panoramy Ta:r, 
tworzył Lenm najp,ękmejue 1dce ludzkoSCi: rów· 
no�ci i sprawiedliwości społecznej. W polskich go­
rach szu;.cal estetycznych wrateii I odpręienCa, zy­
skując 5iły do dal�zej, gigantycznej pracy. 

Dla upamiętnienia PObytu W. Lł!ni11a na ziemi 
poiskiej w dniu 7 listopada 1947 r. - w 30. racz• 
nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paidzie,. 
ni!towcj - z inicjatywy Towarzystwa Przyjai.nl 
Polsko-Radzieckiej, utworzono w Poronln;e Mu· 
zeum Lenina. Było to pierwsze muzeum !eninJw• 
M,e na ziemi p.ilskicj. Otwarto Je w byłym pensjo­
nac1e Pawia Guta-Mostowego. Obok muze.tm 
na terenie parku, w d11iu 22 lipca 1950 r. odsłon:ę..o 
pomnik Lenina wykonany przez radzieckiego rzei­
biarza, Jako dar robotników Lenini:radu d!a naro­
du polskiego. 

W 70. rocznicę pobytu Lenina na Podhalu, 
Rada Pa1lslwa PRL odznaczyła Muzeum Le­
nina w Poroninie Krzytem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski, za wybitne za­
,lugi w umacnianiu przyjaźni polsko-ra­
diieckiej. 

ROMAN KOSTANECKI 

Bt-łcTA- l>EMBOWS� 
- Wspaniale] - odpowiada gał� dJ.ina" od w1elu po,kolei, chwalebnie 

wypełnia swe powmnołc, wobec OJ­
czyzny 1 utreymuJe 5erdeczne wcęzi 
ze swoją slaw.ną nkoUl. 

:� don<U 
N��ł;�iaftw;��:�;�1 
larnego poruczmka Borewicz.a z fil­
niu „07 - zglo.ś się"': Jeziora Roi· 
nowskie nienadajc się Juł ,lo k1'Pielil 
Piękny do nicda1>·na akwon Jest 
dzi� nieprawdop0dobnie zabrudzony 
l z.arasta jakimś zielskiem uniemo­
i!iwiającym pływanie. 

Wcz.asowicze i G:-ódka nad Du­
najc�m sygnalizują ponadto, ł.c w 
strefie c:•zy ila!asują b e 1 k a r n l e  
motorówki. w tYm rówriiet moto­
rówki Wod�e,:-o C.::hotniclCr.o Pos;o­
towia R.1tJnkowego! Kto w dobie 
re(la.ncntacji pal,w wyda]c benzynę 
rotncl'r;kiej .. e!ic:ev? UiJczcgo poz­
wala si� :11 zal.J.'<-:i.r,'e W)"poczynku 
hałasem? Czy nikt nie czuje �ię od­
lY.)W edzialn:, :ta l''l"Zl'kwowanie u­
cllwaly W::ij""'ódi\i::eJ r.aUy Narodo­
wej. która przed kilku laty z.akJl.11-
la uty,vanl.1 motorówek w rejonie 
Małpiej Wyspy? 

Pytania te kierujemy do Woje­
wódz.k;ego Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych 1 p1"05bą o wszczęcie ener1:icz­
nych d1ialań wy}aśnlających. a red. 
Ste!anowl Ciepłemu zleciliśmy przy• 
gotowar.!e artykuhl na!wiet\ająceio 
1ytuację na jez!or:r.e ! wokół niego. 

e Jan Mól z Wyskilnej w gminie 
Grybów: Przez nauq wid biegnie 
flieutward.wno drooa od S.:a!JweJ 
do Stró1. Korz11sto z niej o!ównle 
,taro.sqdeeki OJrodek Tron&pottu 
Lefoeoo wotqcu drewno l Nodld· 
niclwa G0thce. Cięzkie samochod11 
,:ieinol zui,c!nie z1uszcz11!11 drO!}ę, 
pieniqdze na 1cJ ,einont Nod!dnic­
cwo prukow!o w!adiom ominr.ym. 
Remont prowad:il SKR Bia!a Nit· 
no. któru zomiosl iwiru I twtru u.­
tul namułu r,eczneoo I toi< zwanego 
kaczego mudla, rozpu$zc�oj(lce,70 &ie 
pod wp!11wem deszczu i bard:o kle• 
iateuo Pojoidu zabierajq t� co'q 
masę k!eittq no li:0!0, 11 pies:11 m1.:si 
mi{t doorze zasznurowane but11, ie­
bu nie zotta! boso! 

Mieszka1\C1,' narztk11fq n11 nledba!-
1two, bo oni reinon!u. nie wkork:o• 
na .ial< nalctu, oni odwodnienia nie 
zrobiono. 

ft Janina Ulkltwska I Lipnicy 
Malej nade.;łala kilka Hdowcip6w 1 
brodą": 

Gafdzlna częstuje letnika zlemnJa. 
kami I kwasem. 

- Smakuje? - pyta. 

- Tyl«o czemu ten wau pici, tak 
lll'terzy na mnie zęby? 

- Nic wbie i tego, panocku, nie 
róbcie! On tylko mukotny, bo .tre­
cie i jego miski .• 

Spałka.nie 
Mi.i}ona.rz apotyka na pustynt lwa. 

prz.yklę-ka I wznosi ocz.y do nieba: 
- Pnnie Bote, natchnij to bydlę 

chrzcldjańskimi uczuciami! 
Lew rl>wniet pr:r.y,kli;,ka I zwraca 

się ku niebu: 
- Pobtogosław. Panie Bote, te 

dary. które z.a chwilę spotyję! 

CD Zenon Treli opisał nam spot• 
kan:e absolwentów sądeckiego Gi· 
mnaz.jum lm. hna Dł�ona cdbyte 
50 lat po maturze Uczczono pa:ni�ć 
kolegów, kt.órzy polel(li na róbych 
frontaeb tl wijny łwiatowej, w p1r• 
tyl.llntce. obozach : katowniach. 
Wm:isz.ające bylo 1potkan!e z przed­
stawic!elami samorz.ądu uczniow­
skiego oraz z peda�ogaml, wśród 
których był prof. Rrnard Gcssl11,:, 
jeden 1 wychowawców oweii:o rocz­
nika maturzyst/>w . .. D!u)loszowa ro-

e Lucjan Z11zia. krakowia.niu, 
donos.i po Lipcowym wypoczynku w 
Kryn.cy: Nlebw1a llłr ,kąJ>ill de• 
uca i zimno, naiomiau llUUte Pd­
powiedzlalm 1wo1 za kll!turę nie· 
wie!t ojeru,q. Jedume '° micjlktej 
bibliotece dll2l/ w11ł1ór k1iq;,,ek i 
przemiłe panie t,iblioiekarkt 1.-J 
Więktzołt klombów I kwtetmków 
zaTosn,ęra z1e1,k1em ( .• J No e11ra­
dz1e kolo mu,zh koncertowe1 h<lrcu­
jq ,u1ko dmci; de,k1 om,ą w de-
1zcz11. a w11norci11/ob11 pr211ktl/ł 1e 
jo!iq. Cli/ papq C�-J Brudne I odrapa. 
Tle fosodl/ domów dteumi.o1111Ch w 
c.;;:r,:,n, prz11 11<. E11em1a w W,lr�­
l'l;e domu 11r J ubieglorOClna tob1i­
co o Rewolucji PotdziernikoweJ ... 

e Piikarz.e gorl11:l<1ego „Glinika" 
w,�, , K,erslwmctwem 11:Juou nat1e­
slali pozdrowienia z.e zgrupowania 
w Obormkach $ • .µk,ch. Odwz.a,em­
niamy $ertleczności tycz.ąc udanych 
boJów w n.owym se;wn;e! 

o Jerz:,Burno fnformuje, łe gor­
licki Ośrodek Sportu , Rekreacji 
pneprowadzil udany Maraton B,e­
K{)wy t JkatJI 40-lecla PRL i 630-
lecia Gorlic. Na 20 km trasie zwy. 
ciętyJ: w po<�czególn;,·ch kate�J­
riach.: Tomasz Chrzanowski - .,Wi­
si · Kraków Karl11a SuJok z Cia­
snej. AndncJ Bortk z Nawojowe}. 
Tadeusz Syly z Woli Olsz.aóskiej, 
Jan Sclrocki u Stnelc ()po1'kich, 
Kazimierz Fr:,zowlez i Zakopanego, 
Slanishw Kita l Em.li Wzorek (obaj 
z Tarno,va\ 



ihffi w forsownTe ro.6u't1owanym: prumySle szeft 
razy wyższy dochód narodowy nii przed wojną. 
Stanowi ona obecnie połowę społeczeństwa, od 
pierwszych dni państwa ludowego zasila swymi 
kadrami wszystkie szczeble aparatu sprawowania 
władzy. Jej stopa życiowa jest względnie wyrów­
nana i mimo spadku w okresie obecnego kryzysu 
- nieporównanie wytsz.a od przedwojennej, sko­
ro spożycie mięsa, cukru, tłuszczów, mleka marny 
teraz 3-5-krotnie wyższe, skoro pny ogromnym 
wciąi głodzie mieszkaniowym na l izbę przypa­
da w miai!�ch 1 osoba (na wsi nieco więcej), sko­
ro co szósta rodzina dysponuje samochodem. 

P
owi

.
ed2.my sobi

.

e naJpier
·
w

· 
wyraZ.nie, że p1·

.

zycho.. 
dzimy z kraju, który przed WOJną leżał na d� 
lek.ich pe.ry!enach cyw1!1zacyjnego rozwoJu Et!- ._ 

bie domowej i G - w usługach. Ale ! te dane 
my!ą,gdyż w szczytach hyzy:su ponad jedna troe­
cla miejskich pracowników fizycznych, a w lep­
szych okresach - Jedna czwarta, pozostała bez 
pracy, w tym ok. 300 tys. Judzi w sposób stały, 
Twierdzenie historyków tego okresu, ie robotnicy 

("Opy. Tak ze względu na ówczesną Polski 
jak 

przede wsiystkim z racji i za- pobudowała się 
na nowo, wyposaża teraz swoje 

gospodar.stwa domowe w stopniu szybko zbliiają-
cofania gospodarczego orai życiową od chłopów ( 
po.>.iomu życia ogromnej obywateli. 

w biedzie bezna­
dziei na poprawą swego Jo.su. 

Powieduny dalej, ±e przychodzimy z kraju, 
k\óreg:o egzystencja opierała się na rolnictwie.Nie 
zdołało ono wyjść jeszcze z fazy techniki uprawo­
wej posługującej się wyłącznie en,:,rgią siły .żywej, 
na,vożeniem naturnlnym, najprosts,,ymi narzędzia­
mi i dziedziczonymi z d:1.iuda-pradziada najprymi­
tywniejszymi umiejętnościami produkcyjnym!. Rol­
nictwo to jednak - na skutek niedorozwoju 
przemysłu - dawało polową dothodu narodowego, 
wiązało z.a.ś 17,5 m!n ludzi w gospOdarce chłop­
skiej i ponad 3 mln dalszych w charakterr.e służ• 
by folwarcznej I parobczatistwa. czyli 60 proc . ów­
cze.,ne,::o spol�zeństwa. I znów dla przykładu: z 
p6i zbierało .sit: wówczas - średnio - tl,5 qzbói 
i 120 q ziemniaków z hektara, od krowy uzyski­
wało rocznie 1400 I mleka, a w p0nad 4 m1n zag­
ród chłopskich hodowano ledwie � . .5 mln świń. 

Żeby obraz b;•ł pełny, trzeba wreszcie doda�,że 
nie lep.sze od chlopskiegolrobotniczei:o bylo tak­
że iyde przeważającej liczby rodz;n drobnomiasz­
c.!.ańskich {ok. 2,5-3 mln ludzi) oraz znacznej czę­
cl pracowników umysłowych, trafnie na;yw�nych 
przed wojną „proletariatem w białych kołnierzy­
kach". 

Stalystycmy Polak konsumował 17 kg 
mięsa i IO kg cukru 
soby w izbie pozbawionej wszelkiego wy-
posa±enia Zdrowiem każdych IOOlys. 
obywateli się ledwie 37 lekarzy, na 
jednego nauczyciela przypadało 64 ucmiów, a mi­
lion dzied pozostawało rokrocznie p07.D,-systemem 
oświaty. Do nkoly �redn!ej miało szansę dotrzeć 
co siódme dziecko, do wyższej - co tl':1.ydzie.ste 

w realizowaniu zasad sprawiedliwości społecznej_ 
Awans całego kraju w forsownie zindustrialfao­
wanej gospodarce, w nauce i technice. w kultu­
rze. Awans całego świata ludzi pracy jako stały 
:uch milionów obywateli w górę drabiny społe<:u­
riej po szczeblach materialnego potiomu iycia, as­
piracji zawodowych, rozwoju intelektualnego, u­

cze.<itnictwa w hciu kulturalnym, Awans ogółu 
społeczeństwa w kierunku ludo­
władztwa w skali państwa, 
kalnego. 

ale zostać analfabetą - jui co piąte. Nic Nie że na drodze o�iąg.ania tego a--

wyrównać dysproporcje występujące 
w zaopatrzenlu poszczególnych re• 
gionów kraju w dywany. Kiedyś 
planiśti wykoncypowali, a budowla­
ni postawili nowoczesną fabryk� 
dywanów w Kowarach, W okresie 
gorączki rynkowej nic m:>gła ona 
nadążyć .r.a popytem. Dla miejsco­
wych jednak zawsze coś tam dyrek­
cja fabryki w Kowarach pozosta­
wiała. N·ic te± dziwnego, że w fir-

zahamowania i odwroty z właściwego 
kierunku, nie pozwolily o.siągnąć wszystkie• 
go, co było możliwe. Kaidy proces społecznego 

musi być zlożony,kaidy w nim krok na­
- mieć swoją cenę, tak więc i każdy jego 

- odwrotną stronę. Wszystko to wy-
maga netelnego rozwaien.ia i nie może być po­
minięte, ale na koniec liczy się pneciei bilaru, A 
ten mówi, ie tyjemy dzisiaj w społeczeństwie 
gruntowniaodmieniOnym zgodnie z kierunkiem od­
wiecznych dążeń polskiego świata pracy i zgodnie 

nowosąd�ki regbn wzbegacił 
o .maczną iloSć dywanów. 

luteres nukólkach rozkręcił się. 
Andrzejom „sudeckim" udawało się 
,,wystać" lub odkupić od wałbrzys­
koich górników kolejne dywany, za:l 
Andrzej „kl'ynick.i" wyszuki,ya! cią­
gle nowych nabywców. Ze wzrostem 
obrotów wzrastała te1 spekulacyjna 
marża, wypełniając głównie portfe­
le AndneJa ż. I Andrzeja K. (trze­
l'i z trójki Andrzejów traktowany 
był 11ic najlepiej i - jak wyn!kalo 
z dul:;1.P.go przebiegu :llcdztwa -
pracował w zasadzie dla idei, na 
c;.ym dobrze ostatecznie wyszedł, 
gdy:i. oficer dochodzeniowy i proku­
rator potrnktowali go jako świadka, 
natomiast ;miennikom przedstaw;,­
no ;.arrnty o uprawianie spekulacji, 
i, oczywikie, ich aresztowano). 

kh rea1izacjl, jakie władza lu• 
w Manifeście Lipcowym. 

ZBIGNIEW JURlCIEWICZ 

jec". Produkcja trama w potrzeby 
rynku, gdy:i. wzory były zadowala­
jące, wyk.onanie niezłe, a i cena w 
mi;n'ę przystępna. 

Nie sieją, nie orzą ... 

Wiegć gminna zacz�la nie�ć po 
Sączu, ii nie ma co wystawać w 
kolejkach (przy nie najlepszcj w bie­
iącym roku aurze),gdy:i.jcst recep­
ta na ominięcie k'Jlejkowych nio­
wygód: wystarczy wybrać s-ię w go­
dzin.ach rannych na drogę prowa­
dzącą z Kamionki do Nowego Są� 
cza, w stosownym czasie wyciągnąć 
przed siebie rękę! zatrzymać jeden 
z samochodów Pnedsi�biorstwa 
Tran.sportu Handlu Wewnętrznego 
w Nowym Sączu, które po tej tra­
sie je±dżą i meble przewJ:i.ą do 
sklepów WPHW ora.z Gminnej Sp61. 
dzielni „SamopOmoc Chłopaka". Sa­
mocMd laki - niosła wieść - za• 
trzyma się, a wówczas należy, w 
zalcżności od umiej,::tnośei wlasnych, 
odpowiednio pOl'Ozmawiać z kierow­
cą. szeleszcząc paplerkami lub wy­
ciągając z zanadr:ta inne argumenty. 
Póiniej należ.alo jut tylk'J omówić 
warunki techniczne dowozu, wy­
brać odpo\viedn! wzór (gdyż „Ur­
szula" pasuje do mniejszych miesz­
kaft, .,Dm1ajec" do większych) I O· 
czekiwać w spokoiu w domowych 
pieles.ach na dos«twę. 

mowym sklepie „wystać'' dywan 
za jedyne 30-40 tyo. złotych było 
stosunkowo łatwo. 

Jak miejsc:>Wi \1---iedzą, a przyby­
sze mogą si,:: łatwo przekonać, Kry­
nica czy Muszyna sklepów takich 
nie posiadają. więc trio Andrzejów 
zaoferowało usługi obwoine z dosta­
wą pod same drzwi. Ceny były tro­
szcc�' , zawyżone (wahały .�ię w 
granicach 70-80 tys. złotych), ale 
mimo tJ chętnych do nabycia dy­
wanów w tureckie wzory czy kwia­
ty nie brakowało. Jed11a z pań by­
ła nawet tak zachłanna, że zakupiła 
połowę całej Jednorazowej dostawy 
i u!oiy!a ją spokojnie za sz.afą w 
oczekoiwaniu na gorsze czy lepsze 
czasy. Za sprawą Andr,.ejów 2. i K. 

Aby temat wyposażania mie,;zkat't 
wyczerpać, należałoby się przyjrzeć 
dystrybucji mebli. Temat jest jak 
n:eka. Społeczne komisje kolejko­
we, etaty „staczy" - wszystko \.o 
prawdziwe, ale tylko dla skostnia­
łych w myśleniu. Ludzie z otwartą 
gklwą myślą i wymyślą uiwsze coś 
nowego. 

Rzecz cala zdanyla s-ię w Nowym 
Sączu\ nieodlcgłcj Kamionce WiC!\­
kiej. ,,Nowom.1g" wpadł na pomysł 
(i chwała mu za Io) uruchomienia 
stolarni w niewykorzystanych do­
tychczas pomieszczeniach w sąsied· 
niei gminie. Znalazło się trochę su­
rowca - więc zakłady przystąpiły 
do produkcji segmentów, którym 
nadano nazwy „Urszula'' i „Duna-

Proceder ten trwał pcwlen c:<as, 
<loJ)Óki w owe nieplanowane przy­
sta.nki kieNwców PTHW nie wmie­
szała się Milicja, przedstawiając 
kilku kier01.1,com tej firmy zarzut o 
upra\\'ianiu spekulucji. 

# 
Trndno te dwa przykłady nazwać 

aferami spekulacyjnymi. Były to 
rnczej przyklady drobnego ka.nciar­
slwa, na tyle Jednak dokuczliwego 
społecznie, Ze arna.to.rów żerowania 
na trudnościach rynkowych, musie­
liśmy przywołać do porządku. 



Polska Orawa wjmuje około 350 km kw. i leży 
na terenie województwa nowosądeckiego. Jej stoli· 
cą jest wieś Jabłonka Orawska, położona na mię­
dzymlrodowym ciągu komunikacyjnym. Dolna 
Orawa obejmuje tereny położone na wysokości 
580--650 m npm tzw. Kotlina Orawska z dygresja­
mi nielicznych wzniesień. Kotlina ta w okolicy wsi 
Chyżne - Jabłonka - Piekielnik posiada złoża 
torfu. Góra Orawa wspina się at na południowe 
stoki Babiej Góry (1725 m npm) I Policy (1561 m 
npm) należące do Beskidu Wysokiego. Poniewai 
cały teren ziemi orawskiej ukształtował lodowiec -
stąd falistość form, przechodząca w podłutne, zna­
cme wzniesienia poprzecinane dolinami potoków 
(tzw. Działy Orawskie). 

W dolinach potoków pośród łąk I lasów malow­
niczo rodotyly się wsie ciągnące się często po kil­
kanaście kilolJl(ltrów. Oto ich nazwy: Jabłonka 
Orawska, Chyżne, Lipnica Mała, Lipnica Wielka, 
Orawka, Podwilk, Piekielnik, Zubrzyca, Bukowina, 
Pod.szkle, Harkabuz. 

Orawa jed zalesiona. Dwa duże kompleksy leś­
ne poloione są w �ści beskidz.kiej. Większy z nich 
(z ujęciem Babiej Góry) nosi nazwę „Smietaoowa". 
Biegnie tamtE:dy pięknie położona wśród lasów 
droga gruntowa łącząca Lipnicę Wielką z Lipnicą 
Małą I Zubrzycą .z wylotem przy Przełęczy Kro­
wiarki. Pnelęcz ta (986 m npm) posiada jui auto­
stradę łljc:i.ąca Zubrzycę z położoną po przeciwnej 
stronie Babiej Góry wsią letniskową Zawoją. Poza 
łym Przelęcz Krowfark!jest atrakcją krajobrazową 
!if:ftcm wypadowym dla wielu wędrówek gór· 

Lasy „Smietanowej" charakteryzują się prasta­
rym, naturalnym drzewostanem o przewadze drzew 
świerkowych. Na wysokości ok. 1400 m npm. i w 
partiach wyższych mofoa spotkać wiele gatunków 
r�dkich krzewów i roślin, Osobliwością prznod­
iuczą Babiej Góry są gatunki alpejskie, z.aś osobli­
wością widokową - urzekająca kolorystyką pano­
rama oglfldana ze szczytu góry przy wschodzie 
sloiica, 
Drugi większy kompleks leśny Orawy !ety na 

południowym stoku Policy, tworząc jodlowo-buko­
wy l świerkowy regiel. Pozostałe połacie rozrzucone 
są na południe od Babiej Góry w Kotlinie Oraw­
skiej. W partiach niiszych często sPOtkać moina 
tai<1ca,samęljelenia ornz lisa podkradającego 
łię do kurników polo:t.onycb w pobliżu lasu. 
Moina td trafić na ślad dzika. W wyi.szycb par­
tiach widziano rysia I wilka. Przed kilku laty 
niediwiedi (J)ll'awdopodobnie przybysz z Crechoslo­
wacji) w poszukiwaniu miodnego pnysmaku zlo­
:ly! wizytę w Jeśn.icWW'Ce połoionej na Smietano­
.wei Hali. 

Rzeka Onma Orawa (w swym iródlO"Wym blegu 
:i:wana Orawką) zbie:ra w<Xly wielu potoków malow­
nicZ(I przecinających orawllką ziemię i odprowadza 
je do zJewi.ska Morza Ci.ame,go. Wody są przejny� 
ste i posiadają I klasę czystości. Żyje w nich wiele 
gatlltlków ryb. 

Ze w,.ględu na walory k.rajohrawwe I p;r2yrod­
nicze w 1954 r. utworzono Babiogórski Pa:rk Naro­
dowy, którego 440 ha leży na Orawie. W latach 
1953-M w Zubrzycy Górnej po:wstal Orawski Park 
Etnogrnficzny. Ze �romadzonych tu eksponatów 

budownictwa ludowego najcenniejszy jest dworek 
szlachecki, �budO"Wany przed pri.eszlo dwoma wie­
kami na tym samym miejscu, na którym słoi obec­
nie. Otaczają go wykupione od chłopów i przenie­
sione tu kurne chuty z typową dla budownictwa 
orawskiego wyiKą. Olx>k chałup - zabudowania 
gospodar<:ze, lamus, szopa I piwnica. Dalej - dwie 
karczmy,kużnia,lartak,fo!w;z, olejarnia. Poza tym 
stara pasieka z bardzo ciekawymiulami:tlobionymi 
w pniach drzew. Wnętrze dworku, chałup Jak i pozo­
stałych pomieszczeń wyposażono w oryginalne 
spr......:ty. Obrazu dawnej wsi dopełniają maleńkie 
przydomowe ogródki z płotkami plecionymi z wi­
kliny. Na tym tle w otoci.eniu wspaniałego bablo• 
górskiego krajttbrazu organizowane są wystawy, od• 
CŁ..vlY i barwne imprezy folklo:rystycme. 

Utworwn!e Orawskiego Parku Etnograficmego 
{zwanego kTótko slrnnse-nem) ma �o}C uzasadnie­
nie, bowiem skutkiem modernizacji iycill na Ora-

wie. unika coraz szybciej Jej regionalna kultt1ra, 
Nie tylko dawne tradycje, zwyczaje, tańce, mueyka 
l pieśń, ale również piękno orawskiego budownic­
twa. Jad1)c_p.rrez w.ie z przykrością obserwuje się, 
Jak � mie1sce regiWJalnycb chat, któ.re moma by 
przec,e:i: pny zachowaniu stylu modeTnlzować -
wyrastają szpecące krajobraz budynki z p,Jstaków 
lub cegły, formowane na wzór miejski. Ponieważ 
proces too prawdopodobnie nie wstanie zahamo­
wany - można pnypuszczać, fe wieś orawska dość 
�bko przek:srtalci się w nieciekawe !}Tzedmie,icie, 
a Jej regionalne plękno -tworzone prz,n wiele po­
koleń -będzie można podziwiać jcd)'ilie w Zubrzy­
ckim Skansenie. 

Ni�ienn� Jest natomiai;t piękno przyrody, 
Zról,mcowame krajobrazowe Orawy, malowniczośC 
ter�nu, mikroklimat, czyste powietrze i wody, 
obfitość runa leś.nego decydują o aU'akcyjności te­
go jcsU"ze stosunkowo mało znanego zakątka na­
szego województwa. 

JANINA ŻOŁKIEWSKA 

,, ... Majestotycznie płynie ona prze;i lasy i ste­
py, omijajqc wioski i miasta, od wzgórz Wal­
daju do Mo-rza Kaspijskiego. Wotgo to syfubol 
Rosji - piękno jak Rosja, pracowito i szczocha 
jak !ud rosyjski". W ten sposób autorzy prze­
wodnika wydanego w wielu językach zaprasza­
ją na wycieczkę po tej owianej legendą, jednej 
z największych rzek na świecie. Okazja do spa­
ceru po Wołdze trafiła się również 30-osobowej 
grupie aktywu TPPR, która przebywała na wy­
cieczce w bratnim Uljanowsku z początkiem 
lipca. W tym samym czasie nad Wolgq wypo­
czywałc 40 harcerzy i uczniów nowosqdeckich 
szkól. Z propozycji rejsu oczywiście chctnicsko­
rzystamy, udając się jednym z wiciu kursują­
cych tutaj statków wycieczkowych w stronę 
Zbiornika Kujbyszewskiego. Sama przyjemnośc 

� trwa zaledwie kilka godzin, pozostairi jednak 
nie.--aPQmniane wrażenia. 

Próba nawiązania rozmowy z kapitanem stat­
ku km'iczy się WTęczcniem proporczyków nowo­
sądeckiego TPPR i rewanżem w postaci wpro­
szenia na mostek kapitańsk1. Statki wycieczkowe 
to pływaj1)ce komfortowe hotele, a ich rejsy 
traktowane są jako wczasy wypoczynkowe. W 
dzień zwiedza się kolejne miasta, wieczorem 
uczestniczv w programie rozrywkowym, a nocą 
plynie do następnego punktu podróż.y.Itakjest 
tutaj od maja do patdziernika. Trasa kilkuna­
stodniowego rejsu wynosi blisko 2. lys. km.Mo­
torowiec przepływa wówczas 1268 km po Woł­
dze i 564 km po Donie. 

Spacer po �ołdze 
Statek wypływa poza granicę Uljanowska. Na 

wysokim brzegu widać monumentalne budowl� 
Leninowskiego Zespołu Pamiątkowego. Tu w d� 
wnym Symbirsku przyszedł na świat 22. kwietnia 
1870 roku twórca Państwa Radzieckiego, W. I, 
Lenin. Dziś w Uljanowsku :r. pietyzmem zacho­
wuje się wszystkie miei,sea związane z iycicm 
I działalnością Lenina. Nad Wołgą urodziło się 
wielu wybitnych ludzi na trwale zapisanych w 
światowym dziedzictwie nauki i kultury. Z tych 
okolic pochodzi pisarz Maksym Gorki i śpiewak 
Fiodor Szalapin. Nad Wołgą urodziła się rów­
niei pierwsza kosmonautka, Walentyna Tieresz­
kowa. Nadwołżańska ziemia niejednokrotnie 
była miejscem ważnych dla historii wydarzeń 
Stala się niedostępną rubietą dla hitlerowskich 
najeźdiców. Tu dokonał się zasadniczy zwrot 
w przebiegu II wojny światowej. Rozgromione 
nad Wołgą pod Stalingradem {dziś Wołgograd) 
wojska. hitlerowskie rozpoczęły swój niesławny 
odwrót zakończony w Berlinie. O bohaterstwie 
tamtych czasów przypomina 52-metrowy pomnik 

Matki Ojczyzny wzniesiony na Kurhanie Ma­
maJa. 

Wołga jest rzeką pięciu mórz. Systemem ka­
nałów powiązana z Bałtykiem, Morzem Białym, 
Azowskim i Czarnym, a sama wpada do Morza 
Kaspijskiego. Wolgę iDon lączy teglowny kanal 
o długości 101 km, wydrąfony w górzystym te­
renie. Wysokość brzegów osiąga tu niekiedy 
100 m. 13 śluz zapewnia niezakłóconą żeglugę 
po kanale. 

Czas jednak wracać z powrotem. Jeszcze tylko 
wspólne zdjęde i kapitan wręcza każdemu pa­
mi.ątkowe znaczkfieglugi rzecznej.Dobija_my do 
nadbrzeży ulianowskiego portu. Przy trap,ewej­
ściowym gromadzi się kolejna grupa turystów. 
Wracają też z zakupów w mieście wczasowicze. 
Przed nimi następne dnl wolża1iskiej prz.ygody. 

PIOTR A. KRUK 

Amor w opłotkach 
lodrugie,boJaśko juttak.ijest,że 
odkrywa I'7.t'CZY odkryte, lub nied:l'wi­
dii tego, eo wszyscy już dawno mają 
przed oczaru! 

Tak było i z Zo.śką. 

W \yd.zień po p0żarze Romek, Jam,u.: 
I Zbyszek i.ebrali wszystkie des-ki. jakie 
mieli w obejściu I na starym funóa­
mencie zaczęli stawiać nowy dom dla 
Zuśki. Na jesieni Zośka mogla w nim 
.--amieszkać Chłopcy wypili na osiedli­
na-ch, Zośka n'e wyróżniła żadnego, 
więc i do scysji żadnej ri;e d�stlo. Zre-, 
sztą, kto tam wiie,rooni Wł:.' trrech u-

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 

dz.le moina ciągnikiem dojechać, Zre­
utą bez p�tr1l(lby Januu n.igdiie się ze 
wsi 1.ie rusza. Tr:z.eba myśleć ekcmCIJ11.l­
eznie. A Jak się gdzieś wypuszcza na 
J:abawę, to PKS-em albo na pi,ecbotę 
Wiadomo, na zabawie wódenka jc..t, 
wjęc „kółka" iylko pr=zkaduiją. 

Janusz czyta pra.s,: I wie, re tylko 
,wyrównariie różnie w warunkach życia 
:ia wsi i w mieście może 2.111ia'lić nie-, 
korzyó;tne relacje męsko-damskie. Dla­
otego �m ma własny program w tej 
sprawie I go realizuje. Jak wyrówna, 
to _znajdzie odpowiednią pannę l się o­
świadczy. Ma_ dopiero 27 lat. inni Sij 
star:>i. !fa raze więc się nie denerwuje, 
bo :ie,;zcze nic ma czego. Zres.ztą, w o­
ostateci:,ności wyje-clzie do Stanów, a 
jak wroci z �zielonymi", to łntwiej mu 
pójdzie. 

On jest sentymeutalny. Lubi ·do,mwe 
ciep'.°. Ki�� l)alrzy w telewizję i wt­
dci jak ndziąa zas:.ada do stolu,ojciec 
na1e>w.a wina, matka kT.aje chl,e'o, a 
dt.ieci siedzą, grzecz:ni,e si,; w rodziców 
-wpatrując, to aż go coś w dołku ści­
ok.. 

Jaś kocha! s.ię w Zoś,oe B. Ma z ni.eh 
najwięcej lat - 40. Aktualnie siedzi w 
zakładzie od:>.sobnien.ia 

Uciek-i!y Jasiowi dziewczyny jedna 
po drugiej. Bo on solidny )CSt. Miał 
trzy: wszy�Lkie trzy przez tę 11olldność 
uciekły. Znmia6t mówić im, j:lki,c to 
będą pi<;-kne życie miały, wyhc.--al in1 
inwestycje, które poczyni. maszyny, 
jakie kupi, zwierzynę, którą będzie ho­
da,?>,al. I nie widział zupełnie. jak 
dz;eiwc?.yn,e oczy robia ru� coraz wi�k­
sze, jak już nie śmie nawet zapytać, 
kto na tym wszystkim będzie robił, bo 
samo się to nanuca. 

-Panią będziesz! - kożdej tak mó­
wił... A ona na\o; 

-W tym gooju? 
A Zośka nic nie mówiła. Przyjmo­

w.nła Jaślca u siebie, bo dlac;,e,go by 
me? Inni ł.cż przycha.dzili. Każdy orob-
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śka ma reputację określoną. Wypić lu­
bi, .--abawić się t.eż, do miasta nie tę­
skni. Może trochę przytępa, ale tog„ 
specjalnie nie widać. 

Zośkę „odkrył" Jai;io nagle, choć znal 
Ją przecież od ma1'ego. Moie <Xlkryl ją 
dlatego, t.e �k'l jedyoo wolna rostala, 
a może Zp-'.lwodu naglego olśnienia, co 
11ie oodoboo zdarza. Janusz 8ądti, ie 

Obrvcil się ku niej nagle. Zaczął ro 
drugi dzień nawiedzać. Crekoladki 
przynosił. nawe-t. kwiaty. Rok to trwa­
to. Opowiadał Zośce o swoich go.;po­
darskich zamiarach, a ona uśmiechała 
się - licho wie -głupkowato czy ta­
jemniczo. Dość, że nie mówiła „nie" 
tylko stwarzała nadzlejQ. Jaśkowi naj­
większą. Bo Jasiek najstarszy z n.ich 
czte1'CCh. 

Ale oni trzej wie-dzieli, kto Z.Jśka 
jest, czwarty ni.e ehciM się nawet do­
myśiaC. 

l klóregJŚ dnia nasze-dl Jasiek w do� 
mu Zośk,i Zbyszka. W sytuacji tak'ej, 
W już nic domyślać siQ nie trzeba. Za­
wył nagle jak zraniony buhaj, zhpJl 
krzesl:l', co stało kolo stołu, wyrżnął 
nim z całej siły o ścianę. Zbys�ka 
wziął za łeb, sponiewierał. Zośce po 
pysku nakładł I z tej złości, jaka w 
nim zakipili'lła nagle, podpali! chałupę, 
a ona fajc,.yla się wi.elkim równym 
płomieniem, bo wiatru nie było, pogo­
da piękna, więc łuna biłapros\o w nie­
bo. 

Ja:! d:>stal odsiadki trzy Lat.u, ponie­
waż sąd u·,n.g!Qdnil, ie działał w afek­
cie. 

Zośka B. zamieszkała w stodole. Był 
maj, już c;eipło, dQ iimy moi.na by!,J 
orzelrzvmać.. 

stalili.. 
,:,. 

Zośka B. nie jest wcale gluµia, choć 
różnic o niej mó1vią. ot, temperament 
ma tylko duży. Związałaby się z jed­
nym chłopem, gdyby który:! chciał na 
serio. A oni tylko wp,1dną na chwil� i 
w 1ngi . Jedynie Jasiek jakiś rozsąd­
niejszy był, małżeństwo obiecywol. Ale 
Ja.'liek stary. piętnaści.;- lat r(,.<nicy. O­
na by chciała młodego męża, ma pra­
wu. prawda? A tu ci mlodii bk nie­
śmiało z tą żeniaczką , 

Zresztą oni, Bóg wie. j'.1kq pannę by 
chcieli. Rozglądają się za ksic,;,nkzka­
ml, kiedy księżniczki w p,aJacach. a tu 
trreba dziewuchy do gnoju Ona to 
wie, bo jej robota n.a wsi ni'C pierwszy­
zna, od małego świnie pasła. 

Zachodził Roman - o ż�11ia= stli 
slow.a. 

Zachodził Ja.nlUlz -1.o samo 
Zacb.xlzil Zbyszek - milczał. 
A przecież gdyby któryś z nieb choć 

�Jowo obiel.nicy szepnął. pewno by �i,: 
ku jednemu zwróciła. A tak dz'eli!a 
eałą du.su,: między trzech z nadc,'eią, 
ie si� któryś wire;;uie odezwie: c:m;a;r:4 



Na .J)l)dgór,;kich I gónskk:h W!l"llilach, 
kdzi.e ostrzejszy klimat, skąpa roślin­
ność i trudniejsze warunki byitowa­
r,ia,, nicodlącuiym elementem wiejskie­
go krajohrnu była i Jest popularna 
CZ\lrwona krowa. Zmieniały się tenden­
cje hodowlane, ,.mody" nie omilnęly i 
tej d;.iedli1t1y l(mpodarki, pojawiały się 
ru1;maite krzyżówki, które zac�ly WY· 
pie.rać rodzimą. polską rase bydła. Po­
szukiwania hodowców były ut.a11adnio­
ne: n1.sy czerwowo•biale dają więcej 
mleka i mięsa; u,.p0rninano jednak, ii 
n!e każde warunki klimalyczne i te­
renowe są dla nich odpowiednia. 

W województwie nowosądeckim ho­
i:luje si,; obeanie. zarówno w Państwo-­
wyc.h Gw1>odar.stwach Rolnych. Jak i 
iĘOSpodarstwach indywidualnych blisko 
145 \y3i,;cy krów. z czei:o i:aledwle JJ• 
lkoio �dna trre;,ia - t..o krowy ra.>Y 
czerwo'Jlej. Skl>ro Jednak krzytówk:i 
ezenvono-bia!e i czarno-bia!e do..'"ta.rc7..ol· 
ją więcej mleka i mięsa. może sl,:i wr• 
dawać, Ll d.1renie do :spopulffl'yllOw�ia 
hodowli rdze,Ulie pol.,kiej rasy byila 
czerwonego jest mało u=dniane. By­
łob.v to spojrzcnie krótko=ocz;ne. bo­
wiem cornz baTdziej iaczyna się liczył; 
nie tylko ilość, leci przede wsz)'fJUtim 
- jakość mleka. iwlaszcza terai. g'Cly 
dotkliwie odczuwamy braki dobrych 
p,ietworów mlecznych l tłm,wzów. Tu­
taj rasa czerwona jest niezastąpiona; 
�dy mleko krów c�erwono-blalych l'..I• 
iwiera ,ired.nio 3 procenty tłuszczu, u ich 
cwrwunycb „kuzynek" - pn!'.kraci.a 4 
01,oc«1t.v 

Prace hodowlane nad tą nledoccn!.a· 

ną puez dłu:żsey ozru [asą prowad1,0De 
są jedynie w na.�zym w-0jcwództW1e, 
gdy-i tu właśnie zachowało się pod.ta­
wowe. czys.le stado. Od Star.::go Sącza 
po Czamy Dunajec rozciąga się „kró· 
le�two" kl'(lw cwrwonych.Wciąi jednak 
ulega ono i;kurczeniu. Po znie..ieniu 
prred. czterema laty przywilejów dla 
hodowców nerwonego bydła: be7;plat• 
nej in.seminacji I bada,1 nad rnlecznoś­
cią krów. wielll :rolników umalo te ho­
dowie ia m11iej opłacalną. 

Przed trzema laty reaktywowano 
Związc.k Hodc•1•oców Bydła, rozwiązany 
jeszcze w lalach pięćd.zie..iątych. W 
biurze Wojmvódzkie1;0 Związku Ho­
dowców Bydła w N<.}!Wym Sączm rozma­
\Viam z dyrektorem, Adamem SmoŁrem. 

- Rasa krów czerwonych, niegdy§ 
diluba naszego rolnictwa nie tylko 
zmniejsza swój zasięg, ale t degeneruje 
Jię. Jedynie kilk.aset sztuk znajduje -l'ię 
pod fachową, stalą kontroią t!w. uży· 
tec::ności mlecznej - mówi Adam Smo­
ter. - Jest to zbJ1t mała ilość, by m.,.. 
ina na ;eJ podstawie prowadzić wlafri· 
wą procę hodowlaną. Chcemy ;;achęcić 
rolników do rozszerzo.nia hodowli i 
specjalizacji produkcji mleko. Od br. 
Związek pokrywa połowę kosztów w 
badanittel, mtecz,u,.!ci krów, tzn. - za­
miost iOO zł rocznie, Totnika będzie ta 
kosztcwać - 350 zł. Prz11wrócenie 10 
pełni dawn11cli prz11wiieiów d!a hodow­
ców ras11 czerwmtej kosztown!obJ/ dziś 
k.i!kadziesiąt milionów złotych. Na to 
Związku nie stać. Sprawdzoną metodą 
poprnwianła ras11 bydla jest dokon11=­
nie jednorazowych krzyżówek. z inną, 

ANDRZEJ s.z,MA'11Sl{i _____ _ 

N'OTATKi 
%AKOPiANSKiE 

Je,{ piątek. 29 cze.rwca. Konie.:: roku 
i;tkolnego, W hallu Uri:ędu Miasta, 
gdzie urzęduje w godz. 10-12 ajent 
PZU, cieka miodzie± i dzięcl. Część t 
nich dziś albo jutro wyjeżdta. Jest to 
więi: dla nich rutatni dzień. w którym 
mogą się ube.zpleczyl!. Niestety, odcho­
dz.1 z niczym. Ajent PZU Jest nleo-bec· 
riy. Nikt nie potrafi wyja.§.nić. dlaczeeo. 
Na tabliczce lnformacyinei. 1ad:i.ie po­
iwinny być - a<lres. n,u.,wi.<;ko I imiQ, 
puste rubryki. Diieciaki wyja,cią więc 
nieube�piecwne. ponieważ bezimionny 
(I.jen\ nie urĘduje. 

e Obra?.ek dru,:l. Na 01;iedlu Li.1lki 
nic;.,;;ym1y skleo spo:iywczy. W są;ióedz.-

tcgl � prz.yjmowata z liWci. I dla 
pod;lrunków, co jej gęsto przynosił. Bo 
dziewczfna lubi pre,enty, wsi,ow,a t,ei. 

No, może �yszek coś by więe,ej pc>­
.wied·1.fal, gdyby go Jaś nie nasz:e,cił •.• 

Ale Ja.'! wszys�ko popsuł nietety. 
Zbyszek tez by jednak nic nie powie­

Ó':li.>.'.lt, choć ma 3 hektarów i 29 lat. Ta­
J,;;ie cOO jest mię-Ozy nimi trzema. ie 
gdyby się klóryś Zośce oświadczy!, ro 
by 1o dwć,ch poooslalych odebrn!Q jako 
IZdradę. Trud.nu W nawet wytłumaczyć, 
ale tak jest. Z jednej strony b()wiem 
m1111 przypiera. a z drugiej - ooś w 
6zachu tayma, słów wydl.l-'>ić nie po­
zwala I przych:>dzi cilo\Vlek od Zoś1d, 
rnysl[ o niej i za.miast plusy wybierać, 
1k, samo zło w;·najduje. Lecz potem 
znów idzit,_ 

A Zbyszek nie joot wymagający, 
Wz.iąlby i z.ośkę, 00 rolY.Jtna jreITT, ci­
cha. Wie. :le temperamoot ma. wielki. 
on by n,a,1'C't oko przymknął, byleby 
d.omo.stwo na tym nie cierp;ata i jego 
męi:owskia opinia. 'li 

Zośka ma 2.5 l.1t i nie ma zamiaru 
nigdzie się wy11osić. Niech tam dziew­
czyny lecą na łatwy chleti, jej bliższy 
li.en la.s na w.zgórm, ta rzeczka za lasem 
li te pola za domem. Powietne .lei bU.· 
skie i ptaki. l JU<!:.<ie. -

Gd-zie jej iść? Do k,:;,gto? Zostawić 
matkę. ojca? 

Nie pójdzie, choćby nie wiem co ... 
Tylko 7.e sa.m,a żyć nie myśli. Mieli 

J� chłopaki na co dzień? Mieli, Ona 

twi.c waiduje si,:i placówka administro­
w.i.na przez OgIOdniczy Zald,"1.d Han­
dlowy. Dyrekcja tel(oi prze.dsięhio.i.,-
111.wa, chcąc ułatwić żywot klientom, 
wydziela w swoim sklepie o.sobny .ką· 
dk, w którym zaczyna prowad1.ić wrze­
daż pieczywa. Klieoncl �ą zadt>wolenl -
nie mw;zą biegać PO ten pod.<;tawowy 
artykuł do centrum miasla. NMlęmlego 
dnia zjawia si� wsza.kie w sklepie in­
spektor Sanepidu i :stwierdza cały sze­
r� niep,·(rwidlowoścl. których nie będę 
tu szerzej omawia!, bo w koiku 11.le w 
tym rzecz. Efekt: decyzją wydziału han­
dlu sprzedaż pieczywa zo.olaie w�trzy­
mom1. Klienci kl:ną, na czym świat stoi. 

mus; mief \.era:. jednego. Brzuch u­
rOOl. brzuch się r-OllPUkl. 0?.iecko kv.,ilt, 
sz.eść mie,;ięcy jui ma. Ojca musi do­
st;ii:, nim się zacznie uw.1tnie p() śwU!­
cie rozglądać. 

I 7,o,ika po}echala do mfosla - 00  ._ 
dwokata. 

Adwokat wysłucha\, ,;apytal 
- Jak pani sąd:,.i, czy je ono olnObe 

bvC? 
·w=-zyła ra,mi-Onami. Po\\·J«liiala 

prawdę: 
- Co dzień kt&ryS pnych«.liil ... 
Mooenas podrapał się w łysinę 
- Musi pani wybrać - po,wiedzlal. 
- Wybrać'! - zdziwiła się. - Jakże 

to? Pokrzyw-dzić któregoś? Skłócić ich? 
Trzeba sprawiedliwie I naukowo r7.CC!l: 
zba.dać. Wyroku losu posłuchają, j(!,j 
wyl>oru - nic. Tr:zieil>a skarżyć wszy­
stkich trzech. 

- C;:te,rech ... - POJH�.,_-iJ adwokat. 
Z�tan.owil<l s.ię. 
- Ta.k, ccterech. Jasiek lei ma pra. 

. 

Pomyliła s,i� Zośkm. 
Kaidy najqł adwokata, do dziocka 

się przyzna!. Przesłali re so:bą rozma­
wi.ać, nagle czując wielką szansę, żeby 
ten swój mus życiowy zaspokoić życ;e 
odmienić, z synem chodzić za rękę po 
polach, do posiłków siadać ra,,em, je­
cltać furą, ryby łowić, ciąć �bote i spo­
kojnie d·cri.ywać lal i Zooką. 

Romek dalby malenm na im'ię Ry­
szard, żeby by! waleCZ!ll', 

podobną rasą. PopnedrtW Jforaru, rlę 
t<doskono!ić naszeczerwcne bydło krzy­
.t6wkq" z tzw. ,,dunami". Ek.iperyment11 
nie powiodły się w pełni, udy.t Tasa 
duńska zbyt ró.int się od czerwone;. 
Obecnie, dzięk.i wspólprat'1J z zachod­
nioniemieckim Związkiem Hodowców 
B1,ldla., którego prezH, dT Giinter Ilof­
mann gotcil niedawno w ncuzym woje­
w6dztwie, otrzymalitmy dosk.onaly ma­
terial rozrodczy. l'olączenie w jednora­
zowych krzyżówkach rasy czerwonej 
1mg!er hodowanej w północnych Niem-
czech, z ,iaszą czerwoną 'TOSą, 
doje dobre remttaty. Zarówno 
ongJ.er, jok i byd!o czerwone 
mają podobną bu.cfowę ciafa, :i: 
tym, ie ang!ery osiqgają wyższq wy-

dojność i zawar!ośt th.iszczu w mlekl.f. 
Chcemv tą knyżówkq udosk.onalić na­
szą czerwoną roS(, nie ta§ jq wypie• 
rać, C.?11 td tworzyć Mwq. Usta!iłiłtny, 
że co Tok.u pewna ilość materiału za­
rodowego będzie. nam przekazywana w 
zamian za wyniki badań tlOd krzyżów­
kami typów bydła mięsnego. W hodo­
wli nie maże dominować przypadko­
wość. Niestely, wciąż wielu rolnik.ów 
z oporarni podchod.'i do sztuc:mej inse­
minacji, ezy kontr-olowc.ne} hodowli. W 

wajewództWie jesl około 80 tys;ęcy ga­
spodarstto, a w nas:ym Zwiqzku - je­
dynie niewiele poMd 4 tysiące hodaw• 
ców, producentów mleka i mięsa. 

kierownictwo Zakładu 0Modn1cze,:o 
z.oslaie p0Jmtruowa.ne, czym J)O\Yinno 
się zajmować ... No cóż! Wsiystko od­
byln się w mak.tacie prawa l z1!odn.ie 
" przepisami. Sikoda tylko. lłe te prze­
pisy uderzyły w mic.zkańców o.,iedlal 

Przypomina ml się historia, gdy je­
dn.o z przefui,;:biarstw uruchomiłtl Pl'ZY 
pomocy sw-Ojcgo taboru autokarow(!J!o 
komuni'kację do Wal"S'awY. Natych­
mia'!t wielkie larum podnio.,,la dyrek­
cja PKS-u i doprowadiila do uśmierce­
nia te] inicjatywy, chociaż sama nle 
bardzo mogla sobie POrad?Jić z przewo­
ze<m :spo,rej ilości chętnych. 

e Jak Wyl':ląda u nas zaopatrzenie 
w sp.rz�t narcia-r,:.kl, wiedzą aż nadto 
dobrze miłośnicy białego szaleństwa. 
Mniej więcej rok temu władze Tatmlli­
skiego Okręgowego Związ'\rn Narciar­
i;.lciciw wystąpiły z wnioskiem do na­
czelnika miasta o umoiliwienie O'lwar· 
cia w Z�kopanem komisu nardarskie­
go. Do tej pa,ry nie ma odp<:,wiedzi! 
Ciekawe. ±e tak potroktowMo wniosek 
jednostki pań.,twoweJ, a pryow.atni han­
dlowcy nie maja zbytnicl1 klm)O\ów z 

Junllliz - Józef, po ojcu. 
Zi,ysz.ek - PO sob.ie. 
?.ośka na rai:lc wstrzy1nata Sil: " 

chrztom, choć musiała jakoś do syn.a 
mówić. Mówiła: - Dzidziuś. Wybór w­
sławiła prcyszlemu. 

Dzidziuś zbuhyl harmoo1ię m!Qdzy ni· 
mi !norna. Niie odzywali się ,do siebie 
nile tylko z wla.mej wo,li, ale na pole­
cenie mecenasów, kt.órzy wydali 51,:ze­
gółowe instrukcje. 

Kobie-ty ze wi;,i chodziły do Zooki i 
pr.eekonywaly: - Do Romka podobny ... 
DJ Janus,:a ... Do Zbyszka... Pr�rg 
nieustanny odbywał się w Zo.sinci i-;,­
bie. Ale Z'>li.ka nieugięcie podtrcymy• 
wała czterokrotny POlleW 

Sprawa na:hiel'ala urzędowej mocy, 
mijały więc tygodnie. 

We wsi, chOOby człowiek nie chciał, 
zawsze w kmieu si,:i na sici>ie n.atkn1e. 
Zwlas,,cza na odpu.śde. NatloUjł lrię 
więc Romek na Janusl.a, a 1; dalekaob­
&erwował ich Zbyszek. J'Qoo ...• leciał 
sł.mgan na iiemię, jak g,o z dwóch 
stron schwycili. Poleciał drugi. Zi,:,mia 
tylko zajęcz.aia. kiedy się obalali na 
ru,. 

At tu nagle dzwon n.a kościeln}"m po­
dwórzu si,:i rozległ. To probo=z szar. 
pal m sznury t do spcmoju wzywał. 
Rozdzielili 'Więc ludzie obu, a l  tfll!Cie­
go trzymali z daleka 

Wz.iąl i<:h !ei: tnech zie oob.1 na ple­
banię ksiądz proboslCi l długo tI'eyrnał. 
nim wys:cii, 

�zeU:dziesią{ procent Aodowanych 
sztuk znajduje się poa kontrolowa­
nym rol.I"Odem. Najczęściej także po­
tomstwo większości krów z owych 145 
tysięcy sztuk w województw.ie iel:lt 
przypadkowe. Preferuje się typy mięs­
ne, choćby dlatego, ii: materiał rozrod­
czy tych gatunków jest tań�zy od naj­
tańszego materiału typów bydła mle­
cznego. Hodowcy zbyt czesto nastawi,;,­
ją się na zysk natychmiastowy, nie ro· 
zumiejąc, że dobra I zyskowna hodo­
wla krów mlecznych, to korzyści dłu­
i;ctrwałe. Badanie -mleczności prowa­
drnne przez Związek Jl<lZWala na wyh­
r,icnie najlepszyeh sztuk, których po­
tomstwo, po kilku latach daje szanse 
osi.ągni�cla jeszcze lepszych wyników. 
Jednak:ie przy małych gospodarstwach 
b ud inwestowania w inwentarz, który 
zacznie przynOSl:ić zyski dopiero po oko­
ło trzech latach, wydaje się nieopłacal­
ny, dlatego gosp<ldarka hodowlana w 
wielu przypadkach przypomina działa· 
nia rabun.kowe. 

- Killmset szfuk młec.mych krów 
ras11 c�erwonei. jakie mamy pod opie­
kq, to zbyt mola ilość, by decydowała 
o jakości hodowli - twierdz.i Adam 
Smoter. - Efekty aospodarcze bylyb11 
widoczne przy minimalnej liczbie Z---3 
tysięcy krów z lzw. rodowodami. D() 
tego też zdą.iom11, błl rolnik.ów zamte­
resmvoć doskonaleniem Tasłl bydła. 
Najszersza rzeka mleko nie zrekompen­
suje Mm jega niewysokiej jak.oścL A 
po<ł tym względem - na:iza czerwono; 
krowa, ma!o 1oym.agająca I doskcma!e 
znosząca wszelkie tnuly, zadowalająca 
się l<iepskim.t paszami - 1nt nieZ<l..ltq-. 
piona. Co.ai bardzlej tet staje się � 
l'ularna wszędzie tam, gdiie malduill 
si,: ,.gorsze" :demie: w BiałQstockiem, 
Kieleckiem c:o:y Lubelskiem. Jak długo 
jednak hodowla będzie oplerat się na 
przypadkowych posunięciach produ„ 
eentó,v, t gdy ubraknle umiejętności. 
szerszego rozumi!!ma także wlll3llych 
interesów - trudno łM:dzie mówił! o 
dobrym gospodarowaniu. 

LUCYNA KASZUBA 
Foto: MIECZVSlAW STASZEWSKI 

otwieraniem placówek. M.oo:!:ą się <me 
ja,k grzyby po deszczu. na K.,;upów­
kach. w centrum miasta, g(U.ie tylko 
trochę miejsca majdzie się na wtlocie­
nie, \1re,pchanie jakiegot klosku. jakieji 
budki. Widocmie tu tel: d.1.ia!a zasada. 
zajmujcie się tylko tym, do czego waa 
]Xlwolano! 

e A ler�z coś z illnej bec;i.kl. Rcgu. 
larn.ie we wtoi.,kJ zakopiafucy amato­
rzy rozrywek kul�uralnych znajdują 
si� w stu:nie rozterki: Klub Międ"!l-Tia• 
rodowej Pragy I K:siąill:i oraz Zwtąmk 
Podhalan - o.rganizują w godzinach 
wjec=ych imprezy. Co wYbrać? Nie­
kl.ór,:y idą najpierw do KMPiK-u, llCY• 
wają sic w najciekawszym momencie t 
z wy"'ie�ronym fęŁykiem pędzą do 
świetlicy Zwiąr.ku Podhalan. W rez.ul• 
tade. zarówno t jodnej Jak i z dt-ugiej 
imprezy niowiele wyno.,za pożytku. w 
zimie dodatkowo narnfaJąc siq Jeszcze 
na schorzenie .e:órriyc.h dr6'( oddecho­
wych. Ale kto by się tym pr:rojmow<1ll 
A przecic-l 6-tnieje wydział kultury. 
Moie J�o kierownictwo zechciałoby 
si(l tą .�prawq zainterewwać? 

Potem lud.tie wido:ieli, Jak sz.la do 
ksi\!-0<111 Zośka. Tei dlug,.i siedl.iala, 
�'.i:!

.
a ni to smut.na, ni zdetamino--

W nast�nym tygodniu :,zec-,:nlcy 
prawn.l trzech po,;wanych wycof:l.li 
wcreśnie.is,l.e oświadczenia. �eh klien• 
WW stwi.erdzając. iż nie przyznają s.ię 
on.i do ojcOIStwa syna Zofil B 

Zofia B. wycofała p01;wan!e. Usiadła 
l nap.isa!a list do Jasia mniej "'ięoej 
tej treści: ,){ochauy Jasiu! CU"!karn na 
Ciebie, urodl'.ilam Twojego sy.na, w 
szpitalu mpisali Bronek ale WlienimY, 
na jakle zeehces;z. gdy tylko wróci.w., 
c;,,ekam na Ciebie. ten mój meeeoos W· 
l.atwi Ci pn:iedtennioowe xwolnien:e, 
011 się zna, bądź dobrj myś!J - Zofia". 

A w postscriptum: ,,Jak tylko wyj­
dzies-i. wraz weimiemy ślub. PrreOO.oz 
mi. ;jeśli moi.en ... " 

. 

Oni In.ej znów pogod2!00.i. Ję1fon śru. 
o OOJ.·<'llloie. drugi myśli, j.:& wydębić od 
brała ze Stanów dolary na robnta do 
llffi}"W0lli.a nw:zyń, tn,ect rozgląda s.ię 
po wsiach są,;iednich. I tylko tycie im 
sł� trochę sbmplilw\\•aro - bez Zochy. 

- Co wam kaiądz powic,dział? - PY• 
""'· 

- że Jasiek z nas rwjst.ar97.y i musi. 
mieć pief\\"llzeństwu. 

- A wy? 
- Kslądi ma mcję. tJ Jałlm mu1 

najwięk&y ... 

_ WOJCIECH MARCICKI 



Anfoni Sitek 

-:DAM&TNUl 
(10) Jerzy Masior 

Prawie kaidy człowiek posiada. jakieś 
hobby,miałem l ja swoje „koniki",zktó­
ryml galopowałem przez tycie, były to: 
wędkowanie i fotografika. 

Fotografowania nauczyłem !ię odmo­
Jego szkolnego kolegi, k!órego starsza sio. 
stra pracowała w atelier zawodowego fo. 
tografa. Ody miałem 16lat, tato kupił mi 
na imieniny najmniejszy aparat ,,Baby­
-Box" firmy B0X-TEGN0R, który miał 
stalą kamerę o sile światła 11, z migawką 
staląlf25sekundy,byl on bardzo prosty 
w obsłudze i przy dobrej pogodzie robił 
doskonale zdjęcia(z glębią ostrości)for. 
matu 3 X 4  cm, Kolega naucr.yl mnie wy• 
wolywać filmy i robić odbitki .. stykowe" na 
papierze „Alfa" z Bydgoszczy, czy zagra­
niemych „Kodaka" i „Gevaerta" .• 

JUŻ ŻÓŁKNĄ 

Mieszkając w pobliżu ujścia Kamienicy 
do Dunajca przywykłem od d7.ieciństwa 
do wody, wczefoie tet z.acząlem wędko­
wać. Do tego celu wystarczał początkowo 
Wiklinowy okorowany czy leszczynowy 
suchy kijek, biała nitka jedwabna (tzw. 
,,kordonek") z kawałkiem żyłki oraz ma­
leńki haczyk i pudełko zapalczane much 
domowych. Łowiliśmy w dużej ilości ukle. 
je. zwane w Sądecczyźnie „bićlkami", 
S!)rzedawaliśmy Je także Żydom na szny­
celki, zarabiając sobie w latach dwudzie­
stych na podręczniki, zeszyty czy zdoby­
wając oszczędności na wycieczki. Chłop­
cy na ogól kłusowali, ja korzystałem rok. 
rocznie od dzieciństwa z tzw . .,�ezonówki" 
od Zarządu Związku lllwalidów Wojen­
nych RP. który był d,.ierżawcą xr obwo­
du rybackiego Dunajca. od mostu kolejo• 
Wego w Nowym Sączu do mostu kołowe­
go w Kurowie - za jedne 5 z!. ml oba 
miesiące ferii letnich. 

W GÓRACH ZBOŻA 
Już żółkną w górach zboża, a moi:e płowieją; 
To kolor dojrzewania - trudny w środku lata. 
Rytmy dni powierzonych ludziom i obłokom 
Żniwiarzom tym w dolinach i po górach żeńcor 

Na I roku studiów kupiłem sobie w 
Krakowie okazyjnie aparat „Voigtlander" 
formatu 6X9 cm Cz wkładem na 4.5X6 
cm i samowyzwalaczem) oraz małoobraz­
kowy „Wel\ini" z silą światła 2. Odbitki 
j powiększenia robiłem w urządzonym w 
mojej szkole laboratorium fotograficznym. 
Z czasem kupiłem sobie powiększalnik 
„Krokus". maskownicę, miski bakelitowe 
małe i dute, suszarkę elektryczną z wal­
kiem oraz obcinarkę .,na równo" i „w ząb. 
ki". Nie miałem niestety takiego mieszka� 
nia, w którym mógłbym sobie urządzić 
stalą ciemnię i gotowe do działania labo­
ratorium fotograficzne . o czym zawsze ma. 
rzylem. Dziś posiadam ponad 600 rolek 
filmów własnych w szufladzie oraz ich 
spis, pozwalający na odszukanie potrzeb­
nych negatywów. są to zdjęcia rodzinne, 
szkolne, krajoznawcze, reporterskie. Bra­
łem tei; udział (7.resztą bez większego po­
wodzenia!) w kilku konkursach fotogra­
ficznych PTTK w Nowym Sączu I Kraka� 
wie oraz Krakowskiego Towarzystwa Fo­
tograficznego. nigdy bowiem nie miałem 
czasu na „dopracowanie" zarówno negaty� 
wów, jak i fotogramów w dużych forma­
tach! 

Ludzie wróżby dojrzałe ze ścierni podnoszą 
Na jutro, na pojutrze, na pogodę drzewom, 
Na kres, który zawsze poezęcie ogłasza -
Na pszeniczną dojrzałość, na wigilie siewom. 

Po przędzę z wiosny sięgną, po materię lata 
I będą jak pod wieczór brzemienne godziny, 

Z czasem zostałem członkiem l aktywi­
stą Towarzystwa Miłośników Sportu Węd­
kowego w Nowym Sączu. a od 1950 -
Kola Polskiego Związku Wędknnkiego w 
naszym mieście. otrzymałem też za pra­
eę społeczną dvplomy ! wyróżnienia. jak; 
Srebrną Odznakę Zasłużonego Wędkarza, 
Odznakę XV-lecia PZW ! Medal XX-lecia 
PZW. Jako członek sekcji sportowo-szko­
leniowej ! sędziowskiej odegrałem tei; 
znaczną rolę wychowawczą w stosunku do 
młodzieży wędkarskiej ... 

Których wstrzymać nie można wiarą w przeznaczenie, 
I które sypią ziarnem dla naszej przyczyny. 

Pokora gnie ku ziemi nazbyt lotne czoła, 
A serca zbyt pospieszne po ścierniskach spina, 
Bo wśród żn.iw jest to wszystko, co w porządku świata 
Dzień każdy kończy plonem - nadzieją poczyna. 

Jako wędkarz przeszedłem typowe fazy 
rozwojowe. I. łowienia w.<zystkich ryb. 2. 
łowienia dużych okazów ryb, 3. sportowe. 
go łowienia tylko na sztuczną mu,zkę (nie 
tyle dla zdobycla ryb, co raczej dla tury­
Jtyki wędkarskiej I fotografowania). 

W r. 1964 zac;:ąlem moim aparatem 
.,Wellini" fotografować na błonach ORWO• 
.Color UT 16. potem ORWO-Chrom UT 18 
I ORWO-Chrom UT 2 0. filmy kolorowe 
przeźroczowe dawałem wywoływać do fo� 
tolaboratoriów w Sopocie. Warszawie, Byd­
goszczy ; Nowym Sączu i pr7.ez 10 lat 
zgromadziłem ok. 2 000 własnych przeźro­
czy przeważnie krajoznawczych z naszego 
regionu. które wykorzystywałem skwapli­
wie do prelekcji. Zakupllem diaskop „Pro. 
fil B 4" polskiej produkcji. przeglądarki 
zwykle I podświetlane, składany ekran ze 

statywem prod u kc Jl czechosłowackiej 
,,Brillant". 

Ju:i: żółkną w górach zboża paletą na jutro, 
Ze snopów dwuszeregi, roty, bataliony -

Sprzęt mia!em coraz lepszy 1 było go 
coraz więcej, lecz ryb łowiłem coraz 
mniej, zadowalając się obserwacjami ży­
cia w wodzie 1 nad wodą ... blczowaniem" 
wody, lekturą wędkarskich podręczników 
ł czasopism oraz odpoczynkiem nad wodą. 
Moim rekordem tyciowym był okaz szczu. 
paka długości 9 0  cm, o wad7.e 7 kg, zło­
wiony na „żvwca" na Jeziorze Roinow­
ikim kolo Zbyszyc dnia 19 września 
1946r. 

Rytmem wiecznym korzenie dług swój płacą ludziom, 
Czasem żniwnym na nasze wszystkie świata stro11y. 

Zainteresowałem wędkarstwem moich 
szwagrów, zrzeszonym wędkarzem Jest od 
dz;eclństwa mój syn, liczący obecnie 36 
lat, wędkarzami są takie moi dwaj zięcio.. 
wie, a mlodzieiowe „Karty wędkarskie" 
posiada jut trzech moich wnuków. Węd­
karstwo uważam za wspaniały sport i re­
laks po ciężkfeJ pracy czy nauce. 

O nie ma to Jak młynarzom 

Mogę i tu pchwalić się. te kilku moim 
uczniom uszczep'lem to swoje ,,hobby"; 
fotografowali I wykonywali kolorowe prze. 
tmeza z wycleczek klasowych I Szkolnego 
Kola Krajoznawczo-Turystycznego. chwa� 
ląc się na lekcjach wychowawczych swoi­

mi osiągnięciami i tej dziedziny. 
fe. d. n.) 

Andrzej B. Krupiński 
Bo no słońce nie wychodzom, 
Tylko sobie siedzom w chłodzie 
Kozom robić na sie wodzie. 

(PrZYŚPiewka lud<iwa) 

Bieda I kłopot, gdy nie ma na wsi kilbi skle­
pów wecJalistyoznych lub wielobraonżowe11:o do-­
mu towarov;ego. Bo wó�as trzeba pa wszy­
stko co niezbędne do życia i gospodarstwa jef· 
dzić do znacznie niekiedv oddaloneiw miasta. 
A tak niedawne to leszcze ezas:v l!;'dY spolecz· 
llOŚĆ wiejska była niemal samowysta:r,:,zalna. Na 
potrzeby Jej o.racowalv chłopskie młyny ole­
jarnie, tartaki browary tolu�ze ' kuźnie. urwi· 
ja!i sie rzemieślnicy różnych specjalności al 
W: nie ie<lnei chałupie umiano wykonać s�oro z 
niezbędnych narzedzi. sprzetł,w cz:v ub,or6w 
Obecnie w czasach daleko n,osuniete1 specjali­
zacj, chloo ?1,e obetdzie sie iuż bez fabrvki i 
sklepu w którym wa idzie wszystko: od maszy• 
ny oo kostke masła. On sam ma tvlko UP'fa• 
"Yia� �iemię. zbierać plony lub hodowa�. Mijajq 
ł!ę, więc wiejscy młynarze kowale stelmachy. 
folusznicy I nawet stolarzv cz.v cieśli iest dzi§ 

PRZEMYSŁY 

j�t�izt�/�\;J�:fa:k\:/
e

/ :!!/tt!Jf ����= 
ione młyny wodne folusze. o1efarnie ! kutnie, 
Jeszcze tvlkogdzicn;eedzie obracajas;enap;:• 
dzane wodą ci�tkie drrwniane kola ,,,prowadza­
jące w ruch tiih w'eiskich tartaków, Ale ruch 
ich zdaje sie bv� C<lraz wolniejszy iakbv wyra• 
fal powątp:ewanie w '.'l'lowoSt oodejmowanego 
wysiłku ' utrnte Madziei w dłuższe trwanie 

Wnrzeszłośc:wszvstkiebez wviątku urzadze­
nia napedZ2ne siła wodv nazywano młynami, 
na:"et te które pomagalv w nadymaniu k.owal· 
sk,ch miechów. Jeszcze w 1939 roku było :eh 
na terenie obecnego w<aJewóditwa nowD!ądee­
kiego około dwustu Do dzif OO"Zoslalo niewiele 
ponad trzydzie:lci. z których kilka pełni !ut 
tylko l"Ole eksponatów muzealnvch. A trzeba 

wle<hfeć. Iż Jlierw.sze mly,ny czy te>lus.ze - po-­
ruszane jeszcze silą mięśni ludzkich- pojawi­
ły się u nas gdzieś w połowie XII, a mote i w 
XI wieku. Urządzenia napędzane wodą weszły 
do po,wsze<:hneg,o u±:vtlru doJ)iero w XVI ! XVII 
wieku. 

Prawo do posiadania urządzeń przemysło­
wych stanowiło i.a.wsze nie !ada !)Tzywilej. 
Otrzymywał; le zazwyczaj \udzie padejmujący 
się założenia nowe; ws: czy osady. �zyh za­
sa<Itcu oraz sołtysi. któny przeka,zywal' je 
swoim synom Urządzenia te aż do XIX wieku 
pracowały !!;lównie dla potrzeb na zamóv.rie­
nie sąsiadów :eh właścicieli którzv sam: ie ob• 
sługiwali zatrudniaiac �ie r,adko de Ich ob• 
s!u,ti najemnych oarobków członków wlasnvch 
rodzin. a lak:ie : zle,ceniodawców Musimy wnak 
pamietać 'ż p,-zez cale wiek' młynarstwo czy 
fo!usznietw-0 bv!v w rejo-nach <rorskieh ,aiec:"em 
ubocznym dodatkiem de rolnictwa Do;,lero w 
XIX wieku za.�zlv w tvm wzi:JędzlP ·stotne 
zmiany - pajawifa sie spe-c,i.a1izacia ,awodowa 
Wówczas to zaczelv ,danaf sie nrzvpadki ie 
trzy i w\eceł urzadie.ń nrzemvslowvch paru· 
szanych wodą ze ,vspólne�o kanału. tzw prz11ko­
py na!etalo do Jednego wlaściciela Tak' właśnie 

,,kombinat" wiej�i ,naidowal sie do niedawna 
w Ro-i;tokach POd Witowem. Łaczyl nn w ieden 
zesp61 młyn tartak I folusz. Niemal .kapitali­
stami" 7.a.Ś bylf Stolowscv z Buflaka ood No­
wym Targiem. w rękach których były: olejar­
nia o tnech stępach kufnia ! kierat obudowa• 
ny ośmOob-oC1'lną szopą. Bywało te± ft w nfe· 
których m;e1soowościa,:,h i:,owstawałv EJXlN! 

ośrodlki l)l'zemysłu wiejskiego. Był takim na 
przy.kład JuTg6w. gdzie cala niemal wieś zaj­
mowała się folowaniem ołótna oraz dolina Ko­
wańca w której w końcu XIX wieku Istniało 
aż dziewięć młynów trzy tartaki 1 folusz. Po 
kilka obiektów przemysłowych miały: Ochotni• 
ca Kamienica. Witów. Chochołów I Podczerwo--

D.o najstarszych orzemysJów wiejskich nale­
ży z cala pewnościa młynarstwo. Pierwszym 
ur,ąd,eniem młynarskim by! kamień na któ• 
rym tlucrono ziarno a nastęooie rozcieran.o je. 
Potem przyszły kamienne moźd,ierze 'stępy, 
Prz.v ich oomocv nie otrz:vmvwano jeszcze mą· 
ki. a tylko rozi:miecione zinno na olacki i bry• 
ję. Wres,.cie ooiawilv sie tarna ręczne które I 
dziś sa e:d,ienieedz'e w użvciu <;kladaja sie one 
1. dwóch okrąelvch kamieni: pieruch-ome�n /e· 
inka' obracaiąceeo s;e ,a nim bieouna Wody 
do POruszania faren uzvte 1l'l raz ,:,ierwszs· w 
.+�roiytnym Rzvmie Na rnaszvm terenie mlvny 
w<1�ne oojaw'h ,ie mle<lz,· X a xn wiekiem. 
Ale dopiero w XVI wif"l,u ,astosowano un�­
dzenia do od>il.'wonia mak' c:zvl· i,11!!1 B,·fa to 
�kr!ynla z work'em w.-wnatrz którv !ystema· 
lY"('mie wstrząsano. W len ;oos6b mąka ,,r-,e­
sypvwala sie wzez worek Wtedv tet umiano 
rem!owat �ubość mielenia. Czyniono to otzY 
pomocv dre\1,'l"lianel!c k1ina. tzw pa))rzycy, 
wkladanel!c międzv kam;enie młyńskie Kamfe­
n!e te sprowadzane do nasz.vch młynów sood 
My�len;c ! ,e Slowacj\ Jesze;e do nfeda,..,-.,a 
w Roztokach kol,o Witowa oracowa! najstarszy 
! naszvch mlvn,',,w P�"hni!.�rv ? XVI wiPkH 



D
uią atrakcją Nowego Sącza była w u­
biegłym roku wystawa prac Władysła­
wa llasiora i Stanisława Kuskowskie-

go, którą na okres wakacji przygotowało 
1\-Lzeum Okręgowe w Galerii „Dawna Syna­
;oga", Obecnie otwarło tam znaczącą ekspo,. 
zycję dziel Tadeusza Brzozowskiego I Arka­
diusza Walocha. 

Dwóch przedstawlcieU zakopiańskiego łrodowlska 
ut,slycinego nie pnypadkiem 1potyka 1ię na Jed• 
nej wy1tawie. Od lat łączą !eh wi,::ey pny)lini, a 
Lkte okre1 wspólnej pracy w słynnej n.kole Ke­
nara. Trudno J,ednak o Z1!$tawicnle bardziej od• 
miennych kom:epcjl twórczych, mr6wno w teeh-­
ii,i�, jak I filozofil artystycmeJ. 

Tadeusz Brrozowsk! }est wybitnym kolorystą, 
malarzem poszukującym wc!ąt nowych I doskona­
lszych form w trudnym ratunku malarstwa abstrak­
cyjnego t surreallstycinego, choć właściwie te ter­
mlny tylko l>ardzo ogólnie dotycią jego twórczołcL 
Oi:Iądając Jero obrazy, które powstały w rótnych 
o�reu.ch, bez trudu motn;a dost.rzec ciągłą ewolu­
cję sztuki Brzozowskiego, Jej ogromną rozpiętost 
tematyczną I formalną oru niezwykle bogactwo 
Intelektualne. Zmieniające się kutalty, barwy I 1ty• 
le za ka!dym razem tworią coś zupełnie nowego, 
eo Jednak zawsze I w,,zędzie pozosbje Jedn:,m 1 
wi-:u stylów Brtozowskiego. 

Artysb nfe skupia llę ani przez chwilę na ta• 
f:u:inien!ach formalnych, a jego abstrakcyjne w!zie 
nie słutą wywołaniu jedynie e$letycznych wuuueń; 
w kształtach jakby wyjętych z sennych marzeń, w 
zestawieniach barw I form, często 1iUgeruJ<1cych od­
n!esien!.a do ,wiat.a natury I pnyrody opowiada 
Brzozo"''Skl o nastych sprawach I nancj wewnętr:r;­
neJ rzeczywlstoścL Nle Interesuje go to wszystko, 
co dzieje się z zewnątrz, co mo.tna łatwo dostrzec 
I opisać. lecz zapuszcza sio;: w g!ąb wyobratn!, wra­
teń ! pojęć, by w pGzomie oddzieloneJ od wszelkleJ 
realnej formy kompozycji wyrazić otaczające nas 
tajemnice zamknięte w nas 1amych. Gdy przyj­
rzcł s!ę bl!teJ •bstrakcyJn:1m wzorom I barwnym 
plamom, przy odrobinie wyobra.tnl motn;a w nlch 
doJrzcł realne kształty ruchl!wej materii, owadzie 
�rysy I pulsujące tycie. Zaskoczeniem mGte być 

• K0m;tet Or,:an�yjny do Bukowca na � 
cz,enle Krz:rł.:i Partyzanckiego tej Wsi u 
ud.tlał mieszkańców w ruchu Ol)()ru w c:aa1ie 
okupacji hltlerow1klej; 

WIEJSKIE 
ZbudowallJ' on :u»tal wzez osadników. kt6rycb 
pctomkaml była rodzina Rotak6w 

colusze m;yl! warsztaly tłut�e do IJ)ilinianfa 
auk�a (poruszane tak \ młyny. kołem wodn:,ml 
znane były w Europie Jut w XI wieku, a w 
Polsce w włtku XIV. Przedtem tkanine 1p!lś­
n a™1 deoczac 111 w naczyniu z ciepią wodą lub 
ubilano stepą. Dzieil:i procesowi fo\<lwan'a I 
szrwl.kowania rladkle n'erwotn!e sukno . .zbie­
i:alo sic- , pe,krvwalo oowloką d�!katnych wló­
k'cmek. lak � n'c; tkanlnv stawa!,- 1te zupel· 
n ·p  niew'docme Powstawała w len soosób tak 
zwana lcwneYlca Nic!t'edv l'elem orzyśples.zenla 
proct>Su folGwen!a dodawano do wody moczu, 
m„dm lub ftink· fnlll11lkiel 

.., uwnatrz folusz niczym nie róinf rie od 
rn>vna wo6ntt0 Jest to niewielka szopa lub 
cb�lui:,a do ktbrei !dzce orzyltopa doorowndza­
jec� wode z rzeki en ootoku ooruszaJące 1re­
wn'ane kolo naoed,owp uri11dzenla Knk, nasa· 
dwne lt>st na ,,,al t onfa k>dlowe,;o dłui:l na 
li mt'trów on.ł'bih> t�!erł'ml kl''llaml tworrncy­
m· os!em ram,on ooru,.,,a!ac,eh odOO'W,ednn\ 
iloś� mlntkÓW ub'Jajqcych w'<no w !lepach z 
1'·vdrątonych lodlowvc1' on! \floh umooowme 
s „a bicaell W•oo11tenle fo!u.ua dope1n;a11 
d"•' koth z irotuiaca sit woda ł rynny dopro­
,1:" ·'•a\ęce la do steP 

-.,ońkl nie bvlo suk!la tsbryczne)!'o folusze 
b, , w lerfl DN1dukel! nleustąolont Potem \e­
dn�k ze wu;ledu !Ił mała wyda}nołć 08 me· 
tr6w rotowego 1Ukna na dobe I Jedne\ stępvl 
uezęJy m•kać I nuzeeo knjobraru. niekiedy 
t>·· .. ),u,!nw""'ft"'" n& m'Vfl"' lub tartaki A.le 

dziwny czasem tylu!, niekiedy tartobliwy i kpią,;y 
{,,Zaloty Zeloty"), który wizję: plastyczną łączy a 
przewrotnym podtekstem. 

Tadeuu Brzozowski urodzll się we Lwow!e. Je,t 
absolwentem krakowskiej ASP. Pierwsze prace wy-
1tawial w 1943 roku, w okresie tym p.-acowal tak­
te w koMpiracyJnym teatrze I Tadeuucm Kanto­
rem. Dyplom uzyskał rok po wojnie. Naletal do 
hw. Grupy Krakowskiej II, skupiającej artystów 
szukających dla wspókzesneJ ntuki nowych trod­
ków wyrazu, przeciwstawiających 1lę komerc)al­
nym tendenc)Gm. Był wśród tych, którzy chcieli 
otworzyć drzwi do wyobra.tnl nowego czasu. W la­
tach p!ęMzlesJ.qtych przybył do Zakopaneeo I Jut 
tam pozostał Swoje doświadczenia I umiejętno:icl 
przekazywał uczniom słynnej :takoplań•klej szkoły, 
ucząc kh malarstwa I ry1unku. Od 1962 roku pra­
cuje jako pedagog w Pouianiu, w Państwowej Wyt• 
uej Szkole Sztuk P!astycuiych. Nie potraf! Jednak 
srezygnować z Zakopanego, 1ta!e więc znajduje slę 
w podróty. Od 1981 1oku, w starym domu na An­
tałówce, pamlętającym jesicze czasy Witk!ewlcza, 
otwiera wraz z toną, znaną artystką, Barbarą Gaw­
dzik-Brzozowską wlasną 1alerię. 

Choć czuje się n:takorzenlony" na Podh:ilu, trud­
no byłoby w Jego twórczości doszukać się śladów 
ukopiań5kich. Jest twórcą poszukującym prawd 
uniwersalnych. - Pierwr:e obmZ11 ma!owalem b\'­
clqc pod uroldem UOOtczoJci llfakowrkiego - mówi 
artysta. - Póinfej :ruczqlem internował dę foT11'11l­
mi obrtt4kcJ1inllml f rurrea.livllem, :r cuao v-odzilo 
1ię moje obecne malar11wo, to co nat11W<1m n•moni• 
mowl/lłll fig11racjomi". Sztuka je,t rprawq w11obrat­
ni. PTzez nadanie obrazom czasem nicoczeklwon11ch, 
zaska�ujqc�eh t11t1116w - w11po1atcun je jakb11 w 
dodatkowe warto.łcl, po>nagam widzowi wejJt w 
lwiat nlejednoznacm11, lajemnlcz]I, melo/OT]ICZnl/+ 

Obrazom Brzozowskiego towarzyszy trudn:, do o­
Jrreilenla klimat nfezwykloścl; czy b,;:dzle to uprou­
uony w kntaltach, pełen precyzji I nastroj!l 
smutku obraz z lat czterdziestych Oak surowy I wy� 
razlsty, pełen tragizmu _Chrystus-, czy póin!ejsze 
dzieła, niekiedy ua\eńczo barwne, jakby pr:tem!� 
n!ają� się na nanych oczach), czy !et utrzymane 
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,.Zbir�), tadncgo z tych dzieł nie motna umać le• 
dynie za abstrakcję:. Abstrakcyjne formy, ma.Ją� 

• Rada Spóldzlelc:r.a I Zarząd Odziet.ol\·ej Sp-n! 
Pracy w Nowym Targu na u-roczystok! Ju­
bileuszowe 10-Jeei. zaldadu odzleio11'Cl:O 1' 
Jabłonce; 

• MieJlk! Ośrodek Sporflu � Rekreacll w No­
wym Tagu na otwarcie m Sp;,rtakiady 1p0r-­
towo-rekreacyJneJ kolon!\ letnich: 

W kręgu kultury 

do dzill Jetzc:te on.ecbowywana Jest na Podł\S'­
lu parni� najwybltoiejsl.eJ:iO tWÓn:y tych urzą­
dzeń. Macieja t.ukau,czyka. Urodtił 1ie an w 
1855 roic:u w Munaslchlu. unarl U stycznia 
19M roł;u w Szaflarach. Był to wiejski kort­
atrukt.or i wynalazca Jemu to właśnie oodba­
lańacy cldle uwd:zi�Ją nowy tYO cletlie:,, 
c:zyli s!ekCery c:es,elsk:ieJ. 

Innym orzedstawic,elem \udowej myśl! tech­
n:croel był Józef Maeian. który w ,wo!.m fo­
lusru .,Maclasowym� w t.opuszneJ ustołOwal 
Jako pierwszy sprzęilo-przek!adnle n.i wale 
pednym Pota tym lako o:erwsq;y na Podhalu. 
wytwarzsl enera:ae elektryczną przv pon,OCY 
turbiny wodm-j o moc,, 220 V któu pOl°\ISUl 
młyn w;ertarke. h!!blarl<e t eonciarnl� 

Duto bv motna jeuezt> mów:ć o h'rtor!I 
pnemysJ6w wiejskich na Podhalu 1 . w fkskl­
dach wiele miejsca ooświ�łć na op1sv dz:ala­
Jącyeh n,erchł kutni. lartaków browarów . In· 
nych .zakładów� o których wspominał Jut w 
k�ńeu xvn wieku Stani�law So•sk ... swym 
d,:clł' A•chz1e1c1 po1skt M:elsca l,dnak nie 
ab!e. Podlcl!tm, ten �mat b• PTZYJlOmn,et li 
lak woJew6ditwo dlu.l!'i• l nerDk f roiw!Ja!v 1!t 
w nim on:emys! .. 'udowe które były watnym 
ezynnlk1em kulturoh,,Wczym A di!1'aj edv eo­
raz cięśc!ej ol!:1ądamy 1ię u tradycv\nvm odzie­
niem i:óralsklm ez, Jacb.ow,;k'rn ustanGw·t by 
sie naleta!o. cnby nit> oodląć orodukcl! olótna 
nań ! niezbędnych dodatków we winnym re­
g ooalnym zakTes!e Wszak tn1dvcJa \est tnll· 
JO!l"IOŚĆ neczy jest. btn!eje td ! potnebL 
N'tthbv mów on !urfflW&eh Rnrtokach K•-

rwóJ rodowód w tywym fw!eclł', tworzą jedyn/9 
ję:c.yl< tej malarskiej poezji, kt:,ra do:,u"-,,;it ;is 
naszą rodzimą kulturę, tdtieta ma,ki , siu.ka 
prawdy. 

Zupełnie odmienny gatunek utuki rt>p.-euntui, 
1woją twórczością Arkadiusz Waloch. Znany zako­
piański malarz poehodzi z Poznania. Po ukończeniu 
Liceum Sztuk Plaatycuiyeh w Katowicach studia­
wal n.a krakowskiej ASP. Od !3 lat jest pedago­
riem w takoplań.,kieJ n.kole Kenara, rdzie ucty 
rysunku I malarstwa. Jeeo obrazy najczęściej u­
tn:ymane 1<1 w kilku zaledwie barwach. Dominuią 
w11elkie odcienie szaroścl, ro:tświetlane Jedynie po­
błyskiem światła I podkrejlane rótnym na.tęteniem 
czerni. Inne kolory poJawiają ile rzadko, jakb:, 
artysta nłe chcial 1ię rozpraszat w próbach opowi� 
d:tenla o czlow!eku tego, co najwatniejs1e, co ukry­
te w nim samym. Obłe$yjnie itud!uie własną twarz, 
1tąd duta ilott autoportretów, a takie postacie bi!• 
1klch mu osób. Najczęściej bohaterką portretów 
Jest „Hania". tona artysly, u katdym razem ln:1a, 
czasem ukazywana z pewną doią cieplej tartobli­
wości (zwłaszcza w rysunkowych lludiach), cza,em 
1ymbolizująca po prostu to, co kobiece. Arkadiusz 
Waloch nie wyrzeka się szeroko rozumir. nego rea• 
lCzmu, choć dalek! je!;t od prostei:o, 1tawiającego 
1obie za cel oddanie jak największej dozy podJ.­
bie1islwa przedstawiania postaci I krajobrazu. Po­
doblei,s\wo I realne kształty, to jedynie sygnały. 
Na)watniejny Jest klimat, aura tajemniczości U• 
chęcająca, by zajrzcł w głąb tych portretów. 

- Nie intl'T"erujt mnie dMkonalenie umiejętno­
lci w odtwarzaniu przedmiotów ez11 ludzi „wed!11g 
-nal11r!I', oddawanie nwnętrzneao podobiellstwo -
mówl artysta. - llfolmi ,.d11ChOW]l1lll ojcami" ,q 
Rembrandt i Go11a, naJwię/cłi mistrzowie w W(az11-
wo.niu dramatu ludz/cieoo, klór]I zapisuje rię w 
twanach I 11e1loch, w cieniu l łwfelle. W posta­
ciach, klóre ma.luk, 1taram 1ię odlcrl,'ł Ich we­
wnętrznq prawdę, dotrzet ;ak najr,lęblej. Często 
maluję rleble, żonę, prt11jaci6ł - bo nilcOQo nie 
znam lepiej. Studiuję edowieka - w 1obie l in• 
n�ch, I nie wudaje ml 1fę, b11 le_ 11-udia kled11ko!­
wiek mogl]I zo1tat za�ol\ezone; n1gd11 n,e po.:nam1,1 
wsz111tklego, co nat dot11cz11. 

Obra� Arkadiusza. Walocha mogą na pierwu1 
nul oka wydawać tlę s:r.are, m�ło urozmaicooe. 
Nie jest to jednak prawda. Artysta nie pratnie u.o 
zyskat aplauzu btwymt trodkamL Swoje przeiy• 
eia, wraten!.a I rnyśli przekuuJI! _właśnie w por­
tretach. Czasem są one nie-co tron.iczne, czasem . ­
pełne humoru, lecz pnede wszystkim da się w nich 
odczytać pełen ciepła I irozumłenia 1to11unek do 
ludz1. Widać to najwyratn!eJ w wizerunkach przy• 
jaclól, w tym pn:ede W$zyatkim - Tadeuna 
Brzozowskiego. 

Bardziej barwne l igodne z realiunem są kra}-­
obrazy tatruńskle. Odbiegają Jednak od eórskicil 
„widoczków" bez.krytyeuiis stara!,1cych 1ię oddać 
przy pomocy barw cale kolorystyczne bogactwo ta• 
trza.ńllk!ej przyrody. Waloch znów, Jak w portre­
tach, skupia tlę na nlew!elk!ej ramie kolorystycz­
nej. Szarość rozJałnla błękitem, bielą, tworząc za• 
mglone, naslro}owe peJtałe, w których natura teł 
jakby ujawnlala 1w0Je wnętrze. 

Dw6ch twórców, którzy do 11 wneśnla będą w 
Caleril „Dawna Synagoga" prezentować swe prace 
- to clwle koncepcje ntukl I dwie filozofie tycia, 
ehoć lącu1 Ich Id: pewne podobleństwt1: humartiz.m, 
pen�tracja wewnętnnea:a łwlata ludzkiego (eh� 
dokonywana odmiennym[ łrodkam!, których ni, 
motna pomylit z lnnymi). T� wystawę konieczni. 
nalety obeJrict. 

LUCYNA KASZUB� 

POC:Z:\lkl młyna.niwa w Polsce wf dnewo. 
rytu t XV w. 

mle,nieach Kacwinaeh. I irchie lam J,en,::u. za­
łzumla!a woda opadająca na drewniane łopaty 
kół napęd-ow7<"h niechby zadudniły mioty w 
stępach N'ec1'by .. 



O �r:::m,.., r�:c�."k��;-pr= 
dent ROOS('Ye\t I premier Chur· 

ft'ill wysto.,owall do Stalina I kwiel· 
(lia. Domaiai11c się ś,:i,;le,:u wykonania 
porozumier1ia Jałtań!k�go. szef tzllOO 
radzieckiego zwracał w odpowiedzi uwa• 
«. ie .,obfic11 pri1!01tG krew wo;sJe tG· 
d:ieckiell p0dc2a, wvnoalania POUkl, • 
t.o.kit to, te w ciąr,uw!otnfch JO kt te­
"lltorium Pol,ki rostolo dwukrotnie 1,1111· 
korz111t«ne praJ wroga do 1111jcl:2du na 
Rosję, robowiq:1<jł w ,umie r:qd ra­
d;.:1e,:kj do zapew111111ia, żebll l!Nunkl 
międ:11 Zwią:kiem Rlldiieckim I Polską 
miału c'«irakttt przyja..>nl/", Powrócił 
do tej kw�il Stalin w piilmle do Tru­
mana I Churchllla 1 U kwletnm: ..Z""'I· 
2ek Radztecld mo prawo do tego, kb11 
u, Pobce i.llniol r:,id pr211Jllźnie UJIO­
aunl:owa11v do Kroju lłłld. Zwlązri<: Ro· 
d.zi�cki 11ie l'IIO,;;e pr.r111loć M islTlleniew 
Polsce rzq.du o wr0g1</\ wobtt 11itoo za­
m1Groch•. 

Decyzja o Odne i Nysie 

R,11,d radziecki pnyj11,I propozy,:je 
polskiego Ruidu T,rmcusowego i �l 
kwietnia 1945 r. tawarl z nim układ o 
przyjafui, pomocy wujemnel ! wspól· 
pracy powojennej. Układ w:,ratal pn• 
a:nienie „utrwalmia tasadntuel(o pne• 
ł(lmu w d-zlejach sto,unków pots-ko·ra· 
dziecklch na necz przyJameJ, sojtuzm· 
czej współpracy. jaka się ustaliła mię· 
dzy Pobklll I ZSRR w toku wą,ólne] 
watki i lmperlaliimem niemieckim". 
Kw�li;t polska była przedmiotem •zcie­
góloweJ debat:, podczas rokowa.6 ie 
•pe<:Jaln,m pned�tawleie!em Trumana. 
ff. Hopkinsem, który odwied-zil Mo,;kwę 
w maju-czerwcu. Koml�Ja trrech mo­
eanhY doula n!cm!Wt"m do =pólnych 
ll�laleń dotyciąc:,ch polskieto Rz111du 
Jedności Nal"WOweJ. który po=tal 28 
ci:erwca. fuąd ten w,tał 5 lipca uman:, 
przei USA i WieU.ą Brytanii;:. 

Zachodrtł llCle<llnic:, konferencji po· 
nownie w 01treJ formie wysunę!l w 
Poadam!e problem zachodniej :,ranie:, 
PoL<kL a zwlasu:u. jef pOłudniowc,;o 
odcinka na Ny-le Lu1:,ckieJ do 1unic:, 
�echoslowadcieJ . 11roponu;11c 11ne-sur.ąć 
1ranic,: Polski o wiele kilometrów na 

C2wutck - � I maj.a 
WcllOl'aJ.<z,- d,ień to<Pocutl -ol,; �e,c,J• 

ey .itJ>m lldanen;cm. Po l)Olnocy 1>rowJ· 
mąca Jach\ wachta ia1.1waż)·l.i łwiatla 
statku. idące,:<> na zblifenie Po okol..> 
godzinie dały ,;(: u.uwat,;·ćtrz.y maszty 
tag:loWt:a, kt6r:, i.apalil śwlalla oświctla­
jące pokład. Ktoś tartobllw;e oglo.,it. ie 
Ile> .�a•. Kapitan l>!"l'!leZ UKł' WJ• 
iwoluJe po angiel..ku "'4XJtkany -ot.ltek. a 
w rad>Oleleton;e Wy.111,·my � odpo­
"Wiedf! Istotnie. sl)O\l<aliśmy .. Po,:-orif"! 
Gra..'lic,:y to prawie z cudcm, ?Qy lrnny 
dwu polsk;ch J•ch.tów p.ri<Celęly 1i� na 
bezkresnym oceanie. ,.Pogoria� plyri:e 
1 lndtl do kraj u p,o prawie roc:z.c,ymrej. 
sie �Szko111 pod ;!an!amf" Na pokładzie 
,o.osobowa gru{)łl mlodz!eiy z całej 
Polski, 

C1.ę:it na.,zej lłllO,:i została zaprooro· 
na na .Pos;orif'. Wysłano po naJ Tho· 
wielki ponton z doczepnym ,Unikiem, 
wsiadamy w szeklu - trzech mu•i po-
91,j\ać na „Dllllajcu". Krlilkl przelot I 
jut je1teimy przy burcie .Pot:orii", 1 
lctl>reJ :,puszczono linowy lrap. Godz.ina 
Dl.SS. Ponton prz:, burcie skac,ze po 
�ter:, metr:, w górę l w dót Sztuka 
polega na tym, by w górnym polo;leniu 
przeskoczyt 1 po11tonu na trap J u:,bko 
podc!ąi,iąć sle do ��Y- No i nie mo· 
tna ch:,bić ch.wytu, bo \\1edy niebez­
pieczna kąpi<'l L. -..•,tyd dla ,.Dunajca··. 
Pierwszy z na-1 umoczyl trochę l"IOgi ­
pozo,tali n.a •ucho. Parę m:zeb\! trapu 
; jestełmy na pokladtle. W:ta na., kapi· 
tan Drape!la i Janusz KawęczyMkl -
,.Geograf', Zdejmujemy pa,,:, ratunko­
we. pierwsza w_ymi.ana informacji, rzut 
oka na „Dunajec�. Kiwa ma�ztami l 
skacie na martwej fa!!. A nam się wy­
dawało te tak równiutko płyniemy. W 
wyobratn; widz�. Jak mu�ialo to wygJą. 
dać w ostatnie sztormowe dn! • •  PoJ:CI· 
T"ia" tet 1ię kiwa. Trzymając 11(: rclin-
1u i innv,:h lin schod1.;m:, pod p()f,:lad 
do saloniku. Tutaj wiła na, kpi. Krzy-
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w<:ehód. Obstawali pn:, tym, teb:, vro· 
blem i::ran;c Pol.ski 10stał odlot.on:, do 
konferencji pokojowej. Po dlu,;iej dy-
1kU$j! podjęto decyzję o teryt.ociach, 
kl6re ,,powinny 1� maJdować pod ta· 
nądem państwa polskiego•. Jednakie 
USA I Wielka Bryl.anta wystąpiły 1 za­
strzdeniem. te . .o,tateczne 1,utalenie za· 
chodnlcj granicy Polsk! powinno był! 
odlot.one do konferencji pokojowej". 
Konrcrencjl pokojowej z kim! Zapewne 
1 N:emcaml. Jednakie. Jak wiem:,, ll"ak• 
ta! ookojow:, z Niemcami nle został za­
""arty do chwi!i obocneJ. W wyniku te­
go do roku 1970, kiedy podpi,ano u. 
kład :\tOf'k!e\\�ki m!�dz.y ZSRR ! RFN, 
a na,tępnie UkladmiędzyPolską \ RFN, 
fonnalne n!euregulow•nie problemu 
uichodnleJ granicy Polskl 1taoowilo 
jedno z głównych frocie! nap:ęda w Eu­
ropie. ZaArzc1enla W11S1ynalonu i Lon­
dynu óo porozwnlel'I poczdam.sldch sta• 
nowily chorobotw6n:ie ognisko na kon­
lyne:icie europeJ.sk;m. 

Niemało utyskiwali llil Zaehow;e w 
okresie powojennym wywołało przesie· 
dlcn:e ludno.kl nhmiieeldeJ z lefyto· 
J'6w Pol.;ki. CzechoslowacJJ I Węgier, 
imp1.1towane Zwi11l.kowl Radiieckiemu i 
odnośnym n11dom pa,istw Europ:, 
W�chodnleJ Jako poauni�ie podj�te bei 
u�odnicnia. Tymcuisem w uo:h.walach 
))OC'Zdamskich stwierdzono wyraia.ie: 
,.TrZJ.1 r:ąd11, 1ozwaf11w.t::11 lprowę pod 
Aażdlfl!I w:c,!ędem, umojq, ił naldl/ 
prtedt�wziąt pr:e,ledle1tir do Niemiec 
ludnoki nil!"tllieck!d lub Jej r!<'lllen:liw 
po:odol11ch w Police, c�cdwdowocji i 
1U1 Węgr:ech". Zresztą w Ui3 r. niko· 
�o Io nie dziwiło I nie ol>umilo; wny• 
scy pam:�taH doskonale, Jak hitlerow• 
cv po,łu�iwa!! ,ię mn:eJsi.ością niemiee• 
ką w Ci<Ceho,dowacj! I Polsce, wznieca­
jąc li w,:ijnę światową. Narody pra�,:1:, 
�ie uibezp:eczyi! przed motliwo.kią 
pnwtóneri,a podob,:ych pro„vokatjl. 

Lo�y byłych sojuszników <hi 
Waine miejsce w obradaeh konferen· 

cli poc,.damsk:ej talęlo uz-'<)dnienie po-

,,tor Bara,1ow,ki - in.cjator ! k<Hni111-
dor wyprawy. Stół jut nakryty, są cia­
steczka, jest porlugalrlrl koniak. Atmo­
sfera od pierwszej eh.will bardzo mila, 
my jelteśrny podnieceni tym niezwy­
kłym spotkaniem, oni - dawno nie 
toM,,1Wiali z niklm z kraj,u. 

Jak mg:nlenie oka mi.)a dwugodzinni 
wizyta, caa� >łę tegnać. Wszyscy towa­
rzyu.ą nam na pokład I iegn.ają przy 
zejłci11 na trap. Znów emocje, teby do­
brze lrafit - ale spisujemy i.it dobrze. 
W cza,h! rozmów duto było o Slłdee­
uyinle, o naszym mleśde t .gór•lskim 
teglar,tw!c�. Zna� dobrze n.an region. 
KpL Baranowslc:I chce zimą '85 wr!(ani· 
wwat kiUc:unutodnlo-.·e spotkanle -
ooóz uczestników obecnej wyprawy na 
tere,lle nasZl'JIO wojewóchtwa. Wymie­
niam:, adre�y. dt..4darujemy pomoc. O 
godzi111!e 03.�� ponton iwraca na.s .. Du· 
najco·.1·i 

Pi•lek - 2l ma.ja 
Ci.śnienie atmosferyczne ro. Io ! ro,.lo. 

a.i uro,lo do ponad l030 HPa, co :iwiad­
C7.:,, l:e ib!iiam:, się do centrum wyiu 
azor,;kicgo. Wiatr osłabi iupeln!e do O 
i w rezultocle ostatnią dobę (ok. 100 
:\1m) mu'licł�my przebyć na silniku. W 
tym rejsie spieszymy si� gdyt chcemy 
dojśt do portu docelowego I wrócił! w 
d:11;:u tr1"Ch miesięcy. Póiniej Jacht ma 
planowe rejsy szkoleniowe llil Bałtyku, 
a m:, wracamy do pracy. Teraz mamy 
urlopy wypoczynkowe, J.a parę dni i.a­
crną 1ię bezplatm�. A rodziny musJ.ą, 
przecież z czegoś iyi!. Wczoraj w nocy 
do.'1.rzegblmy długo nie oglądane świa­
tło lądu. To latarnie mors.kic na W)"i• 
pach o wdtl�znych port.ugalskich na• 
zw,. ,· h. Terccira i GraclO!!a. Stanowią 
one c,ę'>ć centralnej grupy wysp Ar-

litykl trtech moca""tw wobec krajów 
europejskich, które walczyły PO strome 
Niemic<,, ale przeiyły rewolucjo(' ludo­
we w trakcie wyiwalama. Prezydent 
Truman doma,;al si<: w uciegó!ności 
nleiwloctnej reor&anizacJI rządów R,.._ 
muni{ I Bułgarii, oświadctając w for­
mie ultima tam, :!.e dyplomatyczne uzna-­
nie tych pań�lw pnez Stan:, ZJ,ednoczo­
ne, a takle Wielką Br:,tanię, która pn:y-­
ł11etyl• 1ię do propoz}-,:-jl prezydenta 
USA, oraz tawareie z nlmt traktat6w 
pokojowych mote nastąpić Jedynie po 
zmianie !eh ustroju państwowego n• 
zachodnhl modlę, mając, rzecz jllSłla, na 
wzi:ledz.ie utnymanie Jch w orbicie Za­
chodu. Wzmoior.a presja nie dala Jed-­
nak wyników. Delegacja radziecka za­
pob:ei,!la próbom czyjejkolwiek inge­
rencji w sprawy 1.vewnętnne państw 
Europ:, Srodkowej I Poludn!owo· 
Wschodniej. Postanowiono: .,Tr.1;11 nqd,­
zQ(ld:<1jq się no 10, tt koid11 z 11lch 10 
n<1jb!i:1:ym ezo1ie ro:w<1ż11 14mod:let­
nle to łwiclle WnieJąc.,ch wan1nkliw 
rpMwę Mwiq:anio w aronicach możl•• 
woki 1torunków dyplomoll/Cinl/Ch i; 
Fill/<11ld•ą. Rnmuntq, Bulaoriq i W(aNI· 
mi pr:ed za=rciem traktotliw �oj-0-
wych . tv,ni palillwomi". 

Ostatnia szansa Japonii 

W Poczdamie J. Stalin polwierdd 
wbowlą1anie pny,;tąp:enia do wojn:, 1 
Ja.pon;ą w trzy miesiące po kapitulacji 
hitlerowskich Niemiec. � kwielnla 1945 
r. Moskwa powiadomiła, te wypowiada 
radzleeko-Japoń,k! pakt o neulralnokl, 
iawarty w kwietniu 1941 r. czyli na 
dwa m;e9illCC pruid napaścią Niemie-c 
na Związek Radziecki. W ośwladc-zenill 
llotyc,ącym w:,p0wiedienia m. In, 
stwierdrono: �Niemc11 napod"l11 u 
ZSRR. 11 JcapoA,a - ,oju1mtk Ni,emiec 
- pomac,11 im u, wojnit )ll'Zeciwka 
ZSRR. Po:a 11/ffl Japonia p,-owod.:I 
voJnf :e Sianami 7.jrdnoc:onvmf Arne· 
,,;Id I Anglią, które 1q SO)Uł:lłikoml 
Zw,41*11 Ratbeckiell0""-

26 liJ)ca. po tym jak pnedstawicicle 
rad.ziecc:, poinformowali sojunników o 
zwróceniu sie Tokio do ZSRR z prOSbą 
o mediae}e w celu zakor\czenia wojriy, 
zost.ila opub!lkowallil Dekla.racja Poa· 
c:ialll!'k• USA, Wie!kieJ Brytanii I Chin, 
wzyll'ai11Ca Ja))"Jnię do kapit1.1lacJl na 
warunkach }ej demilitaryzacji I demo­
krat,-zacj!. Japońskie kola mllitary­
styune odnu.:ily te warunki I zmusiły 
j(abinet ministrów te,i:o kraju do o· 
iwiadczenla z powodu dcklaracj l: ,,Rząd 
nie przywiązuje do niej d1.1!ego ma, 

ch.ipelagu Amr kiego, doionego 2 wia-
1\1 skalistych wy,p poch.odze,1ia wulka­
nlC'Z.Jlcgo. Znajdują �ię prawie na środ· 
ku Allant}·ku - 770 Mm od Wybrzeża 
Portugalii 1 stauowią Jej posiad/o.tć od 
1432 roku. Autochtonami tych W)'Słl b:,· 
ly ja.,tnębie - po p,ortugal,ku ,,azores" 
- i stąd \\·!dnie nazwa archipe!a(ll, 
ktl>r7 ttanowl naturalny preyolancl< w 
rejsach transatlantyckich. 

Nas>.ym cel�m jc,<t tutaj port Horta 
na Wyspie Faja!. Najpierw spotykam, 
na spokojne} Jak J,ezioro powierichnl 
oceanu wypoezywaj� tólwle mor,4de. 
Niektóre o powlenchn! mied11i<:y. Jut, 
niedaleko wy,py Faja\ wokół j.1cht11 
u.u.ynają krątv� oi:romne cybi,h. 
Jedni twierd1..ą, te to jaka! odmiana 
dclflnów. lrM"tl - te to groii,e dla ludzi 
l rozbija}ące jachty orki .• 

O H.00 •nhod,lmy do portu !forta 
po 9 dniach l 20 godr.iflaeh teglugi. Po· 
mogły nam atlantyckie sztormy, bo 
wi;ily w dobrym kiernnku. W utocu:e 
Bala da Horta ukazuje slę n.am k.ilku­
nastotysi�zrie, przcp!ękne. rozlokowa­
ne na stokach miasteczko. Skal:, i :r.ie­
leń, ,;ą nawi!t palmy. Stare, koloi-owe I 
ma!own.icze domy. Chyb.a at pi� koś· 
ciolów, Serpentyny dróg wijące się w 
stron� krateru wulkanv. W kraterze 
jest Już jc"Liorko - nieczyiuiy. Stajemy 
w częśei portu przeznaczonej dla jach­
tów. Nasa ..Dunajec" w towanyslwia 
atlantyckich jachtów 1 USA, Anclii, 
Francji cz.y Rf"N wygla,da jak kajak. 
R.adko widuja, na oceanach takie ma­
ltństwa. Ale .•,voją urodę to oo ma -
no ! )f!.<t dziclny. Jeszcie w tym ,;arnym 
dniu zwabione p'�knyml mahoniowym[ 
burtarnt puyplywa do nu pontonem 
załoga szwa�r,kiego Jachtu ,.Mayby"', 
Podejmujemy ich lampką francuskiego 

ezen!a l lgnorujem:, Ją. �emy nłe­
zlomnie unierzać napl"Wd do pomyślne-, 
go zakoń.cz.cnla wojny". Podj�ie zdecr­
dowanych. śro�ków celem ro�omienia 
j.aponskich milctar:,stów stawało 11, 
więc niellChronne. 

A jednak - sukces 

Mimo trudności, s Jakimi miało det 
C'Zynlenia spotkanie pocidam!okie. mimo 
rliinic w podejkkl llCzeslników tei:o 
fotwll do rozpatrywanych problemów, 
podjęcie w Poc-zdam!e u.a:odnionych de­
eyzjl oo 00 naJwatnieJszych problemów 
międz.yn.arodow)'"1:h, �średnio zwią. 
unycli z i.akończeniem wojl\7, 1 poi� 
t)"elnł, I J::Mpodarc-zą pn:ysrlośc!ł,"Ni� 
mlee orai • podstawami powojen• 
nej organitac)i Europy, stalo si(: faktcm 
• wielkim Z!lacieniu hi-sloryc-znym. 

Pomyślne iakoiiczenie 11.ooferencjł 
poczda=k:ej było dowodem, t..e lr'J" 
wielkie mocarstwa - Zwi11z.ck Radziee­
lrL Stan:, Zjedrioetone I Wielka Bryta­
nia. a takź.e Francja, która się do nich' 
prz:,!ł,cz:,la - w,pó!pracujł,ce ie :t0b4 
w iatach wojny ze w!l'pólnyrn wro,:iem, 
przy L;.tnlen!u politycznej woli potrar:� 
nie b.acąc na rótnice w Ich pozycjach,, 
inalafć podst•wt do w,rpóldi.ialanla 
równie! w cza<ie pokoju. Optymim)"C'Zl\y 
w:,dfwięlc miał I ma do dill, !>es 
wz&lędu na perypetie w stosunkach 
mifl'(łzynarodow)'"1:h l)Óin!ejszych dzie-
1i(:cloicct, wniosek podj<;.:, pne1 u<=­
ttnlków konferencji. te zac;eśnf!a ona 
,.wiez:, lącz�ce ln:y rządy I rouzrrzyl.a. 
zakres Ich wsp6tpracy ! wtaJemne,;o 
srozwnieni.a" oraz wpoiła no.,,,. pr�o­
ł'lanie o moi!iw<iilcl zapewnienia n• tef 
podstawie wrat I Innymi Narodaml, 
ZicdllOCJ.onymi „ prawiedli\\·ego ! trwa-­
)e,:o pokoju". 

Rząd �adz:ec.ki zarn.a.nife�lowal na 
konferencji w wyra.iny spo"6b 1woj, 
dobr• wolę tap,e,.,.·1tie,1ia takiej współ­
pracy, t.roncząc się o to. tcl:Jy możli-, 
wie Jak najrychlej poloiyć kres następ-
1twom wojny I umotliwić narodom sa-­
modzielne decydowanie o awoich � 
i.ach. f"aklu tego r.le uda 1� wykreślić 
t historii mimo oszczerstw pod adresem 
Poczdamu lub popn.edu.Jąeej to forum 
Ja!t7, la,tsowanych ze szczegół!:• oner­
lią w tatach .,z:mnej ,,,.ojny". 

fKo�iec) 

wma; rounow:, o żeglarstwie. Nowy 
kolega ,,Dunajca" ma ponad 100 ton 
wy-pornoioci �Du.najec" 14 tJ \ jest .ta• 
r:,m stylowym Juchtem zbudowanym 
w Holandii. Goście upraszają nu 1 
kolei do sieb'e. W prz.yjemncJ, bczpo-, 
średniej \ koldeliskiej almo,fene prui­
siedzieli.śmy 3 godziny. 

Wiecwrem idz.lemy .,z.alic:.yć" piwo w 
„Peter Cafe Sport"'. To niby normalna 
portowa ,.kafejko - piwiarnio-winiar­
nia" z jedną salką w której rnoirla ku­
pić wyroby z kości wieloryb.a, ll\ap:, 
ll\Or.sJdc, kon;crwy, koszulki, wymlernć 
pieniądze l czek!. Je1:I tutaj sporo lokali 
ladniejuych, bogat<Zych - ale ten jc!I 
zuany na calym śwlecie; Wl.ai:<:i<:lel, Pe­
ter, oraz Jeto l)'fl \o pn:yjaciele te:fa­
ny (pi..il o nich parę lat temu K. Ba­
ranow!iki). W pamiątkowej Uii:,:lze u 
Pt"le:ea )e&I jui kilka wpisów polskich 
- od dz.isi.aj będzie nas.z., nowos.ądeeki. 
Rl>wniet na murach -wnętrznych por­
towego f.alochronu, gdzie są tysi.qce 
�malw1ków"' pami11tkowych róil1)· ch 
Jachtów. p,ows:\anie Nnll!emat �Dunaj-
�·. 

W!ecwrem prz.yszedł kapitan lran­
cuskiC:10 jachtu ,,,San Domingo" i bar· 
d10 dobrą pobzczyzną wita lię z llilmi. 
Jego dLiadkowie mle'!Zkali w Gdyni, 
rod?.iice w Nienv::zech, alt oni I on czu­
ją Kię Polaka.ml. Tylko nz w 1966 roku 
odwiedził Po!sk�. ale oictJ'Sl.ą mową 
po<łufUje się bard.z.o dobrze. Uzupełnia­
my jego wiedzę o Polsce. Potriebne Jl! 
takie spotkania 

Sobota - !S ma.j;,. 
Przed na,;t�pnym etapem rejsu dzi­

siaj sobota robocza. Dokładny pneg"ąr! 
i regulacja ca.lego o,prz�tu, uzupełnie­
nie paliwa i wody. Drobne zakupy -
troch� !iwiciego pieczywa, troch� wina. 
Jakiś koaiak na spec.ialne okazje, na­
pelnianie buta gazowych, wy,1an;• 
poeztówek. zdjęt l >Jajdów - no i po­
fegnartia. O,t.itni.e k�p:ele za 25 e!ICU• 
do - bo znów pn.ez dwa t)'tllodnie bę­
dzie ści.sla reg1anwut-a<:� wody. 

(� relu.)l J/\'IA PETRYLI) 



, ,Mali" nie mają szans? 
NoWOS11dcclde f.sje na poboctu wicl­

k;ei piłki. Rynard C,,bul)kl, społeczny 
d1ialaci Olm:coweco ZwiąU<u P,lkl 
No:!.neJ, twierdzi. jednak, że w na.zym 
województwie iapotrzebowilnle na do­
bry futbol jest olbrzymie. Kiblrt! są 
spragnieni mocn)·ch piłkarskich wra­
t,C 

TII-Jlgowe mcne Snnde<'Jl gromadUj 
w Sączu S-3 tya. 1'<'idz6w. Gdyby uda­
ł(, 1\( koleJanom lWlUUOll.'a� do li li­
gi. to f«:kweneja na 11.a.dion!o bylabJ' 
,łeszexe wlcksia. 11-ll(ov.-c •�p!racje 
zg/ana równld corllcld Gllnlk, któr:,­
zabiega o :t:ilrudn!en!e b,-lei:o ITenera 
Wisły, Slą.<ka I Ruchu - Ottsb Len­
ayh. 

W ostatnich lalach w No .. ,rOlóądeckiem 
.. .,,chowano spofll grupę piłkarzy, któ­
ny grają lub grali w ekstraklasie 1 11 
Jld!f. Gdybyłmy potrafili zatrzymał 
11-"S�stkicll n.ajlepuych, to upewne 
lllcelibyłmy niezl� drugoligową druty­
�. Brakuje jednak w nasi.ym regionie 
bogatych mecenasów, choć - powiedYo 
my nczene - pieniądze to jeszcze nie 
Wi1ystko. Mała lloU pncmy1lowydl 
potentatów nit cwarantuje uiacuiego 
Uumnsowei:o) ,vsparcia. W tel chwili 

prawdopodobnie, CdJby do Noweg0 Są­
c1a pnyJeehal B0niek, to nawet dlól n1e­
go nie udałoby sle z.alatwić mienkanla. 

Minela właśnie drnga kadencja powo­
łanego w 1976 roku OZPN, który koor­
dynuje w naszym wojewócbtwie działal­
ność 68 klubów ora:r 56 dru:!.,rn Junio­
rów I trampka"3". 0becny sian p05ia­
d:m!a w kadrui ukolenioweJ jNt wl(­
cej nii 1kronuly. Pracu}e lutaj !O tre­
ncrów t J U klas,- ora1 30 1nstruklorów. 
W nlt.&1ych kla.sac-h drutyny są prowa­
d7one prz.ez byłych za,,,·odników, kt6-
1ym obce � wladomośc-1 1 zak��u fi­
:r)ologli treningu pflkarskl�o. biome­
c-hanlkl, leorll eey \aklykł •;alk! na bol-
1ku. Wh;:ku.oU ablo\wentów wyiseych 
ucielnl wf ucieka do ukól. Cl, którzy 
nie podlłOIUI 1woteh kwalifikacji, ba­
iuJą na wledey idobytcJ IO I w!eceJ 
lal temu. 

Nie brakuje Jednak łudzi, którzy pr6-
bują coł z:robit, coł vnienit. Najlepszym 
dowodem na to, t.e osiągnięcia piUtar­
skie są w z.asiegu malych klubów Jest 
przykład Llmanovil czy Startu. Marn.r 
let grupę oddanych sc;dt.iów. Cl, któr� 
prowadzą 1potkanla li I III-Ugo111-e o­
trzymali u Olilalnl sewn ,red.nią ocene 
- 4,1. Ponad SOO mec16w sędziował 
AndneJ No,.·obibkl, ponad 300 - Wie­
,taw Kuzall, Bo\t:,;law Katafwl I Anklnl 
<>córell, który po rai drugi 1 rz,::du u­
znany wstał iu.J!epnym M;<hią w wo-

)ewóditwie. A,piracje, do pro"-adzcnla , 
iawodow w wyUZJ,·ch klasach �laua-

KROTKO Ja M:arlan KuezaJ, Mlecir,law Weso-
'"""• Aoón,J R"ms<ó"'I I R,ou,d 
Palrk. 

Prawdziwi entu1Jakt I lpOłccuiky, 
któuy 1aml d.arają •ie o sprn:t I ui 
własne pieniądze jetdtą na mecie - są 
w LZS-achl To wl;dnle oni, nie 1wata­
Jliey na przeszkody. mogą po15tawiC no• 
'A'OSądeckie pilkaulwo na nogi. Znam 
przykłady ialatwlenia autobusów w 
POM c� GS lub orcanliowania zabaw 
1 któryeh dochód jNt praunac10ny na 
gpru:t dla pllkan.k!ej 11ekcjl. Takle 
1j1wi�ka po1wa\ajq I umiarkowanym 
optyml:rmcm patrzct na prz3stloU ,ą­
deckieJ pllkl. 

Na brak pracy nle narr.cka równ!cl 
Wydział Gier I Wychowania OZl'N. 
Zdarzały 1!ę bowiem liczne puypadkl 
znlewatanla 111;dt.iów prl('z kibiców, I 
nawet pnc:r uiwodnlków. Nie m1Jcty 
do nadkośc! na naszych boiskach bru­
talna gra l niesporto"·e tachowan!e. W 
Int.ach 1979-łl nalatano ponad 2,6 tys. 
kar l na,::an dy�ypllnamych. W Ct.n­
nym Dunajcu I Grybowie iamkn!eto 
przed publicinośclą bol&ka. 

- Z ok4::}l 40-lecla Pohkf Ludowej ­
informuje prezes OZPN. Aleksander 
Gieruer - aulolili.łm� amnetli( dlCI H· 
IIIOdników ukuC1at,ell to 1t�rpor10-
"'Vbr11kl. Lic:(, Ie :Tr1CD11:U;q ri( :Cl I( 
dec11!X 1kuttt:nieJ1:q I W1»:q "'4 

W a\ra'key)nll J)Odrot kraJoz.nawc!ll 
do Skalld1nawil wyje-chała 40-osobowa 
.ierupa 1ądeckich dtialaci,y turystyc:&-­
llJch I pr;.ewodnik:ów PTIK. Prz.cd ni,. 
mi t ty4, k.ilomelrów wcdrów1d PO na.J• 
starmeh tórach w Europie I wybrzeiu 
fiordowym. Docelowym punktem wy• 
prawy Jesl pr:rylll,dek Nonlll.app. Kiero­
wniczka wyprawy. CttyUa Serwin, ,:a• 
mltrz.a wspólnie t.e ,woiml r,odopieci,, 
nyml odwle&ii! cmentan tolnlerzy poł,o 
1<kkh w Narvi�u. 

a Ceuny pre:,:,ent od au.1uladdeJ 
firmy Wcbra Motor M�lea otnymal 
Klub Modelarstwa Koo;.nnc:rno-Lol.nicze.. 
ro MZefirek" w M1.111eynle, J)l'OWad2on:,. 
prze.z; Juliana Ja.roflnyl<a. Awsl:ria.� 
i,nekaulłi be.włatnle pol&lurn modela.­
n.om najnowocze,śnie}sza aoaral.urę do 
zdalnCl,!O 1terov,-anla dl"Ollą radiową m� 
dell lataJącyeh. W lierpn!u na MS do 
Rumunii wyjedzie m. łn. dwóch r,o,wo,, 
;ądecr,an - Dańa,.a Jechff (Museynał 
I Knynlot Jab (N'. S:teJ.l. 

Tak, tak! Tę �wtycwą dyscyplinę 
1portu uprawiano nicgd.}·1\ w na,s1ym rc­
C1onie. Lukane z Krościenka w pew­
nym okrcsle byll nie ty\ko dumą I ch!u­
hą klubu .,SOkollca", llie i rcwclacJą ua 
Ualę ogólnopol&ką. 

Hokej na trawie 

• Pnell'Odnl=lcrm Rady Na.rotto­
"·ej Mia.da z..kopall(ll(o i Gminy Ta,. 

tn.ań.skiej wybrano 11:Qimien.a ll,loi­
d1ieru. dyreklcml CenuaJnego <Hrod.­
i:a Sportowego. Z tym wyborem soor" 
t:iwy łwiat ZaJc� wi4].e na.lW-e­
)e na oowrót do d:N.-neJ '"''ietno,d 'IIC 
d>""l'YPlinach dmowych. Nowy prz.ewo­
�1kz.ący Zlll)Ow\<'dzial nadanie OÓPO"' 
wie�) ran� Memoriałowi Bronis\a.o 
Na C1e.:ha t Heleny "taruia.:r:z.6wny. 

e Są ;e,11.ae wolnt mie}K.l ,v k1Va,. 
ter!ICh prr-,..-atnych w Mit.anie DołneJ 
! okolicy (tel. Biura Ob.5łuei Rl.łchu Tu­
ry�tyczrm:o - 417). litnleje mo� 
lronystania I wyżywienia w prywat-­
nych .stołówkach. W ub. roku wcZIIS()O 
wiezie �hwa-1!11 Ja.)r;� .,domowych" p()o 
�lkllw. M,,;�a i;tanowl dogodny punkt' 
wyjłciowy dla �i.}·ch wyciec.idc: 
�1.ąd wychod:,l tury.tyczny tzlak :rielo­
nv. czerwony I eiamy na Lubo«� 
Młly na Cwillł'I. czerwony na Luboń 
wielki, zielony na Ja,;idi i cumy na. 
Kobylą Glo'"'�-

Sekcie hokeja na trawle z.aloiyl w 
Nowym Targu, Nowym Sączu, Krynicy 
i Krościenku Tadt\1$1 BacsrDliki, "' la­
tach stdtdzle�iątych pre�, okn;:gowego 
związku hokeja na trawie w Krakowie, 
Zainteresowanie było i;p0rc, mało bo­
wiem kto o lym sporcie 25 lnt temu i;Jy. 
1ml, Jeszcze mnleJ ludd ch0Cby z crub­
cza znalo pncpl1y. Sprawa nabrnla Im• 
pelu, kledy z Gnlema - ówezesnej rto­
łicy tej dyseypliny - pneniósl rię w 
nasi rei:ton Marian Malko„iak, br•t 
1lyru,yeh wtedy zawodników klubów 
cnietnlcńsk\c-h I reprezentacji Polski. 

Malkow\ak pn,ywlócl troche Jagek, 
prezes łekcJI Józtf 7.abrusk.l wylo1yl 
trochę grosz.a na ,trói bramkarey. O 
prymat w ulwononeJ lidze podhalań-
1k1eJ walczylo 8 :respolów. Laski iacutl 
produkować specjalista od kl}6w hokc. 
�wych Broni�la,,· Smoltri. 

Brawo Lirnanovia ! 
l..ef:><z�o p:-e�tu na Jubileu.s1 60-

le·ia l.;tcM.nia. klubu pilkau.e l,imanv­
v:i nie ll"IOlli .sl)rawić: nirzym p,0wa.\-
1ki Lech w.trzdili dublel - aw� 
,wali po raz pierw . ..:y w historii do III 
1.i�! ora1 1wydętyli w wojcwo<L.ki<.:h 
ei!ml:nac_lach Puct,a.:-u P<>Lskl. Limano­
w: inie mari4 te-raz o priebmi<,><::u do 
dalszych rand I �icuniu u siebie 
m·rkowych :ie.l>Ol<>w z l ! ll lilfl. 

.\u-aru d3 111 1�1 c:,,o"-o.;acll.>.,kie bę­
dą tam roorezento,111<: tuy �v -
S:.mlc-cJa, La!lanovia I Glinik) był jak 
najbardziej za.,,Juiony: pi!it m,e odnC�li 
19 zwycie�tw. 9 �- z.temi.ww.il!, po­
n:r.'ll zaled.vie 2 por,>..tkl 

Zwykło sie mówić, ie su�,e,i ma w:c­
Ju ojców. Tvm raum o,:,-ankzvmy 1ij;l 
<lO W\'miC!llienia tyt"h t:"IWOd:l.ków. któ­
rzy mieli najwi°'il"c z::.sl�i: Andrzej 
C"ik (kapita.'11. Wit�law WIIJtowiez. 
Le<iek Bana.i, Janu I Prętkl, Jóid Fi­
<:111ń, Janu 1 Kurcsab, Wojciech lllajc­
ran, Jtn7 Goliński, Wojcieeh Slczak, 
AQdn:eJ Roiko11iu MaelrJ Kaim, Woj­
ciech Gaw·ron, Mattk Wrona, lllarek 
Snma,hkL 

".'la 11Ukrc., dr\ltY'llY il,..iyla 1ie nie tyl­
ko ,1C1.t.awa pllk,-.rey I f;o.eho"-e oko tre­
ne:a Tadeuna Wrony, ale lak.ie wlał­
ci-.v• a\.mQ;fera wokół «-icc·ii. którą 
hrnrulo kierownidwo klubu w O<lo­
ba,h oreze.;a StanUlawa Struga, Micha­
ła Wrony ora1 wielolelniero dzialacta 
Rc,..,:tn:,. Siumila�a. K'er1wn!k;unl u­
s ·ą Gnecon M1,·narc1yk i Paweł 
Jord..u:i. 

- Na 1re11i11Qi pr.:l,'("hod:ilo pt<1wit «I 
ehloP(lkótc - w;pomina jedffl 1 u.­
wodników ,,Sokolicy", Jan Kał-amon. 
- Z Podhalem w119ra!iimi, JS:O, Gor­
barnia z prawd;:iwvml „P(lkislonkomi� 
u ltłl1 ,obie nie pogra!o, innvm !et um1e­
h.łm11 noklo!c! �d,owo do bramkL 

,.Sokolica" 1wyeię!yla 111• lidz.e podha­
lWkieJ. Wkrótce zdob)·la puchar I 1e• 
kretarz.a KM PZPR w Kr>·nlcy w ro­
zccranym tam turnieju. Przyula pora 
na n.turmowanle bram U ligi. W tur­
nieju kwalifikacyjnym w t..odzl w 1001 
roku obok cómll wystar\<'J.1>.·ali: Budo­
wlani L6dt, Wló!m!ari Pabianice I Se­
marorn Wrocław. 

Dtiennikar:z miejscowej gazety napi-
111 wtcdr: ,.Nie:11111111 ,:er;.rj ze1pół 
,.Sokolica" z 11'.roJcienkCI 1IC1l 1ię rewe­
/Qcjq Jinolow11Cll ro:"r11Wek o wejkie 
do Jl ligi hoktja no 1nzwie. Z<tjqi Oli 

Sport związkowy 
Upr:te)m!e lnformu� o pod11isaniu u­

mowy pomiędZY Zrtt�zeniem .. Budowla­
ni" a Zaruidem Głównym TKKF. Umo­
wa ta okrejJa warunki, tele i zadani• 
1VBpólpracy w upo"'''W'Chnianiu IJ)Ortu 
i rekreacji wśr6d zal6C pracowniczych. 
Przy Federacji NSZZ Pracowników Bu­
downictwa pow.·bl odrebny Ze�pól do 
spr:i.w Kultury FizyctneJ, RtkreacJI I 
Turyi,tykl. Pomoc :tad�klarownl Dcpar. 
tamcnt Prac7,Plac,- l Spraw Socjalnych 
resortu budownictwa. 

W skład Zespołu wesz.li działaczc �po­
łecml rekomendo1>.·ani prU'z �k!adowc 
orcan!z.aeje zwiąrltowe. Ch�my rozwi­
)ai! I twor1rć nowe oi;ni,.·a kultury fi. 
zycmeJ I turystyki nie tylko w z.akla­
dzie. ale r6wniet w �zkolach punakla­
dowych. hotelach i domach mlodego ro-

GOŁĘBIE 
W rMlach W3p6U.av. . o  •wa )otowc-

fO Odd,ja! Pol kCe.i:o Z"·' .,ku llod<>w­
ców Golebi Poc_ztow)·ch w !iiow�m Są­
czu t0n:an!r.owal kolrjne loty k,·.kur­
sowe gol(bi. N�Jlrp,ie w,·niki w punk­
tacji u 1erie uzy�kall na.stepuj �'" ho­
dowcy: 

w lode z Go:·tc:,wa Wi,!koo · ,ki<N!o 
/'i17 1tm) - l. ,farrln i bnu,i Stanek. 
Z. Ctestaw Pałac, 1. Knystlof Micacz, 

pierw,�e mleiłce lracqc :C1!edwit jeden 
riinkl w be.::bnzmkowi,m mte:u z Wtól.­
ftrQr�t>m t dzj.ł Jt,t już H-hc,owcem•. 

Zaczely 1!ę woJate po kraju. Laskarze 
z Krościenka 1111--ycit:tali w Bielsku, 
Szczecinie, Pomaniu, Cieszynie, Siemia­
nowicach I Wrocławiu. Do awansu do I 
ligl zabraklokilku punktów. Zae:r.;:lona­
tomlasl nle wystareui! plenledzs. Wy. 
jazdy, często na drugi kraniec Polski, 
b)·Jy kontowne. Klub nie mógł liczył 
na Jakiekolwiek dofinansowanie. J"o 
pOeciu lat.ach ,ukce.:.ów 11ek<·ję 1 konil"cz­
oośd ihkwldow;ino. 

t:11,eClllL'lt Cl501'"Ski 1thOlll"i1l do klu­
bowego archiwum piCCt.i\lk( na,t(pują­
«'i trdcl: �Knh,nkl Okrę10,.·1 Z\\ifł­
n,k Hokeja na Trawl,, l'edokręr Pod­
hal:ui�ki w Kroścl,nku nad Dunajc,m", 
Dz!li po sukce•ach krokieńskkh laska­
ny pozostały }<'dynie wspomnienia. 

botnika. Nie odtegnujemy ·ie ud p0pie­
rania sp0rtu wye1ynowego - kluoów 
�k!adowych. Liczymy, te nau głos 
będzie sie liczyl prz.y podejmowaniu de­
cyzji o budownictwie, rotbudowie ! mo­
d.-m\zaeji obiektów I unądzcń sporto­
wych. Do swo)e,:o programu działania 
\lpi,o.;,!iśmy na slalc organi10wanle �par-
1;,kiad wkładowych, bitlóW przełajo­
wych, turniejów 1!atkar1klch I piłkar­
akich, Imprez 1pra„'TI06ciowych t "·ed­
kargkich, rajdów lurystyunych I \l1e­
lobojów obronnych. 

Lici,ę, !e dołwladczrnl t uan:11iowa­
n1 działacze związkowi w1110111 nowe i­
nieJ;ilywy dla polepsu iM kondy ji 
idrowutnej pracowników. 

Eu1enlu-n Ka,\altt�k 
przewoduiczący Ze pvlu 

d, Kultury Fi1:,-c111ej, Rc,kre ji 
i Turystiki fede, 'ji NSZZ 
Pra, ow ,ków Bud, wmdwa 

a pi,..cw. w S.::,;u b)·I &Ol b Jóufa 
u;niaka; 

w locie z Sz.amotul HO k:nl - l. 
Czt,law l'alac, t. Mittzy,la\\ S!lrubalr, 
3. Adam \\'holaw,ki. a i,ie,-w. iy w Są­
etu byJ rol,11> Józefa Le,,nlaka; 

w kx::e i Gou.owa Wi<'l'.<Op()l kle.:o 
(no , ·� dru�i) - I. Mareln I J„nu,i 
Shn,k. z. Cudaw PiAlac. 3. Czuław 
Kapu;niak ! Adam Wesolow�kl (rÓ'"N­
norzednl,:,l. a piecw. ,,. w Sanu był lO­
l�b Marcina 1 Januna Si:tnków. 

S!'<',i,·, ",·bk� 1.<>',.h, n-,i!e,:, zy,h 
w t,·ch •c ech lo'.ach wyno;;ila 59.6 km 
llll"'i:odzm� 

• z oka.1ii 40-lecla Pol:kl Ludo';,.,eJ 
w Gorlicach l'OileC".11)(1 miiech:,na,rodc:r< 
wy turn:eJ glatkarw.Jrl l'll(i.ct.vtn, Z"'7"" 
eię!yla CSM Suce�wa (Rumunia), pr.r.ed 
Rcsovią I Glinikiem. Gorlin.;).nie, któnJ', 
,,..Ją w bdzie m;cdzy,voieWódlkleJ. rta-o 
wiall uciety o«ir prie..wn.l«m, m. ilo. 
Rew\'łi ulegli tylko 2:3. 

• o Ili rc..tynle sportoWym w Ja-­
damwoU lntormuJe pre1.es tamtejs�o 
klubu LZS ,.Ja.;lrlA;:bik�, Kudoll Pajll,k. 
Pode= ff$t)'1\u rozegraoo zawody fut­
bolol\'C, &iatkil.f.skie. ltneianla 1 wi.1-­
lró"·k.l. pnecląlania liny I rzut1 lotka, 
W konkursie ee-lnoścl zwyciei)·I Stanl­
�law S1ubryl 1 Li.manOwel. przed Wal• 
dtmarem Kalarll.$ł'm l Mari11-S1em Dar­
ltckim. Dl.l.alaue LZS ula!l\lją warta-­
ki.:.d(: dla mlodzie!Y „Wak. .. .-je w �a,. 
damwoli ... tumleJ pllkai·aJ<i dla druzyn 
z t�·h i;min !Lu1rowka. t.ącko. Pode­
i:rodz.il'). N:tttclntc:dta Luko-Nicy patro-
1rnje natornia.sl IP'lllnn)'Jn mi$tnKl&lWOnl 
d!.:<'wci(ft w p!ke noil j. 

• W IX woj<•wódi:kiei ipartaldad<e'e 
Pold7.ICkoości prary ZW) lęhla s-ma 
Kar,:,ały� 1 Gryłnwa. pricd f-n;ą im, 

.\L.xhlc,•;,.·.,i<ie�o N. Sąc:z i sadecką 
.Pr1yslł0$dą", Naj·.,,·ic:ej iwydcrtw 
odniosła BoiU'na Bandyk z Grybowa 
r�wic-ło up.iec..ooa. btulle:U;ca AWF) orax 
Janina Sowa 1 Zakop.,:n("ll:o. W [!()'D),ta­
Jych korrkuren· eh bumfo„1110 Cte­
,lawa Mro\\ca. Piotr Gr,�1,k. Fn·deryk 
Bod1lony. !UitM:y,bw (;l,id, Ctf�bw 
Szule C Robert llluraw,kl :r �- Sącza,, 
hnr Zal)Otoe1n'I' z B . .1'<"<'!" Dw. ca. 
E:lihitla Serarin, Oari11,, Radt!k I An· 
\oni R)1olcwk1 1 Guhon 

Kolumnę sportową 
redaguje 

JERZY LEśNIAK 



pracy w Urz.ędtie Bezp.ieczeó,;twa Pu-

Organizacje młodzieżowe w 40-leciu PRL (2) �1��:Ja:i��Y�b:g;.
atelskieJ. xaw 

------------------:....: ZWM-owey pracowali ta.kt.e przy 

WSPOMNIEN IA 
Nast,;;pne kola ZWM pOWstają w 

Orudnej KJ:pskiej, Wójtowej, pagorz.y­
nie, Lipnik.ich I ir,nych miejsoowo­
kia<'h byłego powllitu gorlickiego. Nie 
znaczy to, ł.e nasl.ll dzalalnośt w ko­
lach ZWM rozwij"la si� be2. pne.L• 
kód. zucu:to naa zastrnsl.llć prllC"Z. przy· 
•ylanie róln<"C:O rodzaju pogrók>k I O· 
,triettń, a były n.awd przyiy!ane na 
pi.śmie WYl"Oki śmierci. Mimo to nikł 
nie dal się .will ·sz,.vt, ehoć w oczy :ta· 
glądała lil 'erć n· za idea była 1,I­
niejsta. 

Wielką próbą na,;:.cj d1c;,ł�lrl(IBd by­
kl Refere11dum Ludo"''E! w c.re:rweu 
ł946 r., • na.sto.pnie wybory do Sejmu 

U,ta,,..'OOilwcz:ego w stycmlu 1947 r„ 
gdzie partia w powieoie gorlickim 
wyratnie pootawila na mlodziei ZIOl"ga­
nizowaną w ZWM. Cięść nanych ko­
l�ów' skierowano w siercgi ORMO. 
Uzbrojone grupy agitatorów ruszyły 
w t.eren plcsro. Członkowie ZWM o­
chrania.li lokale wyborcze, braliśmy 
teł udział w pracach komisji wybor­
czych po gminach. Nie otn:ymaliśmy 
tadnej pen.sji, pracując zupelnle spo­
!e,c:211.ic 

Jeśli mowa o d:tialalooścl ZWM, to 
nalety podkreśllt duty wkład tej or­
g"nizacjl w umacnianiu v.-ład:z.y ludo­
wej. Wielu naszych koiegów i:rntlo do 

Maraton Podhala 
Orga:ni?.Jton.y „U M«łe,go Maratonu ny  ZSMP oru. dzlalac:r.e LZS 1t.i.m:łl. 

Podhala" odetctmęli z 1atydakcj� na wysokości zadani.a. Nalety im się 
lmpreia zgromadziła na 1tareie kilku- uznanie u IIPl"awny pnebiec Imprezy; 
miesi�iu uczestJ,ików. Trudn. 11-kl- tZCIDlj:óln!e nalc.t.y wyróżnić Kadmle--
lometrowa t.ra�a wiodła 1 rynku w na Podczerwiń,kieco, który nie tylko 
Czarnym Dunajcu popc"l:le'Z Ckhe, Cho- byt głównym o,rganii.atorem !ml'tt'ZY, 
dlolów, Koniówkę I Podcl.,erwone na •Joe równiet I iawodnikiem. Wyrazy 
atiadion LZS „Cmrni", Tu sp,ontanki-
r,;y doping I oltla�kl k.Jbifflw witały 

� 

wpadających na m...lę utrudwnych 
tnarat.oi'lczyk6w I Odyni, Slrielc Opol­
lkkh, Ko.s1.alina, Torunia, Piły, Tno­
wroclawia, Tarnowa, Kr;;okowa I wie-
"' ,,,,,,,h mwM ,01,�,h e,u wś,ód 1 nteb =ówno d najmłodsi Flit ll·lcl· 
Jtia Bo,:usia Slopka z PQd,:ier,·:onego 
l jej rów>etnilc JOiet Nowak z f' ekiel• 
Dika, J,ak równlri ZyJmunł l'r,,bylo-
wln z Gorlic, który �yl puchar 
1,Ga>lf!ly Krakowskiej" w k;;otego.ril po-
wył.ej 50 lat, Składając lflltulacje 
�yclęl.C<)m I U<'ł.C$tnikorn t sekrelari 

�
G 

,t�::u �;:;:
t 

11�
t

����i!iV::=
I

: 
1tlBrn. hart ducha, wylrwaloU, wola I 
� spr;,wdz.enia sleb!e. &uno ukoń- poduękowllJlia naletą iii: tet dyrekt.o-
c::zenl.e tego t.rud,:('jO b.egu daje o- rowi ZOZ • Nowym Tareu ;r.a zor-
&romną satyofakc.le, o czym pnekoool aaniliowanie opieki sanitarnej, Rejooo-
lrię 40-letni miE"szkanicc Starego BY· wemu Uru;:doW:i Spraw Wewm:lr:mycb 
strego Frandne� Laasak, który po • Nowym Targu - grop\e ruchu dro-
20-letn!ej przerwie stanął do rywali· g,owego I funkcjonariu�zom J)0$1erun-
sacJi I mlo.kzymi kolegami z �u lru MO w C=nym Dunajcu, dowód· 
1m11:1y, Z..rz.ądy: Wojewódzki I Gmm• cy l tołn!&l.Oln łlr.lllnlcy WOP w Pod-

odbudowie Jula I Warsi.awy, brali u• 
dz.ial w akcji tnlwneJ w Stubnie kolo 
Pnemy�la (Jak np. kol. J01d WoJt&· 
1iewic:11 1 Bie<:ta., Lucjan Kobisz z Ll­
buszy, ZdtL'llaw Budackl). 

Przekaza!i§my w tym cza,cie do ;r.a­
CUjgu pionier,kiei:<1 wielu młodych lu­
dzi, którzy do di:iś pracują w kopal­
nl,ach W(;gla na S!ąsku. W tym ok.re­
s� praca aktywisty ZWM (a póinieJ 
ZMP) nie .była la�wa. . Trzeba było 
wiele pośw1�('(lia i osobistych wyrze· 
=ń. 

Minęło już Sl)Oro 1„1, ale w p"mięcl 
naszej poros.tały w:;pomnienia ofiarnej 
pr�y ludrl,. któn.y przyczynili się do 
ugruntowarua władzy ludov.·ej. Nie ta­
lowaliśmy własll('go zdrowia ! wysil· 
ku, z tamtej pracy do d:tisiaj jest�my 
dumni, bo da!a nam wiele ;r.adowoleni• 
I wskazała miej•ce w trciu 

MICHAŁ CETNAROWICZ 

czerwoncm, pr(!ZCSOWi Towarzystwa 
TellUu I Muzyki Ludowej im. A. Kna· 
pCZJ,·ka Ducha, Janowi Smolce oraz 
ltadl'ze I uczestnikom obozów ZHP I 
kolonii letnich priebywa)l!Cych na te• 
ren.ie gminy. 

lmpreta. ta ma !IWOją specyfikę l 
n!epowt.-:i:1.alny urok .. Startują w niej 
eale rodz.1ny. Zawodmkom przyjetdta­
Jącym i odległych r.a.kątków kraju to­
warzyszą najbliisi. Mie.nkańcy wiosek, 
pnc7. które wied:tie tran maratonu, 
tłumnie wylegają, by kibiCQwat 
.,swoim". Nie 1�dzono oklasków, 
podawano :tawodnikorn napoje I pole­
wano Ich wodą. Rady soleckie I Ul• 
1"74dy OSP oprócz pomocy organ!z.a­
cnnej I por:,:ądkowcJ tundowaly na· 
grody-n_iespodz.ianki. Słowem - ogro­
mne r.a.mteresowanle !mpre:,:ą miejsco­
wego społeczeństwa. ZJpraszamy do 
udiialu w ,,.Ili Małym Maratonie Pod. 
hal.a"' za rok. 

WOJCIECH ORNACICI 

OficjJ!ne w)'lliki: kobiety stowarzy• 
szone: Helena Koiioryil�ka-Jurowk� 
(Wi.,;ła); nie,;tow;1rzyn.one: Anna Pod­
uerwińska (�odciervmlle). Mę1ny1n{ 
stowarzysieru: Józef Lurka (Llmano­
via); do lat 111: Tadeusz Pankow (Cr.ar. 
ny Dun.a)l!c); od lal 20 do 111: Janu�i 
Sarnkki (Gn.echynla); od 30 do 39 
Jan Scig-ockl (Strzelce Opolskie); po� 
wytej 40 lat: Franciszek Lassak (Sta­
re Bystre): pov,y!ej Ml lal: Zyg-muni 
Przyb,·towic• (Gorllee). 

lluby 1e Stronia i Świdnika W Lipcowe święto 
najlepsze 

PG ru •.ódmy di::;,l;1ją�e :,a terenie 
pnlflY Lulv,wica kluby „Rochu" I 
,,Rolnaka" p,·e'"mtowaly ,woje otiąg. 
alęcta w pracy kulturalnej l artyilyc1-
aej. Okazją ku temu był Gminny Prz.c­
tlą,d Aklyw:,ości Ku!turalłlej KJubÓ'N 
- Lukowłca '84. �rg;:tniwwany pn/"z 
Zarząd Gminny ZSMP ! Gminny Ośro-
4ek Kultury pr,,y WAl)ÓIUdz.iale GS 
.SCh" w Lukowicy I RSW „Pra.a­
-Ksią7.ika-Rul'h"' OtW w Nowym są. 
er.u. Tegoroci:uy Prie�11d zbiegi ai� i 
obchodami 40-locia Pol�kl Ludowe). ro 
miato odbicie w r,•·,,n:1,1ow;mym prz.N 
k!ub,- proer"m,e 

Był to !nt<'re�ują<'y pok"z., jnl< cie­
kawie ! potytl'("mie l(!tdtić wo]ny 
c:r.a.i w k:uh.e orni dobra w:rmiana do-

Redaguje W)dzial Kultury 
i Propagandy Zarządu Wojc­
l\"ódzkiego Z11ią:i:ku So<:jali­
styc:i:nrj Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 No11� 
Sącz, ul. Narulo11ic1.a ł, tele­
fon 233-83.11('11n, 202. 

łwia<:kze1\ w praą kJlturalneJ na w,!. 
Kluby przygotowały wystawy: ma.lar• 
�twa, rzeihy, plakatu, proponów l ha· 
fiu ludowego wat wysU:py w ltonkll'r· 
1ie: recytatorsklm, piorenkankim, ga.. 
wędy ludQWej oraz 1e$połbw klubo­
.,,.y<:h. Odbył s:i: �ó,,miet konkun na 

Ji1ry pod prrowodn!ctwen, mgr Ml&l-
1<)!"uty KalarU/1 wyroko ocen;ło r:.cibę 
Kn,-szł<>fa Kunlckicro :r.e Stronia I ma­
lar.stwo Jana Le�niaka z. Bt'!"dychowa. 
Najwy:tu.ą ocenę I brawa otrzyma)J' 
wy,;tępy regionalnych zespołów teatral• 
nych ze Stronia (i:a przedstawienie da· 
wne�o wesela wiejskiego) ! Swidnik• 
(ta. przedstawienie ob�du dareia pie· 
rzu ocaz d"wnych ! \erainiejszych zwy. 
t· i,: ;ć,w na wsi). lnte:re,ując,- był rów• 
nic! wy1tęp amatorskiego zespr,Ju lea­
tr,li,\ł.'go d:&alaJącego pnf klub,e „Rol· 
nika." w Bcrdychowie. 

W o�ólneJ punktacji I mic�·e zaję• 
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i�j�;Ri_i,�: 
padlt klubowi „Rolnika" w Rrrd_,·�� . 
wie i klubowi „Ruchu"' 11• Jud" r 

(LW) 

Tegorocwe, jubilcu,wwe obchody 
Swięta OdrodZ(lłl!a miały w nowosą• 
declcim ZSMP u.czególnie bogatą OP'fll• 
wę. W c.i!ym 11,ojewód:iJwie obok uro­
cz.,rstokl oficjalnych. było wiele fe. 
dynów i zawodów sportowych. C!lon­
kow:e 1.SMP w wielu mic}ecowośclach 
mrganlrowall urocz.yste posied?.enia In· 
stancji I wieczornice po.iwięcone wy­
d"rzeniom. które doły poc:,:ątek nauej 
JOCJalistycweJ pa1ht11·owoici. Akade· 
m!e okolicU1o!K:iowe odbyły 1\ę m. In. 
w Nowym Targu. Piwnicznej I Ko· 
rz.ennej. ZM ZS�tP "' ZakO!).llnem i,:,r­
ganiT.OWal cap�trzlk na Placu Zwycii:­
$twa . 

Sam d:tień Sw;i:ta Natodowego, dl.;ę­
ltl !loneczneJ w ralym regiOflłe pog:,. 
dtie. sprzyjał imprewm rekreacyjnym 
i sportowym, które d<Y.!larcz,y!y 1p()l'O 
wrateń ucz.estnlkom l licznym ,,,idl.Onl, 
a takte wykai.ały aktywność organiza­
cji. Odbyły się m. !n. z.awody ,portowe 
w Tymbarku, Gorlicach I Sękowej ora1 
turniej pilkarAAl wri:aniiowany prv-1 
Zarz.id Gminny ZSMP w Korzennej. 
Krynica. była widownią r.awodów sine• 
leck.ich, a w Skr:z.vdlnej gm. Dobra zor­
Jlanlzov,,mo lelnl tr6jbóJ obronny mlo­
dz.iety. 

M!odzi organi:talor:z.y olxhod6w Swii:· 
ta Odrodzenia nie z:,p0nmieli wkże „ 

imprezach kulturalnych. Np. w wie· 
ciorro poetyckim wri:aniwwanym 
p.-zy oi:nisku J)IZ.Cz ZG zs:.tP uci,>stn!­
c:z.yli mie,zkańcv Bobowej. a VII Gmin­
ny Pn.ei:l4d ,\l<:tywndd Kulturalnej 
l{\ubów odbył się w Lllkowicy. 

(l.P.) 

,,Prieklęlą maszyną� nazwano kie-­
dyś wynalaz.elc iwany grnmofonem. 
TE'r,u na.tł chiadkowie I babcie przy­
twyci:aili się jut do głośnej muzyki. 
plynące) n!e z patefonu z tubą, lec; 
z kolumn gł<Jśnikowych. Od kilkuna­
stu lat gramofon iostal takte wyko­
rz.ystany do nowej formy i.abawowej 
nazw"nej dy1koteką, która powszech­
nie zasl'!pila popularne w latach 
S2.eśłdziE"slątych fajfy. Lecz dyskoteka 
w swej tradycyjnej formie priesta}e 
byt atrakcją 

Obecnie imprezy taneewe dla mZo­
d:tiety prz.eksztakane 5ą w videoteki. 
JE"szcre nie wsu:d:tic I niezbyt często 
spotykamy się 1 tą formą preientacji. 
Wiątą się z tym spore koszty z.ainwe­
sbowane w magnetowidy, kolorowe te-­
ll.•v;iz.Ol"y, videoka,;ety, ekrany, tE"lcbli• 
my itp. 

Jedną t sied,niu firm, uprawnionych 
przez; Ministerstwo Kultu.ry i Sztuki 
do prowadienla poka20w muzycmych 
w wersji video, jest wan1zawska fir­
ma OL VIDEO, która Pl"U'Z ostat11:e 
dwa tygodnie lipca - na :tapl"OlltC<lie 
Wojewódzkiego Ośrodka Kultury - go­
ściła w Nowym Sączu. Codiiennie, ku 
uciesze spragnionej tej formy 2abaw 
mlod:ticty, prezent.owała swe atrakcyj• 
ne . l rótnorodnc programy. Były pne· 
boJe starsre I najnows:.c. Np. w sobot• 
nim programie popularnej Trójki emi· 
\owano 118 Ll:itę Pr?.Cbojów - I ok::­
z.a!o se�. te zarówno red. Marek Nicdi­
wil.,ck: z TTójk!, Jak l Jao:ek Oleehow• 
ski z OL VIDEO mieli podobne gush, 
pnc,icigano się nawet w najno•,,szr<·h 
nagraniach. Z tą tylko rót.nicą, :te w 
ra_diu do dyspozycji są płyty, które o 
wielE' lalw,eJ kupić, natomiast z.dnbr· 
cie videoklipsów (lak iię popularnie 
okrc�la muzyczne \eledyski) - jc:;t 
niesłychanie trudne. W tym sobot,;lm. 
niepunktowanym pojedynku dublow;.c­
ły iię zarów·:10 na Liście Pnebojów 
I>rogr..mu Ili j"k I w now<lr$ądcek:.n 
namiocie takie najnowsze nagrnnia 
jak: .. Turn Your Back On McH -
KAJAGOOGOO, .,Dancing With Tt'ars 
In My Eyes" - ULTRAVOX, .,Money 
Businea" - N1k Kershaw, ,.Peop!e 
Are Pooplc" - DEPECHE MODE, 
,.Selt COn\.rol" - Laura Brnnigan, 
.,Hello" - Lionel R!chie. 

Na pytanie, w jaki sposób m<>tna 
zdobyć takie nagrania, Jacek Ole,;ho­
wslti stwierdził: ,,to lajemn.ka 1'lwo• 
dowa". A trzeba wiedzieć, te zanim 
przystąpił on do d:ciala!ności video. 
był d:tiemiikancm muzycmym. R!'da­
gowal Lisię Przebojów Rozgl<Jinl H�r­
re-:1k1ej, współpracował z redakrją 
muzyczną Programu IV Polskiego Ra• 
dia, był Jednym z pierw�zych w Pol· 
>!CC disc JOCkCyów I producentem ply• 
towJm w firmie Tonpcess. Terai roz• 
pocz.11 dtial.alność pop11laryza\Qr,;';ą 
video l trieba prz.yJ.llać. te jego w:c­
lo!etnie do,lwiadcienie ulat,.,,ia mu 
przygoWll·anie doskonulych pr,Jtra• 
mów. 

Bywe<!cy nowosądeckiei:o nam'olu 
mile wsp0minają czas sp,::dzony na . 
p�ramuch przygotowanych priez OL 
VIDEO, bo niekiedy ,,na rozgrie1,1·k<'" 
preientowune były fragmenty konrer• 
łów. Kiedy po występie w duiym na• 
miocie muzycy katowickie/ grupy 
KAT mieli okll'Zję obejrzeć fragm<'nty 
koncertów z ud:tiałem PGLICE, ELO, 
RAINDOW. SAXON stwierd:til!, te b)'• 
la to n!c tylko wielka fraJda, ale i ;n. 
strukta!. Cz.ęśdeJ chcieliby Qgh, dać 
tak atrakcyjny materiał muzyeJ.lly. 

OL VIDEO powr6c! na teren woie­
wództwa nowosądeckiego z koncen • 
ml, które mają nlepowlari.alny kEm,,I 
I nastrój p i' a w d i ! w e g o  rorka: 
od 1 do 12 slerpoia br. OL VIDEO ,.... 
pronony Wl:ltal do S?.Ci.awnicy, �d1..e 
w Miej�im Ośrodku Kultury odb)'• 
wać się bo:dą codiiennie Vidooteki. ,. i 
od 10 września takie same proi:n'Tl1 
preientowci.ne będą w Zakopanem. R,­
dzimy ni!' z� ,rn0w,ć o!<i,i'! 

KRZYSZTOF WOONICZAIC 



OŻYWIEN I E  W KÓŁKACH 
,, Z ADOLFE:\I OLESIAKIEM, prezesem Wojewódzkiego Związku Rolników, Kółek i 0l"g'a• 

11b:icji Rolniczych, rozmawia JERZY LESNIAK 

- Niedawno powróci! Pan z Warszawy z VIII 
Kra)lwcgo Zj:,.zdu Waszej oi,ganiucji. Proszę 0 
liilka refleksji... 

- Ten Zjaid był oorekiwany pnez kólkowiczćw 
i rolników Udało nam się zinteg;rowa.ć o.ri:aniza­
cję, wz.mocnić je<j prestiż. Jesteśmy w atani,e bronić 
ri:e tylko jn\e,re,;ów czlor>ków kółek. ale i wszy&!· 
:k:ch r-Olnikćw. Obrady toczyły się w dobrej atmo­
sferze. WYPOWiedz.i były o<ól:re, ale udokumenro­
w�ne. Wszystkie uwagi, wnfoski i opinie przekaza­
liśmy przedstawicieln.'11 rz1:1du. W naszym Zje.żd'.l.ie 
uc,estuiczy! gen. Jaruie)ski. wi,ceprem.ier Malino­
W.lki, sekretarz KC PZPR Michałek. ministrowie. 
Zap,im:etalem stwierdzenie tow. Michałka: - Nie 
o was bez w.u. Są już pierwsze .rezultaty naszych 
sn��stii. UwzglęCn:<Jno nast spneciw wobec pad­
wyzk, cen części zamiennych. 

- Nicklórzy mówią, że reprezentowanie intere­
sów eh/opów przez WojewódZki Związek Jest da­
bo 

- Twierdzę. t<c nie ma na sądeckiej wsi organi-
1:\l-c.i.i prężniejszej od kóietk! Oczywiście. nie je­
s1em do końca usatysfakcjonowany naszą pracą. 
Zrizeszamy w kółkach I 1;mó'l1nych zwią2.kach 24 tys. 
członków. Bez prze.rwy podejmujemy interwencje 
na otrHmane syimały. Ot<i bJ,ka przy-kładów. Po 
negocjacja.eh z PZU wywalczyliśmy po.dniesie:iic 
w;sokoMi odszkodowań z tytułu padnięcia bydła 
zachowując dotychctasową kw-0tę składek. Od l 
s;ycm'a wypłaciliśmy dodatkc,wo oonad 5 milk•­
nów z.'<itych. Zasada wyższych odszkodowań 00,0-
w:ąmjc tYl'<o w naszym województwie. Z inici'a• 
ty,wy on:ani.zacji kółkowej uzyskaliśmy w Now-0-
sądeckiem d-0platę do ,:,,,n skupu mleka i tywca 
wolowegp (-Ok 10 - 15 proc.) oraz zniesienie po­
cie,tku JU"untowego w miejscoW-Ościach poloZOnych 
powyż�j 350 m npm W skilli rocroej są to miHony 
złotych. które l)O'wstaly w !cieszeni ro!,ni•ków. Wy� 
stara.liśmy aię o zniesienie {p0dkreślam: tyLko w 
naszym regionie) wymogu wymiany ziarna przy 
za:S:upie zbói kwa.lii:kowanych. �i,:kszenie przy� 
ciz:du w,:.e;l-a przy kontraktacji trz.ody chlewnej, 
przywrócenie d-Otacji przy karcz.owaniu starych na­
s;,.dreń dri:ew owocowych. Bez p.r.i,erwy zbieram:, 
op:nie na temat ruchu cen na płody rolne, warun• 
ków umów kont.raktacyjnych. spraw ubezpic.::zen:.,. 
wych. Gdyby nie np. SKR-y wiele gospodarstw, 
tych bez sily p-0ci�owej czy bez dootatecznel ilo!ki 
maszyn i sprzętu. z.apnesta.!<Jby calikowicie l)'ro­
óu'<cii lub rcak\ywowan<"> by na w�i insty,bucję od• 
wt>ku.. 

- Skoro iak dui:o robicie dla rolników, dlacze­
.. o nie wnyscy zapisują, się do kółek? 

- Sądzę, te n.i,dal wielu !uch.i stoi z bo-ku i ba­
lCZllie obserwuje nasz.ą działalność. W p.raeszloścl 
�ólka rolnicze nie zawsze po�rafiły skutecmie bro­
nić chlopSkrich spraw. Dziś marny uslaW'!l o 7;',Wąr,;• 
kach rolni-ków. którą sam; wywalczyliśmy, 

- Co Pana martwi? 
- Przeciaganie się debaty wokól usta,wy o 1e--

renach i:órskich. Jcst I-O nietadoW-Olenie ca'lego 
'llkl}"WU kółkowego. Uchwala t� ma doty.czyć cal.,. 
k,;:z.taołtu spraw wsi: rolniczych. k.ulturalnY<:h. or 
wbtowych I turystym.nych. Otr.,,yrnuję lic:i:ne syJt" 
'llcly o fatalnej jakości nowei?o spmętu f'llnicz�o. 
Rolników dr.ainią róimice cen na te sa!ll(! części 
tamienoe wyprodukowane w kilku �kladad"I. 

Mutwi mnie brak drobne.ro sprzętu np. lekki-eh 
opryskiM-aczy i spadek s,.�,u,pu o.rarz k-0ntraklacii 
świń. Nie wsz.y'S\kje SKR- y  w naszym woiewódz· 
twie dottnym,ują 1€.rmiol.ów w},k<l'!lania w;ług, Służ­
ba mina częsl-0 się sp6inia. ni,e służy właściwym 
dor�dztwem. 

- Jak sla.racie się zaradziC tym niedostatkom1 
- Nie siedz.irny z opuszczonym.i rękami. Wsp61-

nie z adminisl,ra('ją nilnicz.ą p0dejmujerny jnkja­
tJ'WY zmienające do popraiwy sytuac}i nowosade<:· 
'kiej wsi 

- Proszę o kilka przykładów. 
- Zobowiązaliśmy POI'II-y, SKR·y I inne za-

kłady do produkcji sprzętu rolni.:zel(o. Cieszę się 
fak dziecko z fakLu, te w województwie nic bra­
kuje iui dmuchaw] Wćęcej }est l),I'Z'etrząsacw-zgira­
bia:ek i pługów. 

- .hk ocenia Pan kadrę? 
- Mam dla niej wielkie uznanie. Pm.ecież wię-

kszoSć ludzi p.racu}I' w bardz;o trudnych warun­
kach. Traktorzyści lepiej wykorrzystuia ciągniki nit 
i'llni utytlroW111icy. W i::-0spodarc-e nieuspołecznionej 
trakkrr pracu,je 400 .e;od.zin rocm!e. w SKR-ach p0 

1500. Place u nru;, nię są naiwytsze. Wie1u lacho,w­
ców ll!Cieka l Si2.'Uka innego zatrudnienia. Zda,ję so­
bie td sprawe. ie musimy poprnwhlć f.unkcjono­
wanie średniei::o dozoru. 

- Patnąc na skla.cl rad nadzorczych - młodych 
łest bardzo mato. 

- Zgadzam się. Zastrzyk młodej krwi jest ko­
nicc:,;ny ł POtuebny. Niemniej radziłbym mlodszYm 
kolegom. by więcej angaiowali się w s,prawy SPO­
lecme, myśleli odwnd:nie, ale I rozwai.nie. nie e,;e­
ka1i na innyeh. 

- Czego obecnie wsi najbardziej potneba't 
- Klimatu. w którym mogłyby być Zll"eaU:rowa,,, 

ne warunki. jakie z.o.stały zapisane m wsólnel 
uchwale Plenum KC PZPR I NK ZSL. Zwią-z.elc 
h:d?.ie pomagał O"rganiwwać produkcje rolni.czą, 
!"'.,'.!.��- i biurokracja. upOlninał sję o chłopskie 

Niedawno odbyła się ko.lejna premiera w Teatrze 
Wsi Polskiej. który swoją dz.ialalność pod auspiCJa­
mi ZMW rozpoczął wiosną tego roku uroczystym 
gpektaklem w wnr=wskim teatrze „Studio�. 

Tym razem na gościnnych des.kach teatru „Gu-, 

liwer" zaprezentowany :wstał spektakl „Ludimier· 
skie okrusyny", Jego wykonawcami byli „Mali 
Podhalanie" z Ludi,mier;r.a kolo N-0wego Targu -
dz.iccięca grupa dz.ialająca od niespelTia roku przy 
miejscowym regionalnym zespole Związku Podha· 
Jan pod kierunkiem instruktora J(>iefa Zatlolci, 
który prze.cl.stawienie napisał, przygotował I wy­
re±yserowaL 

Mlododanl artyści z Ludi.mierza pokaial! się w 
Warsza.wie makomicic, prezentując gr.: bardz.o doi· 
rzalą_ t bezbłędne pnygotowańfe wokalne i muzy­
eme. Duże wraienle robiły bM'Wne góralskie stroJe 
! regionalne pnyśpiewki. Jedyną trudnością z którą 
nie mogły poradzić sobie przybyłe do sali teaU"u 

„Ludźmierskie 

okrusyny" 
,,Guliwer" dz.iecl Hrolników 2. Marszałkowskiej"', 
była góralska gwara, niekiedy niezro,;umiala dla 
warsiawskich rówieśników artystów z Ludimien.a, 

Tej dziecięcej realizacji nie sposób wystawić 
cenzurek, wszyscy wykonawcy zasłużyli na n.aj· 
wyższe slowa umanla, trudno jednak pominąć i nie 
wspomnieć oddtlelnie o odtwórczyn.i głównej roii 
spektaklu - Mirce Sojce, która zaimponow�ła 
wszechstroonym I rzucającym się w oczy talen­
tem. Jeśli Jooy jej uloŻlj s!ę pomyślnie, można jej 
wró..lyć wiele dobrego w tej dziedz.inie na przysz. 
!ość. 

Wydaje się lei, te choć niezwykle gościnny, nie 
był teatr „Guli.weir" najlepszym miejscem do p.re­
zentacjl ludi.mierskiego zcspolu dziecięcego. O wiele 
)t(lrzystniej prezenta-cja ta wypadłaby w centrum 
Warszawy. powiedzmy w mieszczącym się w Pala• 
cu Kultury I Nauki teatrze ,.Lalka". Na Mokoto­
wie, mimo kompletu widzów I doskonalej dyspo­
zycji młodych Podhalan, spektakl nie instal za­
uważony tak, jak na to iaslugiwa!. Być mote spra• 
wił IA;J brak należytej reklamy, o czym warto przy, 
następnych prezentacjach pomyśleć. Albowiem �ą 
spektakle Teatru Wsi Polskiej znakomitą okazją do 
rozpropag-0wan!a lrulturalneJ dilalalnoścl nru;zej 
'NS!, wyda,rzenlem ze spoleczneg.::i punktu widzenia 
wyżs.zej rangi nl:I: regularne P!'odukcje warszaw­
dcich ;awodowców. 

Cl!EK) 

ZMW w 40-leciu PRL<4) Akcjo Loto - 84 

HASZ PRZYJACIEL 
Ludwik DUSZ.'\. weteran ruchu 

ludowcgo, nie szczędzi czasu na licz­
ne spotkania z kolami ZMW. lJ.ezin­
\l're,ownie służy radą i pomocą. u­
swietnia wspomnieniami nasze uro­
czyst.o:lci. Do ZMW „Wici" wstąpił 
j�ko piętnastoletni chłopak jeszcze 
przed drugą wojną światową. Dziś 
rr-.ówi: - Porozu.m.ien.ie z m!odumi 
jrsl moi!iwe i konieczne w 1.oi:dej 
aminie i wsi. Do ta.kiego µorommie-
1:''o konieczna jest zgodnoU s!ów 
• czynów oraz nieunilamie odpo­
wiedzi no tntdne p11!a11ia. 

ZMW H Wici" mocno ;r.aangażował się 
w zawiązywania Ludowych Zespołów 
Sportowych, inicjował marsze wi-0se1U1e 
i jesienne, szkolił instruktorów nauki 
pływania. Przyczynił się także do po,. 
wstania 5 instytutów kształcenia na'-l­
czycieli szkól rolniczych, 25 1iceów rol· 
niczych, ponad setki gimnazjów poło­
żonych we wsinch i " malych miastach. 
W województwie kieleckim założono 
np. dwa uniwersytety ludowe wycho· 
wujące nowe pol<olenie działany wiej­
skich i dające podstawowy zrąb wćed:y 
ogólnej. 

Uniwersytety ludowe powstawały 
również w regionie południowym. Ich 
absolwenci trafiali do pracy w spół­
dzielniach „Samo!)<lmoc Cb!-0pska", 
„Społem", gastronomii, handlu i przed­
szkolach. Bardziej utalentowani szli do 
szkól spółdzielczych I seminariów na,1� 
czyclelskich. 

W 1948 roku doświadczenia ZMW 
�Wici" :wstały przyjęte przez Związek 
M!odzlety Polskiej, który zjednoczy! 
wszy.;tkie organizacje mlodz>'efowe w 
naszym kraju. Pod konięc 1953 rnku w 
jego szeregach znajdowało się 243 tys. 
młodziel.y zamieszkującej na wsl. 

Nle?.atetnie od wielu błędów zanoto­
wano spore osiągnięcia. D7.ii;:ki ZMP 

lys,iące młodych Jud� ze wsi l małych 
miastecrek zdobyło zawód. Pracowało 
na s!ynny<'h budowach sze.5ci-0latki. 

ZMP realizował swoje cele w tcud­
nym okresie Polski Ludowej, nic wol­
nym od błędów i wypaczeń, które rzu­
towały na formy i metody pracy. W 

październiku I956 roku Związkiem 
wstrząsnął potęZily kryzys. kill,a mie­
:oięcy pM.niej nastąpiło rozwiąianie -Or­
ganizacji. Na przełomie 1956/57 r-0ku 
odrodzi! sie Związek Młodziefy Wiej­
sk:ej, dz.ialaj::µ:y do roku 1976. 

(c.d.nJ 

Wakacje w pełni. Mając na u"'.adze, 
ie dla większości czlonków Zw,ą7.ka 
Młodzieży Wiejskiej są one ok:0sem 
wytęionych prac polowych i tmw -
tegoroczna Akcja Lato obejmu}e przede 
wszystkim nieobowwe formy wypo­
czynku. Mamy już za sobą k1lkanaśc1e 
2-3-dniowych rajdów i wychiczek. Do 
końca sierpnia skorzysta z nich 4 tys. 
dziewcząt i chłopców, nie tylko z na. 
szeJ organizacji. 

W nowosądeckich wsiach pojawiły 
się organizowanc wspóln.io z dyrektora­
mi gminnych szkól - zielone przed­
szkola I dziecińce. Do NRD wyjechało 
370 osób, na 14-dniowy wypoczynek do 
Bratysławy, Pragi, Kladna l Brna. uda· 
lo się l60 aktywistów naszego Związku. 

Koszty wakacyjnych wyjazdów nie 
przekraczaj'\ 5 tys. złotych, obozów za� 
granicznych - 7 tys. Więkswś� mło· 
dzieży otrzymuje poważne dofmanso­
wanie z kuratorium i ZW ZMW. 

I 

„MŁODA WIES": redaguje le· 
ipół; adres: Zarząd Wojewód?ki 
Związku Mlodiiei:y Wiejskiej, 
ul Jagiellońska 21, 33-300 No. 
wy Sącz. 



rT !A l:.L 

g y 
"" 

y 
11.Z 

11: 
ft, 

1:1 
"'" 7 

i'! '! 

122 
y 'J 

'I , 
Z!/ 

'!I! l'J: 
31 

I'!' ,i 

3 � X ]I V  X 

% 'li: :r 

X li Jl 

IY :I 11 A-f 

y IX J I.J 
,. y 4> li 

" 

:I C) N I.J 
� � 

�·� 
I'>' 2<> 

IY 

111 <> y 
2+ J: . ,. 

Z'1 :I :Jl 

l':I y l! ze 

Il :I ,i 

.li y JQ  

] l 11 

IT y J2  

C&"JTRALNY OŚRODEK SPORTU -
Oddzi"l Zakopane, ul. Bronka C,wha I 

przyjmie natychmiast do pracy 
w krylej plywah1l: 

• MISTRZA UZDATNIANIA WODY, z Pl'!l.klyką zawodow, 
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+ ł DYŻURNYCH ZMIANOWYCH 1NSTALAT0R0W-UYDRAUL1K0W 

+ 4 POMOCNIKOW DYŻURNYCH nfL,\NOWYCU - insialaiorów h:,­
doulików 

• 4 RATOWNJK()W WODNYCH z uprawnieniami WOPR. 
Warunki praey i płacy da omówieuia w Cenlraln,vm O:irodlru SP11"iu -

Oddzfal Zakopane, lhial Spraw Pracowniczych. 
M!eszkauia nie zabezpiecu $ię. 

OBWIESZCZENIA 

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Nowym Targu Wydział U Kar­
ny z dnia 19 czerwca 1964 r. sygn. akt II K �1/84, Jóicr Ant.oni Kubik, syn Jó..efa 
i Julii I d. Koterba. urodz. !3.\.1933 r. w Ktośeienku, zamleuka!y Krościenko, 
a!. Leśna 7, oskarżony o to, że dnia H marca U84 r. w Kacwinie rejom.! nowo­
tarskiego nall'uszyl rażąco zasady beiipieczeństwa w obchodzeniu &ię z bronią 
palną, wynikające z zarządzenia nr 91 Ministerstwa L�nidwa i Przemysłu Due­
wnego I dn. ZS.V.1962 r., przez to, te jako lcśnic2.Y w Nadleśnictwie Krościenko 
w czas.ie wykonywanin prac leśnych o charakterze porządkowym nosił na. pasie 
przydzieloną mu broń służbową IYJ:>U dubeltówka o numene 724W6 uiladowaną 
amunk:ją typu branneke ! nie zabezpieczy! jej należycie przed skierowaniem 
w ,tronę: pracuj1jcych z nim osób i w związku z tym mógł pn:ewid.}•wać mo±li­
wość pozbawienia innej osoby iycia, lecz beą,ods\awnie przypunczal, ie swoim 
�howaniem uniemożliwi oddanie 8lr.i.alu w kh kiemnku, podcxa.. idy w re­
zultacie po upadku broni na Idące drzewo nastąpił wystrzał l pocisk ugodz!l 
w ok?licę klatki piersiowej Jówfa Michalaka, ria skutek czego ponióaJ on śmierć 
na miejscu. tj. o pt·rest. z. art. 152 kk 

t. umany wstał winnym pol:)Clnienia zarmcanego mu ak\em o�karie.nia ezynu 
sta„owią,ccgo przestępstwo z art. l52 kk i na mocy !.ego przepisu skazany ZOlltal 
rrn karę I roku ! 6 miesięcy po:r.bawienia wolności 

IT. il.! mocy arl. 7.l § I kk i art. 74 § I kk warunkowo uiwlesWJ.10 ID\! wyko­
Mnie kar_y pozbawienia wohlo:ici na okres próby wynoszący 3 lata 

!11. na mocy art. 75 § I kk orzeczono grzywnę w wys. 50.000 z.I, 1. zamianą 
1V i·azie nieuiszczenia grzywny w termillie na zastępczą karę pozbawienia wol• 
ności '!' rozmiarze 3 miesięcy I IO dni, prz�·jmując, t,e I dilet', !)O;Jffia,,,ienia wol­
llOOci Je:'lt równoważny grzywnie w wys. 300 d 

l\.i. na mocy art. 63 § 3 kk: ta!iczono oskarżonemu na poczet on:ec:ronej kary 
grzywny okre,i tymczasowego are11ztowania od dnia H marea 1J;8.I r, do dnia 
Jll czerwca 1984 r., przyjmująe, że l dzie,\ aresztu jeS'I równoważny grzywnie 
w wys. 400 d 

V. na mocy art. 49 kk zarz;,d1.o:10 podanie w.v,roku do publicznej wiadamoki 
dngą ogłoszenia w tygodniku „Dunajec" na koszt oskarżonego 

VI_. na mocy art. 199 kpk zarządzono zwrot dowodu rzeczowego w postaci du­
bel\owki „B2BR MERKEL SUHI. Made in GBR" nr 12-t?O& zdeponowa,nego w 
Wydziale Ogólnym w WUSW w Nowym Sączu do L.dz. KR-2046/&4 Na-d.leśnietwa 
w Kroiclenlru 

VII. na mocy art. 347 § 1 kpk i ar\. 2 ust. I pkt. 4 i art. 3 Wit. 2 L.!.'llawy z dnia 
13 czerwca 1973 r o opłatach w sprawach karnych zasądwno od oskarżonego na 
rzec7 SkarłJu Paiistwa konty postępowania kamego w kwo,-ie 10.777 zł oraz 
opłatę w kwocie li.DOO z! oraz na rzecz oskar.!ycielki posilkovrej koszty za. 
stępstwa adwokackiego w kwocie Z.500 21. K-5917 

KRZYŻÓWKA NR  30 
l'OZlOMO: 1 )  wor ek  d o  ćwiczeń. 

bokserskich, li) wichreycicl, 10) na}­
wyi:szy szczyt Ałtaju, li) zdobywa 
Tatry, 12) p0spollty u nas owoc, 13) 
auto1' �Cytadeli", 14) sterta, stos, 15) 
w mmiąd7..u, 16) w po,:,;r.ekadle i 
wozem. lll) statek . Noego, 22) �ro- . 
<nysie przyr=zeme, 25) ułatwiają 
chod.r.enie po śniegu, 27) oslo�a na 
lempę, 28) przybór kreślarski, 29) 
aktywi8ta. 30) autor „Pana Podsto­
lego�. 31 ) majowa solil-nii,anl!ka, 32) 
polski celofan. 

' 
,. 

t' 

PIONOWO: 2) wśród plastyków, 3) 
umacnia ołówek. 4] miłośnik, zwo• 
lennik, 5) rozpusu:zalnik lakierów, 
6) r�kojmia, 1) telewizyjny, radio.-

wy, 8) ml!;d,zy mostkiem a łopatką, 
17) wizja lokalna, 18) pnedst.awiciel 
dyplomatyC'l:11y pańl'!twa, 20) napra­
wa, 21) w literatune i sztuce, roz­
budowany obraz, ktfu-y ma tef se,n, 
umowny, 23) pierwszy et.!owiek w 
kosmosie. 24) i przyprawową galk.i, 
26) autor „Orlanda szalonego". 

Rnwiąznnla prosimy na-cb;ylać do 
dnia li  sierpnia br. 

ROZWIĄZANIE 
KRZYż()WKI NR !I 

POZIOI\IO: 1) ambularu;. 6) owea, 
9) ziąb, 10) rodak, 11) Eger, 12) dlu• 
Io. 13f ugór, H! omen„ 15! Gagarin, 
l1) etyk&, !t) ociko, 22) kakao. ?3) 
1ięba, 25) Parlila, 28) karo, 30) ru­
no, 31) alibi, 32) !mię, 33) siewc, 34) 
blok, 35) b"ba, 36} anlyieza, 

PIONOWO: !I J'ifaktL�eyńskl, 31 11-
krop, 4) Aldoua, 5) szkula. 6) 01:J.c­
ron. 7) czere11, 8) Paderewski, 16) 
iloraz, 18) alkowa, 19) szczę:iciarz, 
!O) Nlwaidlin:1, 24) Warmia, !S) JIO­
ręba, 26) troska, !7) lętenl, ?9) tacet. 

Za prawidłowe rozwią1.anie kn.Y· 
ł.6\.\lki ni[' 28, dro�ą losowania nagro­
dy otrzymują: Wojtek .Tędl"illejow•kl 
z Podczerwonel!O ora1. Tac\eusa No­
wak z Nowego Sąna. 

Grat11l>.1jemy! 

Prawomocnym wyrokiem Sądu Rejonowego w Nowym Targu Wydział Il Kar• 
ny z dnia 19 czerwca 1984 r. Sygn. akt rr K 528/84, Tade11sz Ja.n Bi:dof1, �yn An4 
drzeja i Karimiery z d Głodek, tll'Odz. 16,Il.1965 r. w NowYm Tar�, zamie-.zkal:v. 
Nowy Ta�g, uł. Ole>ksówki 3a, oskartony o to, Ze w mar<:u I kwietniu 19B4 r. 
w Nowym Targu wbrew obowiązkowi podjęcia robót _na cele publiczne, � 
usprawiedliwionej ptzyczyny uchylał sf1: od wykon}"Wnma pracy w Rejonowym 
Przedsiębiorstwie Gospodarki Kwrumalnej w Nowym Targu. tj. o prze1;t. z art. 
2.1 pkt. Z ustawy z dn. 26.X.198� r. o po6tępowaniu wobec osób uchylających si� 
od pracy (Dz. U. nr 35 poi. 229) 

I. rosła! uznany winnym tego, t,e w niektórych dniae� miesiąca marca i kwie­
tnia 19114 r. w NowYm Targu wbrew obowiązkowi podJęcla robót na ce-le publi• 
czne bez usprnwiedliwionej przyczyny ochylal się od wykonywania pracr w Re,. 
jonowym Pnedsiębior�twic Gospodarki Komunalnej w Nowym Targu, lJ. popei• 
nienia przest. z art. 21 ust. 2 ustawy i dn. �6.X.1932. r, o posl.�powaniu wobee 
osób uchylających się od pracy i rn1 mocy tego przepisu wstał skaza.ny na kar\ 
- rok>.1 ograniczenia wolnośei 

It na mocv art. 34 § ż i � kk na ok-res odbywania ka.,.v skierowano oskarió-­
nego do uspO!ecznlonego zakładu pracy ,: oncezerriem l �"• potrą cel', ,: wY,na­
grodzenia '-" 0racę w stosunku miesięcV'!Ym na rzecz TPD Oddział w Nowym 
Targu 

I!!. ,ia mocy art 4� kk zarządz:ono podanie wyroku do p11b!icznej wiadomośd 
drogą ogłoszenia w ty�odniku „Dunaiec" na kosrl ookarżonego 

IV. rui mocy art. 547 § 1 kpk l art. 2 ust. i ustawy z dn. 23.V!.1973 r. o o!)i�tacl'i 
w sprawach karnych zasądzono od oskacr-Wnego na rzecz Skarbu Państwa kosllly 
posh:powania w wys. 100 tl ! opłatę w wys. 3,600 zł. K-5916 

Prawomocnym onecieniem Kol(lgi.um Rejonowego d.s. Wykroczeii przy Naczel­
niku Miasta Zakopanego l Gminy Talrz..tiiskieJ z óma l lipca 1984 r. nr rej, 
SA.ll.6120--736/84, Sbnislaw S!odye-zka, syn Andrzeja, urodz. 3.V.1945 r., zamiesz• 
kały Szafl3.l'y, ul. A. Suskiego 43, obwiniony o to, te dnia 21 marca 1984 r. o godz. 
18,40 w Zakopanem na ul. Kasprowicza na drodze nr 15 kierował samochodem 
marki Żuk. nr rej. NSA-243-E, będąc w stanie nietrz_eiwości przy stwic.rdz.onrm 
u niego s-1.ęieniu alkoholu we krwi w ilości 1,5 prolTl'llla. i kierująe samochodem 
naleiącym do jeónootki gospodarki uspolecailonej (PTHW) samowolnie uhl lego 
pojazdu do celów prywatnych, 1PStal uznany winnym popełnienia zarzucanych· 
mu wykro,-zeń stanowiących wykroczenie ,: art. 87 § 1 kw i 127 § l kw i na pod­
stawie art. 87 § I i 3 kw z zw. z art. 29 § 3 kw, art. 9 § 2 kw, 2 ustawy z dn. 
26.V.1982 r., rOCllfl. RM z dn, iO.V.1982 r. I 31 § 1 kw, wymier�no mu jako ka�, 
zasadniczą grzywnę w wys. 15.000 zł, z zamianą je§!i eg�k11_cJa grzy_w,ny okaz& 
się b.czskute,:,zna na 75 dni 2as\,:-pc2ej karr aresztu. J)fzyimuJąc l dz,en are,;rtu 
za równowntny .e:rzyv;nic w wys. zoo zł ornz jako kary dodatkowe: 
- ukaz prowadzenia pojazdów mecha.iic,;nych w wymi_arze H miesięcy, uli• 

czając na ))OCZCł tej kary okres zat.rzyman!a pra,wa Jazd.V, poctąWSZJ' od 27 
marca 1984 r. 

- podanie ocieczenia o ukara11iu do publicznej wiadornoOCi drogą ogloozenil 
w tygodnik>.t „Dunajec" na kos7.t ukaranego, 

Pona<ito orzec�o zap-laU: kO!lztów chemicznego badania krwi w wy.i. 300 zł 
i kosztów pootępowania w wys. 150 zł. K-5914 

pumm1mnnn11un1111unwmnum1n111111UIIIIIUIUIIWIIIIIIIIIIUIUIIIDIIID!ff 

ij DYREKCJA KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO 
i „ J A N I N A "  w LIBIĄżU 

I - Z A M I E  N I 
5 dwa miesikania typu M-Z i jedno miesikanie typu M-4 w Libiążu 

i woj. Katowice na podobne w Krynicy 
§ Oferty kierować: redakcta „Dunajec" Nowy Sąci, al. Wolności 40. 

WIUlUUUIIIIIDUIIUIUlWIIIIIUIIIWIIWIIUIIUWIIIIIIIIWIUWIIIIUUlllWIIIUIIIII! 

DUNAJEC - lyrodnlk PolskleJ Z.IednoczoocJ PariU ftob&lolczeJ. Reda1uJ• zesp61, Da:aula B111e.t. Beata Demblłlffb, Elibleb Glio.ka b-ea n,dakton. 11a­cze\ne1ol. Lucyna Kau11bo. Jeru Lebiak. Adam Os:orudek 1redaktar oaczelorl. Franc.luek P&lkl (redaktor rraficuy). Kl"illyHl<lf Pod.bien (redaktor rechnlc1· 
ny� l\drn redakcJI: 33-300 Nowy Sa.ci. Al Wolności łl. relefooy: 238-36. !38-91 Tele:ir: o3U143 Odbla1 w K.rakltwle, a.L wtelopale l, pok. 58. teletoo, !2-S!-1)8 
U-15·118. wewn 161 telex, D3!!49l Wydawet1· RPbotnlcia Spllldz.LelnJa Wydawnlczi Pras!l-Kaląika-Ruch� Krakowskie Wydawnictwa Prasowe • Krakowie 
u
lo�!���I; p�ti�uje'":�,:: �::::!' I GO�:!�:�: �

SW

w;§�•:•:·�r�:��&�::�: ���r!:: t.fe0.�:
j
!r!1 wszystkie Blur1 Ogloazel\ RSW „Prasa Ksiąika Ruch" llll terenie ealei:o kraJn Za treś"ł o�lo�ien redakeJa nie ponos.l adpow!edzlalnoścl Prenumeratę 1e dcceolcm wysyłki zagranicę pnyjmuje RSW„Prasa-Ksląika-Ruch­

Ceolrala Koloortain Prasy I Wydawołctw, ul Tow<1rowa ta. 00-958 Warsnwa, konto NBP XV Oddział w Warszawie or 1153-201045-139-11. Nr lodeku1 356:il. 
Prenumerator-.:, lndrwldualoJ w miastach dokonuJ4 wplal °" ponczególne kwar\1.I, bldĄcero roku: do 28 llltero pa li kwańal, do 31 maja l»t Dl kwartał. 

do 31 dPrJlnla 11a TV kwartał 



PIĄTEK 3 Vlll 

I.N Telderie 
li.li ,,A.dali'""• diu111L•" - fil• 
11.lS Prouam •nla 
11 zt IJT - wiadomo6d 
17.31 „R01yJr.ki hnaul" (!j film buli, 
tl.4ł „Wlec10<em • Kram•rów" 
U.N DMr1,,i.,e „0.,..wlrid Drej w.... .,. 
;uo ,,Small mlod• - rdaorJa I pr6i.• 

- rep.rial 
1J 31 Lłllenttlll 
!t.M „M...ttoT �dow:," 
H.31 W l\uym ltinl'" ,.Asfaltowa dłallł• 

b" dramat »•••.,••Jl ameryhdotlq 
n.ze OT - hmmt•� 
H.l5 1.ni11'r. M 
z:!.51 Z fllmoldii A-lłda „Kawaler 

ordrru aJmledl•" 
Z3.� DT - ?4 1adi.ln1 

l'tOITlffl li 
lf.H Proa-nm dnla 
1f l!:; Jęr:,k u,11dlill (U) 

�� �";!,�
1,

·:-7Ja1 (ZtJ 

19.N „Ka1u:,11 wę•hrllld" 
::: �:::::. ,,D ... Jkl" 

!I.N .:Z,.. kltrewalq" 
Zf.15 „llrl.1-bruy koll11r7" 
!t.45 ..M••ylla mal•c• dram"" 
!l,15 DT - 11'Jd-nJa 
n . .st G.ó lel.nle1• 1iuiila 
Z1.U „Pr1d ,r...,tmdem" 
IZ,15 „KodlPh..-lc a Ma.-f' - ffi• 

SOBOTA 4 VllI 

Pro«:ram I 
l,!5 Procnm dnla 

::3.: ii�=��.�:.:
Malct

" 
1ł N 1- Kr11ed:a,.·•1 - .,Noemet" 
lt.41 O lywienill 
U.N „P„rłie ltet blld•" 
ll.45 P...,.-ram r.ry,.•hwr TV OSRS 
llt5 ,,Pnadnit rol�r' 
U.45 TtlewbrJ•r ll•'""'rt 1,yc,id h,• 

•rkewan7 Jlenerowrm Daw.,.. Jlnrl 
14 l5 P...,ra111 we�•WJ" 
lł.45 ,,Hobbr" 
1515 DT - ...,Lademełri 
15.!'S Pn,iram dnia 
15.31 „w hrlN:le d•y" 
16.M „Orąa" (5) 
U.N Dni pu7J;,ia.1 mlod.ałdr .-Joklej 

I rad1l..,kltJ 
li.ił r-wuit Odflł• t..U:a 
U.H �Pqu" 
19.N o.t,ra11oc, ,.PninH.1 Uolta I LeL 

ka"' 
iUł „Z tamu°' "'""*<l •wLttąl" 
19.3ł ihlenaik 
M.N •. lhid ea•·artr" - mm 
!Uł Slodlo -ń 
:?:%.15 tnhn Ił 
Z?.H ,,Na ł�·o" 
!2.ł.i ,,Slllal w pffróiy" 
!S.f5 Kh•• nNDe „W-.rl• był. ubaaył"' 

Pro1r1m U 
tł.ot Premiera w „ow•Jce" ,,Dde4 

a.,arty" 
lł.Jf DT - wiadomwd 

11.<Ml „Widtotelła" 
U.li �Gerll('a linia" 
11.łf .N• •e,1ato w Cletboelnk11" 
ll.lt lttonllła 
U.H Swl:t.l n,alar.otleu ,1e1n1 
19.Jf DIJ.,..nlk 
a ... .,Uiłl •kan• •ielllle-ł• a,perlo" 
!9.Jł „Laa. 1 nidod� I .,_"k"" -

1ra .,-kloeńra PRiTV w Kalłowl,:atb 
ZLł5 „M11..1nn,. Curi.rr*leh" 
n.31 ,.A111tomla mlleecl" - fll• 
IZ.55 Jua w ,,Akwarlnm" 

NIEDZIELA 5 VIIl 

p......,. I 
f.ł5 TTll se111. 1 tr,1"1 
f.::5 '1TR Km. ł - ami..-,- ,,uplaw 

roeho drec••"łł"• 
7.45 Maa:aarn wlr�i 
l.t5 Pr..-ram dnia 
l.!l „Trddtń" 
ł.N Klrle ltLU:lł.llka 

11.15 „Estnh l•ltl•r•" 
lł.Jł ,.Zaba•·a w tntr" 
u ... ,.Wielkie •·r,rawr w m......-
11.51 ,.Sletlem anltn" 

U . .t „Kr1J n mlult1D" 
U.IO Trlc•·iuJnr llencerl tread 
lł.M Z IJlmolttl łl-ltda 
U.45 „Gałce-la Sł mllloni>w" 
15.15 OT - wldemoia. 
15.ZS Procnm dnia 
u.st „Clclly pot.li< .. - film CSRS 
17.15 „.11:raJ<tbrn Pol•l<i" 
11.IS T�l�,,,lsrłna !Ula pnebeJ.w 
17 . ..S „K•ll,ry "'itllr.lr.J „lhykl" 
Jł.15 ,.Anlena" 
li.N o.lorane<I �"•c:a•llr.a Maja" 
U.Jl Dl1r11nlil 
!9.M l'ilm fabularnr 
Zl.!ł &perłowa nl�lhlrl• 
IL5' Pn"'l'd mlęd•111a•••o•J 
U.%5 ,,U•••• •�blut" 

Prorr:un ll 
I.H Pllm dl1 nleail1-.,1ełi 

lł.st „S•latlrm I arn,li" 
li N OT - •· la„moki 
li.li Finał pntrffS.w „0.-,Jlr.ł" 
1ł.5ł .,Jutre pen\Nldalrk" 
17.!l .,Ki,it-el<•" 
U.H „Ołclee Murphy" 
U.M ,.J(ałara I polllrll" 
lUl lhltrmlk 
n.tt St•o1.Je 1pe11 
n.IS Protram mU1ynnr 
n.st ..z pamiętnika •alenrJ 1..,..irnl'" 

!l.ł5 .,8-rnsarJe XX wieku" 
IZ.15 ,,81pllal na p�rrfrrlarb" (Z} 

PONIEDZIAŁEK 6 VIII 

Pr-o,ram I 

l1.15 Pre1nm dnla 
u.n DT - •iad.,,,•4d 

r (CIĄG DALSZY ZE STR. U) 

mąt bf'-1 mi!ok,. odm611,da pnyjęcia lll.!liono· 
w�o spad�. n1:I. ieby w.I.Ino uniU'nie h.rab:ne 
Slll'rmwttową. a r.a j,('j plecami drwiono i jej 
chciwości. 

Lecz czy 1tat mn:e na takie wielkopań�kie 
filKltai;ie. mr.e. która :e mam w!as�go dachu 
11ad Cl"wą! 

SRODA 8 VIII 

r�- 1 
I.N Teltrrrie 

lł.M „Tole.Joitk l!" - ,Um 
lt-" .,ens r�l•=r" 
11.H Pr-,ram dnla 

11".st „Na llra•ędJ.l &Iowa" 
ll.N Te\t•·i11łn1 lnlormato>r wrh•·nl. 

i,;i.�• i-w ... � &J<pr- Lath I Malec• 

tf !f DT - wl1domo6cl 
"' 

:.: iJ!�l!o�� 

11.11 ,,Etba sbdleno•·" 
u.• DrJrnnllr. 
!I.N P11blkJS1yka 

11.31 ,.Na tknJ• wal" - Jlln, węr . 
Jt.N Oobranoe „rem1d••1 Dabumir'" 

!!.:: 
O�

i
:n:��

7iow1n.la plultll CrOI" 

:tf.lli Andnit.l Zallnc•·*I „Ct um • 
pna w Wum ·e" 

!1.ł5 ,.ZJ;,d1ru 1w1 ... c" 
D.J5 DT - kemrntan.e 
!l.5' Żnlwa U 
t!.M ,,PeUJHI" 

b.45 DT - llomeatarM 
U.N Żnł••a ll 
Et.Ił „Keniee nu• •••J,t,at1•" -

ti>m 

t!.Jł „Albam �ph,ew1lll'" �) 
IZ.5' DT - lł „da.lnr 

U.;oł OT - 2ł r•d�lnr 

Prornm U 
11.zt rroen• dnla 
17 Zi J<-1""- •"łlel*l (Zt) 
U.st Kunlka 
U.M ,,łplew•ik •-wr" 
U.2:t Pnebejc ,.Ow,J,1,.1'" 
U.Jl Udr,,ut,lk 
:te.N .Z •7mllJrm en1ta" 

f'rorraa 11 

U.N ,,Pekręć 1I••·"" 
JUI Prr.ebeJe „li-.·iJl,:1" 

n.N „K1lea.._n lolaler1„er" 
21t.U G•·la1dy arrn7 
!l.15 DT - •1•ar-wni.a 
b.Jł (:...ći ldn1'11• ńdM 
n.u P,...-ram pabllr,-11, ... ,. 
Zl.H Li(uUou l ełir1.11 

n.15 „Tam, 1dlie ,Lepra Nink" 
n ... Na ut.net nlownlll•• - llla 
.... 

zu� DT - •rłaneaia - trl.r• 
,.Dw•J,l,.i" 

U,31 O.U lrlnlea:• .i•<lia 
ZI.G ,,lhann" 
n 1s „1r ,,1.., słę" 

WTOREK 7 Vlll CZW ARTEK 9 VIIl 

P•IIC"m I 
I.N TtlrftrJ„ 

11.31 ,.Al>lr,.it" (ZJ - 111• 
11.ll Pr"Cram dni• 

Pr"lr&III I 

t.H Kin• tdefrrU 

11.!ł OT - wlad•m•kil 
17.lt .,J1k nd11e „ w,_.�" ffl 
U.31 Ptradnlk bahwl1.11•-mieablllewy 
HM Dohr1.11oe ,)lllmalr. llba\•i" 
lt.lł „Kllnlta ••n•·ec• n,le•·ieb" 
JUI Ilairnnllł 

lt.Jł „Smlerł aa umiwlenle" - ma 
Jl.15 rre1ram •n.i• 
U.!I OT - .,-L1<1omo,k,I 
n.• ,.1n1ers1adl•" 
U.si lbtHJn PCK 
Jł.'5 W•J*•wy pr..-ram ltJaloqaQ' 
11.31 ,.S..,da" 
u ... o.tw111.., ,.llli o••1tlr." 

iii.N P�blityA,-ka 
!I.U „Al•IJaU" (Z) !::: �:::;

•lla 1w111a" 

� �;�-:!:!:�t;.:, ... ,. Zt.M .,Futr, wrhratlOl.a, alH,... 
li.U ,,Smler6 na umi .. ·lea\1" - ffi• 
n.N DT - tamentane !Ut t.•J•·• lł 

:!:!.iii „Tt J� murh" 
tl:.SI DT - ?ł 1ffllin7 

f'rornm Il 
n.H l"r..-ram 4nia 
17.U J�ayll an1itl*i (Zł) 
U.5S Ję11k r..-,.J*I 1?1) 

H.N Jillojarunia" 
11.M Porl,(>Je „D,.-.JkL" 
U.31 Dr.lw.nłk 
a.M ,,Loeini .. >'eir 1'1ne" 

11.15 DT - "'J'dao�la 
!l.Jł Goś,l letnlrr•iidła 

n.» t.nlwa ll 
n.n �Lewka •a aaccbNlle" 
t!.!5 „Kan:I Gett aawae p .... t•llnr.' 
f.1 ... DT - H 1edliny 

Proll'am U 
n.2' Pr�r- •nla 
11 :ti Ję1yk aqlri.tll ttJ) 
U ..S Jęsyk nlJ".i*l (UJ 
11.lt Kreallla 
U N „T• akmoill•·e" 

ll.U „S,..1atte tprawle•llw,-,h• (l) ... 
alrlukl -er\11 blńor1nn1 

JJ.ff Prubete „DwiJtl" 
u.• Do.lrnnill 
n.M .O,:q,retrepońrr"•" 
H IS l"llharmonla ,.O•·•Jti" 
łl.15 DT - ,..,, .. arni• 
!i.31 G..Ule ltinlcu "'udl1 
Zl,łl �Byle, nie mln(lo" 
tt,,t h·ladlr.••·le „Pnrr6t D••I••• 

młodą di.iewnyno: i działa!)' na ni.il jak prowo-
' 

kacja. 

- Ob:ecafam h.rob:('mu, i(' dopi('ro .łuC10 ra· 
no wypowi('m roz.strz.y,:ające 1łowo. 11,.i� choć-­
bym ckił się ulecydowala. n·c o tym nir ,nw 
rnne. On tlierwu.y hemie wlem.ial o moim pa­
•lano,10.ien!u - orz.ekla w mym 

Uzbro!wny 1:c w.« w ciC.."!)!iw'Mć. sh.Jehala 
w rnik1leniu dal.s.iych ,.,-,· wadów c:ot.ki. at do 
chwili. rd.Y 11cbrali sic 11,·;.:y:1ey na w,t-cz.omy 
PQSJdt 

Unuda I wcat.«J a. Humoe1e t konicn.nokl 
w ciąi:u d!,ia. st.:!y s.e ,;ł;a Ro�era zmorą no· 
cy, Pom:mo z,nutenia. lefl n:e mrutJł j('l(o po­
wiek. a prl}'.kre. pełne i:orJcz.y m1·,li. lak rój 
nat.ręwycb owadów. pr"1Cwij;llr 1:c iuz.ei le,:o 
mó"' Jedna goniła d,ugą j plodi:;b. trzecią, 
kaida dr�inila 20. nieDOJwib. 11,n.ka.la w serce, 
wdiierala łie w d..i.su:. uarp;,ła całą !stote. D� 
o:cyly l[O wyniuty slJlll..enia. ia or�wiflieni_a 
w1ględcm nicbou.c-z)·b Wrd„w�lo mu s;e chw1• 
!ami. te w:d2l pr;ocd wba 1r<n:a : 11ieubła1an.11 
Łt•,·au st.ryja. Czul do 1ieb'I' obrndu>nit. inie· 
rn1widzil margrab.ne Maubut. d.r.:.eki której 
prr.cdh.Jtyl pObrt we F;ancjj I p,ri;yjechal do 
Halinow:ec PO śm:erci itry ia. Gdyby cho<: gO 
ulo!a.l przebł,1.(ać j olrąm�ł , iel!O ust pneba· 
cu,nie. nie c-forp:alby tcra1 l„k dollcli"''e i bo· 
lalby tylko nad straUj lllkochaneJlo oniCkuna 



Małżonkowie sypia/i we wspólnym łóżku-pani by/a ustawicznie cierpiąca. 

Sypiają oddzielnie - ona nie miewa już migreny i cieszy się dobrym zdrowiem: 

oto przerażający ob jaw. 

� (11) 

NAVlli 
lłl)ANĄ BALZ�CA 

Poprzednie rozmyślania o Srodkach 
obrony Twojego małżeństwa wzbogaca 
nasz Profesor kilkoma uwagami, które 
przytaczamy w skrócie: 

1 .Wykorzystaj fakt, że natura oto­
czyła Twą żonę szpiegami najbardziej 
pewnymi i przenikliwymi, najbardziej 
prawdomównymi a zaoozem najdyskre• 
tniejszym.i w świecie. Tymi szpiegami 
są Wasze dzieci: ich oczy powiedzą Ci 
wszyStko bez słów. 

2. Czuwaj nad każdym krokiem żo­
ny. Postępowanie to tak samo nie ro• 
sługuje na naganę, jak przezorność 
właściciela, który wstaje w nocy l wy­
chyla się oknem, eby czuwać nad 
brzoskwiniami w ogrodzie. 

3. Wnoś zawsze do domu twarz mi­

.Ją i uprzejmą. 

O sztuce wracania do domu 
Lord Catesby od·wacz.al się 1ad1.iwiaiącą silą, 

Pewnego d:J1ia WR"Mal dl() domu z polowania na 
!i$y. Wracając skierował aie ku oi,rod.zeniu par­
k.u. ui którym sl)OStmegll ba.rdzo pięlrn.ego ko-­
nia. Lord miał pas,ję do k-0ni. podjechał zatem, 
&by · mu się przy�:r.eć :r. bliska; rówinocretnie 
jednak s.p0slrzeg} Jady Catesby w sytua.cjl, 2 
l<ltóreJ eo pr�j powinien ją był wybawić. je• 
f.el1 mu choć til'Oehę zaleiało na j,ej h,cmorze, 
&:uca się na dżentelmena I. chwy1aJ� g,o �. 
przerywa Jego wy,s,t®ne zamia;ry, naSilęl)lllie ci• 
ska go prrez �odzeoie n.a gościniee. 

- ChcieJ pan pamiętać. te od!t:jd do ffi!nie na,, 
leży się zwTa.cać. jośli PMI robie tutaj ezego i.:r 
oiy ... - rzekl spokojrrie. 

- Zatem. mi,l«'!lzle, e.:1.y bę,dt,.ie pan Ja.�kaw 
T.Zucić mi mego konla? 

Ale flegmatyczny lord podał jui ramie i.O• 
nie, mówiąc p0ważnie. 

- Bardzo Ci mam za ile. dr-ogie d.r.iedw. źe 
mnie nie uprzedziłaś o tym, it mam cie kochai! 
.za dwóch. OcUą-d w dlnl pattyste bę,de C'ie ko­
chał z.a tego dżentelmena. w niepanysle za sie­
bie. 

Wstęp do wojny domowej 
Postaramy się zatknąć w tym miejscu kilka 

pochodni, aby ośr.viecić arene. na której wku"ót· 
ee uiajd.zie się mąt, z religią i prawem po s,vo· 
jeJ stronie, napr2eciw żony si1ne,J ,;-hytrością kO· 
biecą ... 
e Moina w,;zyslk.o przypu=zat t wszys.tldego 

się sµodl;iewać ze strony zakoohanei kohie• 
t,. 

e Mą;t nic nie ryzykuje udając. iż wier,:y w 
wierru:iść tony. 

e Zaohowaj naj;wy±,,zą �-0i,n.ośł wMl�em 
przyjaciółek tony. 

Migreno 
Choroba ta jest ze w,szys1ikich najłatwiejsza 

do udania. Jl:dyż n ie p0siada tadnycl! widocz· 
nych oznak, wymaga jedynie oświadczenia: 
„Mam migrenę". Jeśli kobieta pragnie wyWicść 
cie w pole, nik:l w świecie nie u<lowod,ni  kłam• 
i!il:wa t,kwią,cego !)Od Jaj ons:..ką, której nieprze­
niJoniona powłoka UTąga O!)OJkiwanlom I bada• 

· niom. Totet migrena je&t, nac<;zym zda.niem, kró­
lową chorób. najpocieszniejszą. a zarazem naj• 
.1itraszl�ws.zą bronią. jakiej ton.v uiywaji\ !J!"Ze• 
cLw me:i:om. . 

Wy.obraźcie wbie ml-Odą kobietę w roz.kosz• 
nej pozyc}i na kainapie. z głową lekko W!lj)artą 
na podusi.ce; r,:,ka mvi.sa miękko, u nóg o0rzu• 
eona książka, fili±anlka lluowego kwiatu na sto• 
liC7Jku ... A teraz postawde naurzeciw niej zdro­
wego_ prostodusznego męta. Kilka razy J)l'Tle• 
szedł pokój tnm l z powrotem, za każdym ra. 
zem, gdy się obrócil na pięcle. aby ciągnąć da­
lel pn:e<:'hadzkę, pacjent.ka ściąga nieznacznie 
brwi,. Jakby ohc!ala na prótno dać do nozu· 
mienia, !:ż najl±eJmy umar sprawia jej ból. 
W.remde mą± zblcra się na odwagę I próbuje 

· bronił l!ie 1)!'7.eciw podejściu zuclrwaJy.m pyfa• 
uiem: 

- Ale czy ty naprawdę masz migrenę:? ... 
Na to młoda kobieta podinosl omdlewającą 

glówk,;, podnosi ramię, które opada bezwład. 
nie. pOOl[lost pr,:yga�le oczy n,a �ufi't. sŁowem 
po-dnosi wszystko co mote p0dnieść; na�ie, 
obrzucając cię :amglOTiyiU SJ)Ojneniem. POCZY· 
na mówić słabym głosem: 

wasi:e rozkos.ze 7,11iszczą ju,i kwitnące do,ry na· 
tury, nie moi�ie nam pr,zebaczyć. te utraci­
łyśmy ie dla was! To także w p0rządku. Nie 
macie wyrozumienia ani dla cnót. ani dla cier· 
pień kobiety. Chcieliście dziee!: 9pędlzalyśmy ca­
le noce na icll pielęgnowaniu; ale wydając je 
na świat zniszczyłyśmy bez,powrotnie zdrowie, 
unosząc w zamian zarodki naicieższych cho­
rób ... (Och cóż za ból! ... ) Malo Jest kobiet. kló· 
re by miewały migreny? Ale twoja tona musi 
być oc.zywi.kie wyjątkiem ... Smiejesz się z jej 
cierpień. jesteś wyzuty z w-szelkich u.czuć .• 
(Paez lilość. przestań chechić!. . . ) Nie byłabym 
&ie tego sp0cl.:zie<wala. (Pr,osze cie. zatrzymaj ten  
zegar. mam uczucie. te  lo wahadło kołace w 
moJei głowie ... Dz!ękuję!). Och. Jakai ja nie• 
&zcześliwaL Czv to tv uivwasz jakich,! pachni• 
d$)? Ależ fok! Och, przez litość, pO-:>.wól ml przy• 
11aJrrn.nieJ cierpieć swr,bodnle i fdi, bo ten za· 
pach roc..sadza m i  czasz!«;!. 

Có:ż m()Ż�z odpow•edzi,;,ć? Nie czujesz w so· 
bie jakiego� głosu który "'oła: .. A Jeżeli ona 
nawawde cierpi?" ... Totoz prawie ws,zyscy mę· 
Z(lwie opus.zczają be� oPOru pole walki. zony 
za� przy_�lądaJą sie im spod puymUrnietych pO• 
wiek. jak w�hodzą na końcecll palców i zamy· 
kaią po cichu dnwi wkoju pani. 

I oto mi�ena. pr2wdziwa lub udana. rozl(o• 
§cila się pod twoim dachem. Odtad zac-znie od· 
grywać ona stała role w twym małżefu.twie. To 
temat, na którym kobieta um!e wygrywać orze­
d.zi<wne wariacje. rozwijają.e 1;0 na wszystkie 
tony. Sama migrena wv;starczv kobiecie. aby 
meta doprowadzić do rozoaczy. Twoja pan; do· 
staje mógreny, k;e-d.v chce. �zie chce. ile chce. 
Są miITT"einv tn,waJące nieł dni. lub dziesięł mi· 
nu!t. periodyC!ZJle \ pr;:eirywa,ne. 

Niekiedy wstajesz żone w l'Óilkiu. cicrp!ąc11 l 
damaną. żaluzje szczelnie zamknięte; migrena 
na«azła milczenie w całym domu. począws�y 
od Iozdebki. w klóre! od;lwiemy rąbał drwa. aż 
do stry,;-hu, skad stajoo.n.v w.vrzucal na podwó· 
w.e niewinne wiam<'.i słomy. Na wlarre tel mi:tre­
ny wyoehodz·isz  z domu. ale za oowrolem do­
wiadl.l[łcs,z się,. iri Pflni sic ulotniła!... WJi:rótce 
\Vraca świeża l l'6iowa. 

- Był dcktorl - pawia-da. - Polecił m i  trO• 
che !"Uchu ! ba'!'dzo m i  to dobrze zrobiło ... 

Jeśli iona prze.czuwają.,: z twojej strony nie­
przyja,cielskie zamiary nrn,:$1ie się uczynić nie• 
ti·kalną Jak sam� Konstytucja, rowoczvna kon­
cercik migreny. Kladlllie sie z wvsiłldem do !6ż· 
ka, wydaje stłumione i�ltl. od któr)"Ch rO?..dzie­
ra � sie dusza. wykonywa z w-dziękiem mnó· 
st.wo ruchów lak s!l!l"awnych. li memla by mnie­
mać. Ze jest tupclnie pozbawiona kości. G-dzie± 
iest czlowiek na lyl.e oozbawiony setca. aby k.o· 
hlecie tak wekanei mówić o s.woich pra!!'llC• 
njal'h. Prosta grzeczność nakar.ujc m\loezooie. 

O mi,ereno opiekuń.cze bós�wo miłości, unę• 
dzie podatkowy mnlżeń.<llwa. ouklcrzu. o któ:ry 
r.ozbijają sie chuci mętów! o p0\.ę±na m!�renol 
Czy mW.ebne Jest abv cię dol�d kochank-0wie 
nie wsławili, nie ucieleśnili. nie ubóslwiaH? Tak 
ty Jesteś jedynym c!,npieniem. kt6ire blo�sla· 

:id�:��%a. 
z
1f;��

e 

i:
z

::y���:ó"0!r:Jz��: 
ka migreno! O czarodziejslrn m�eno! 

Przygoda ta udiodzi w MgJli 7.łl Jeden z na,}, 
pięk;niej:szyeh pny1k"ładów umiej,:,lnego p0wro,­
tu do don'lll.l. W ;�tocie, t.rud:n.o wytmwnlej pol:r 
c,.yć cel,noiił słowa z Wl'l"azm-Ością gestu 

I cóż by t.o mogło być in,ne,go?... Och. w chwi• 
li śmierci nie doznaje się wii:kszych Cier,pień ..• 
Wiec to wszystkio. na co umiesz si(: :tdobyć. aby 
mnie pocieszyć! Aoh. widać to, moi paoowie. te 
natura nie obdarzyła was rodzeniem dzieci. Ja• 
cyście wy samoi,ubni l nlesprawied\W/'il Biene• 
cle n� w kiwiecie mloOośc!. śwle±e, różowe, 
'1nukle - to bardlzo przyjemnie. Potem. skoro rriao d�!sz!1 2a tyd:ief,) 

�----------------J 

UśMiECłl 
:t�w\l/NA 

Znów iapadlo milczttiie. Roger w zakłopo• 
laniu zapalił papierosa i zaci,1gnąl si� dymem. 
Wzrok Stefci nie lkwll jui we wzorach ko• 
bierca, śmiało i odwatnie wpatrywała się w 
towarzysza. 

ie;uc�\i ���s:e
a
i 

pan kiedy o glup�1.ym p�lo· 

Lody się przełamały. Roger parsknął szczc. 
rym, młodzieńczym śmiechem. 

- Sytuacja operetkowa - odrzekł. 
- Dobrze slę panu śmiać. 

· - Chwila niestosowna, lecz pani zadała mi 
laki<' z�bawne pytanie. 

\.. 
le;,,{i/�,,":;���,.;.�

k zarrasnwaną minę. nukająe 

- Lecz Le,·az minP,lo zakłopotanie, panno .. 
- Stefciu - podpowiedziała. 
- Otóż panno Stefciu, powierzam pani dalna 

nasze losy, Jeśli sią pan! zgodzi :wstać moją 
żoną, nie obi('(:uję pani. że zo.tanie najszcz��liw· 
szą śmiertelniczką na tej k<.1li zitimsklci, gdyi 
żadnej obielnicy nigdy nie dotrzymalem, jcdnak 
��Y�ziCUJY bardw boi!aci. to zawsze coś 

- Lecz Jeśli si� nie· ��od�. to nie tylko sie· 
bie. ale i pana nozbawćc fo,rhmy. To tei wiele 
znaczy. 

- Nie<:h s:c pani o mnie nie troswzy. lubię 
pieniądze. aby je wydawać. Jestem niepopraw· 
nym utracjusrem. leu potrafię praoować i za· 
P<"l',mić Sóbie by,t. Niech nani ma tylko s.iebie 
na l'ng!ę&ie i dohn.e z.astnn01W! sie nad nnr 
szło.kią. Może pani ma ponetniejn.ą perspektr 
\\,'<.l nit ta. która zootała nam narzucona. 

- Sp.rawa jest zbyt p0watna, abym mog-Ja ją 
rnzstl'ZYl;nąć bez glębszei!o zastanowi'11Jlia. toteż 
pr-0ue o kHkaMście godzin namysłu. D.irn sta• 
nowczą odpow:edf jutro ra!l() 

- Zgadzam się na;i,chelmiet panno Stefciu. 
P.:-.oGzę pami,:tać. ie nie będę miał do pani fad• 
nej ura-zy za odmowe. a wiele wdzięciności za 
l..'!ode. Postaram się ae,en;ić 1.aszczyt, jakj pani 
mi zroOl. 

Urywek z dzieoo:ka Stefci. 

n,itna pe:rsr,ekl.!'wa. Lc<'z, a,by ją os.ią,:nać tn:e-' 
ba się �oclzić i na od,�:rotną stronę m�dalu, 
a wiec 1w:iąć ślub. k!óry pod POZ(lrern sakira· 
mcntu,będzie po prostu zawarciemtraktatuwia· 
tącego mnie raz na zn,w- i czk>wiekiem b.::,.,--
dw pnydoinym. ele<;anckim I wytw-0mym. leci 
zupełrni mi obcym. Łi"jCzyć nas będt!c tylko 
,,;,spólny inte-res mnjaHrowy. 

Boże. Jak to sucho brzmi! 
Skazać sie na iyi:-ie bez tre!ici, poświ,;cone 

rozkosrorn nosiadania pieniędr.y. pienie<lzy i je­
szcze ,az pieniędzs! 

WprMVdtie sama pisałam. ±E' mylą sie ci, któ-­
rzy mówią. te pieniądz sz,częścia nie daje: lecz 
d�.it d<,prawdy sam� nie wiem. czy przy)em· 
ność wydawania p:eniedzy we<llu«: w!as,nel!o uz· 
nania :r.a;peJ.nl katda pusbke. 

Dui.o pa.nlen 1vr<'hod2li za mą1 bet milooci, 
lec1. bywa sympatia. m1zyjaź1'l, przywiązanie. Do 
mnie za� przylgnie. jak pietn-0. historia testa­
mentu hr. Stenmu11ta i na mój widok każdy 
będt.le Ją l\'llpominal. N-ie mo w t;,:m nic m· 
wstydzającego, sprzedam si� iupclme legalnie. 
tylko wewnetrwe uczucie niemile Mój part· 
ner nle chciał obiecać szczęścia,po przyjacielsku 
namawiał na głębokie zasb:nowien.ie &ie nad 
pr,zyszłością. Byłh.v tni 1vW.eczny. gdybym .się 
zgodozlła. lecz czy nie crutby zarazem odTobmy 
pD.gaTdy? 

Wolałabym, .iby mnie poka1.,l"l\l'ano j�iko ,t,.i· 
wa,czmy okaz panny. która. nie chcąc wyjść za 
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